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Dziś we Wrocławiu zbiera się XXVII|ideologiczne obu partii EJ BRZ w 
Kongres PPS. Zainteresowanie Kongre- perspektywie prowadzące do pełnej jed- 
sem wychodzi poza ramy organizacji PPS.| ności klasy robotniczej — oto droga, któ- |i inny równie niebezpieczny dla PPS okres 


Znajduje się on i w kręgu zainteresowań 
Polskiej Partii Robotniczej i jej członków 
oraz szerszego ogółu. | 

Jest to zrozumiałe. PPS jest partią współ- 
rządzącą naszym państwem i razem z PPR 
oraz pozostałymi stronnictwami demokra- 
tycznymi ponosi ciężar odpowiedzialności 
za losy naszego państwa. Na współpracy 
PPS i PPR opiera się gmach Polski Ludo- 
wej. Od tego jakie drogi wytyczy XXVU 
Kqngres szeregom zorganizowanym w Pol- 
skiej Partii Socjalistycznej zależy wiele: 
szybszy i łatwiejszy, czy też powolniejszy 
i trudniejszy rozwój naszego państwa, 
zależy czy pochód mas ludowych Polski 
do socjalizmu trwać będzie krócej czy 
dłużej, 

W drukowanym sprawozdaniu na Zjazd 
sekretarz generalny CKW PPS tow. Józef 
Cyrankiewicz daje odpowiedź jaka jest 
pozycja i do czego zmierza PPS. Zwraca- 
ąc się do towarzyszy 'z Polskiej Partii 

obotniczej tow. Cyrankiewicz pisze: 

„I my... rozumieliśmy, że bez jedno” 
litego frontu, bez harmonijnego wkładu 
obu partii możemy zaprzepaścić histo- 
ryczną szansę realizacji ustroju spra- 
wiedliwości społecznej, jaką stanęła 
przed masami robotniczymi Polski. 
Zawierając umowę o współpracy i jed- 
ności działania pamiętaliśmy o wszyst- 
kim, co składa się na krwawe i tragicz- 
ne doświadczenie polskiej klasy robot- 
niczej, co składa się na doświadczenie 
naszego narodu“, 

"Tow. Cyrankiewicz słusznie wskazuje 
dalej, że PPS krzepła w miarę jak coraz 
konsekwentniej i śmielej kroczyła drogą 
jednolitego frontu, w miarę jak w łonie 
Jej 

„coraz bardziej dojrzewało zrozumie” 
nie podstawowej zasady, że PPS tylko 
jako partia jednolitofrontowa:.może 
odegrać swoją historyczną rolę zarówno 
wewnątrz kraju, jak i na arenie mię- 
dzynarodowej'. 

Można nie wątpić, że im głębsze będzie 
g szeregach PPS zrozumienie i świado- 
mość tych prawd, im głębiej zapadną one 
w serca członków bratniej PPS — tym 
pełniej spełni ona swoją rolę. 

Prawdy te dadzą się streścić w haśle: 
jedność działania PPS i PPR, zbliżenie 


ra prowadzi do zwycięstwa, do socjalizmu. 
Zrozumienie i świadomość tych prawd 
nie przychodzi bez walki. Pisze przecież 
sekretarz CKW PPS tow. Tadeusz Ćwik 
z taką goryczą na łamach „Robotnika“: 
„W dziejach Polskiej Partii Socjali- 
stycznej były również chwile porażek 
i klęsk, były okresy błędów i zdrad. 
Działali ludzie, którzy zadawali Partii 
ciosy w plecy w najbardziej decydują- 
cej chwili, paraliżując jej poczynania”. 
Tow, Ćwik przypomina zgubny dla PPS 
okres, kiedy Piłsudski: jechał „czerwonym 
tramwajem“, pragnąc wykorzystać ruch 
klasy robotniczej dla swoich celów, dla 
celów klas kapitalistów i obszarników, 
przypomina nie mniej zgubny okres, 
„kiedy "rzed wrześniem 1939 roku 
przywódcy prawicy socjalistycznej — 
Pużak, Kwapiński, Zaremba, Pragier, 
Arciszewski usiłowali nie dopuścić do 


ZSRR domaga się 


powstania szerokiego frontu TEETAR oczywista, 


„kiedy Pużak, Zaremba i inni po klę- 
sce wrześniowej przekreślili starą na- 
zwę, Polskiej Partii Socjalistycznej, 
rozwiązali ją i powołali nową organi- 
zację WRN, związaną z sanacyjną or- 
ganizacją wojskową i wywiadowczą”. 

Nie łatwa była walka prawdziwych je- 
dnolitofrontowców, ludzi takiego formatu, 
jak Barlicki i Dubois, przeciw klice Puża- 
ka, Zaremby, Kwapińskiego i S-ķġi, 

Nie łatwa była walka towarzyszy Bar- 
lickiego i Dubois, ale idea ich, idea jedno- 
litego frontu zwyciężyła w odrodzonej 
PPS. 

I dziś jeszcze trwa ta walka jednolito- 
frontowców PPS-owców przeciw zaufa- 
nym i totumfackim Zaremby, Fużaka i 
Kwapińskiego, którzy, jak o tym świad- 
czy proces Obarskiego, na ich zlecenie 


usiłują kontynuować swoją prowokacyj- 


ną, rozbijacką, zdradziecką robotę. Bez 
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bo mają przeciw, 
tycznego przeciw dyktaturze sanacji“ | sobie całą niemal odrodzoną jednolitofron- 
tową PPS. 

Nie wątpimy, że XXVII Kongres PPS 
przyczyni się do całkowitego rozgromienia 
wszystkich elementów rozbijackich i roz- 
kładowych i — jak pisze w cytowanym 


już. sprawozdaniu tow. Józef Cyrankie- 

wicz — wniesie w życie PPS 
„wzmocnienie tych wszystkich , dążeń 
programowych, jednolitofrontowych 
zadań politycznych, przywiązania do 
sztandarów partyjnych, jako warunku 
wypełnienia historycznych * obowiąz= 
ków, które przed klasą robotniczą sta< 
wia konieczność zwycięskiego przepro* 
wadzenia walki o pokój i sprawiedli- 
wość społeczną, o ugruntowanie nie= 
podległości i zwycięstwa socjalizmu. 

W. tym przekonaniu zasyłamy XXVII 
Kongresowi bratniej Polskiej Partii So- 
cjalistycznej serdeczne życzenia najowoc= 
niejszych obiad. 

EDWARD UZDAŃSKI 


Spłaty odszkodowań wojennych 


Mołotow wzywa mocarstwa zachodnie do wypełnienia 


LONDYN 12,12 (PAP) — Piątkowe posie- | formacji związanych z przejęciem w okupo- 
dzenie Rady Ministrów Czterech Mocarstw | wanych strefach fabryk i przedsiębiorstw nie 
rozpoczęto od dyskusji nad końcowym para- mieckich przez kapitały anglosaskie, 


grafem dokumentu brytyjskiego, dotyczącym 
przyszłego ustroju gospodarczego Niemiec. 
Wskutek rozbieżności poglądów, ministrowie 
nie osiągnęli porozumienia i problem ten po 
został nadal otwarty, W. czasie dyskusji mi- 
nistrowie anglosascy odmówili udzielenia in- 


Z kolei ministrowie przeszli do propozycji 
radzieckich, wypowiadających się za omówie- 
niem zagadnień: niemieckiego rządu centralne 
go, międzynarodowej kontroli nad Zagłębiem 
Ruhry i unieważnieniem anglo- amerykańskie 
go porozumienia w sprawie scalenia okupo- 


Przyjęcie u min. Marshalla 


na cześć delegącji radzieckiej 


LONDYN (PAP). Minister Marshall, wydał 
przyjęcie na cześć min. Mołotowa w siedzibie 
amerykańskiego ambasadora w Wielkiej Bry- 
tanii — Douglasa. W przyjęciu wzięli udział 
minister Mołotow, wiceminister Wyszyński, 


skiej na konferencii londyńskiej, wśród któ- 
fych był obecny również ambasador USA w 
Moskwie — Biddel-Smith. 

LONDYN (PAP). Ministrowie spraw za- 
granicznych czterech mocarstw postanowili 


ambasador radziecki w Wielkiej Brytanii —lprzerwać na sobotę obrady, tak, że następne 


Zarubin, oraz członkowie delegacji amerykań- 


posiedzenie nastąpi w poniedziałek, 


Prezydent Bol. Bierut w Łodzi 


wśród chorych dzieci robotniczych i chłopskich 


Walka z gruźlicą żwłaszcza wśród dzieci 
f młodzieży żywo interesuje Obywatela 
Prezydenta. Pragnie on nadać akcji prze- 
ciwgruźliczej jak największy rozmach, 
uważając, że wkład pieniężny, jaki czyni 
w tym zakresie Skarb Państwa, sumy, ja” 
kie łożą samorządy i społeczeństwo, zwró- 
cą się stokrotnie, jeśli wychowamy zdrowe 
młode pokolenie, jeśli wyrwiemy. straszli- 
wej chorobie setki tysięcy młodych istnień 
nią zagrożonych. 

Akcja samorządu łódzkiego w zakresie 
walki z gruźlicą wśród dzieci i młodzieży 
żywo zainteresowała Prezydenta. Tym też 
się tłumaczy niespodziewane zjawienie się 
Głowy naszego państwa w przeciwgruźli- 
czym sanatorium i prewentorium miejskim 
w Łagiewnikach, gdzie w dawnym pałacu 
barona Heinzla, na terenach pięknych ła- 
giewnickich włości, niegdyś do tegoż ha- 
rona należących, przebywają obecnie dzie- 
ci i młodzież robotnicza i wicjska zagrożo- 
ną gruźlicą. 

Prezydent Bierut w towarzystwie Mini- 
stra Zdrowia ob. Michejdy oraz Wicemini- 
xtra Zdwowia tow. Stachelskiego, min. tow. 


Mijala zwiedził wszystkie pawilony i urzą- 
dzenia sanatorium i prewentorium $a- 
giewnickiego. W rozmowie z kierowniczką 
tego ośrodka zdrowia dr. .Anną Margulies 
szczegółowo interesował się potrzebami 
tej instytucji, stanem dzieci, kaloryjnością 
pokarmów, obiecując swą pomoc. 

Kilka godzin spędził Prezydent na roz- 
mowach z dziećmi i młodzieżą. Rozmowy 
były tak bezpośrednie, że wiele dzieci za- 
częło zwierzać się przed Prezydentem ze 
swoich 'spraw, kłopotów, zamiarów i za- 
interesowań. Gdy fotoreporterzy wszędo- 
bylskiej Kroniki Filmowej, chociaż ze 
spóźnieniem zjawili się w Łagiewnikach, 
aby złapać na „gorąco“ ob. Prezydenta 
wśród dzieci, rezolutny mały Henio zażą- 
dał, żeby jeszcze raz puścili w ruch apa- 
rat, „bo to takie ciekawe“. W pięknej no- 
wej, pachnącej jeszcze farbą leżalni mały 
Staś, a zanim inni postawili Prezydenta 
wobec ultimatum: lubią cukierki, bardzo 
lubią, a nie zawsze je otrzymują. 

Prezydent nie przyjechał zresztą do 
Łagiewnik z pustymi rękoma. Dwa auta, 
które towarzyszyły Prezydentowi, zawie- 


rały dla dzieci wiele niespodzianek. Pięk- 
ną biblioteczkę „oraz wiele, wiele cukier- 
ków, słodyczy i upominków gwiazdko- 
wych. 

Wreszcie Prezydent żegna się z dziećmi 
i personelem. Dzieci otaczają go szerokim 
kołem, serdecznie dziękując za wizytę i da- 
ry. Kierowniczka dr. Margulies jeszcze raz 
przypomina o potrzebach sanatorium. Od- 
prowadzany przez Prezydenta m. Łodzi 
tow. Stawińskiego, wiceprezesa Miejskiej 
Rady Narodowej tow.  Ekielskiego, 
przedstawicieli partii politycznych i władz 
Prezydent Bierut siada do samochodu. 

* e s 

Zainteresowanie Głowy. Państwa ob, B. 
Bieruta dla sprawy walki z gruźlicą może 
służyć przykładem i wzorem dla wielu in- 
nych, dla całego społeczeństwa. A"-cja Ty- 
godnia Przeciwgrużliczego powinna wyka- 
zać zrozumienie naszej społeczności dla 
tej sprawy. W walce o wyrwanie młodego 
pokolenia niebezpieczeństwu gruźlicy nie 
powinno zabraknąć niczyjego wysiłku, ni- 
czyjej ofiary, ' 


nowziętych zwa 


U” 


wanych stref niemieckich, Wobec sprzeriwat 
zachodnich mocarstw postawienia tych pro- 
błemów na porządek dzienny, ministrowie 
przeszli do dyskusji nad zagadnieniem niemie 
ckich odszkodowań wojenny*h. 

Zabierając w tej sprawie jako pierwszy 
głos minister Mołotow wygłosił dłuższe prze- 
mówienie, w którym omówił politykę ` mo" 
carstw zachodnich, dotyczącą odszkodowań. 

Minister radziecki zaznaczył na wstępie, że 
jak wynika z wystąpienia ministra Marshalla 
w dniu 10 grudnia, Stany Zjednoczone wypo- 
wiadają się za natychmiastowym przerwa: 
niem dostaw reparacyjnych z Niemiec dla 
Związku Radzieckiego, Stanowisko USA po- 
parli ministrowie brytyjski i francuski. W ten 
sposób, trzy delegacje zachodnich mocarstw 
wystąpiły we wspólnym froncie przeciwko 
dostawom z tytulu odszkodowań dla Związ- 
ku Radzieckiego, 

Jednakże. — jak zaznaczył minister radziec 
ki — wszystkie te oświadczenia są jaskrawo 
sprzeczne z tym, co rządy Wielkiej Brytaniż, 
Francji i USA obiecywały w okresie . wojny 
ZSRR i innym państwom sojuszniczym z tylu: 
łu wypłaty niemieckich odszkodowań wojen: 


nych. 
Stojąc na stanowisku umów w Jałcie i Pocą 
damie — powiedział minister Mołotow — mu 


szę oświadczyć w tym miejscu, że ZWIĄZEK 
RADZIECKI NIE PROSI, LECZ ŻĄDA ABY 
KWESTIA ODSZKODOWAŃ WOJENNYCH 
ZOSTAŁA WRESZCIE PRZYJĘTA ORAZ ĄŻB 


(Ciqa dalszy na'str. 2-ej) 


2. 


GŁOS ROBOTNICZY 


[Ciąg dalszy'ze str. 1-ej) 


BY SPŁATA REPARACJI ZOSTAŁA FAK- 
TYCZNIE DOKONANA, A NIE TYLKO NA 
PAPIERZE. 

Rząd amerykański, występując przeciwko 
wypłacaniu odszkodowań Zw. Radzieckiemu 
nie ma do tego żadnych podstaw. 

Podczas, gdy bezpośrednie STRATY PONIE 
SIONE PRZEZ ZSRR jedynie na swcim tery- 
torium w wyniku napaści hitlerowskiej, OBLI- 
CZONO NA SUMĘ 128 MILIARDOW DOLA= 
RÓW, STANY ZJEDNOCZONE NIE TYLKO 
NIE PONIOSŁY STRAT, LECZ JESZCZE WZBO 
GACIŁY SIĘ W CIĄGU WOJNY, Opubliko- 
wane dane świadczą o tym, że dochody kapi- 
talistów amerykańskich w czasie wojny dø- 
szły niebywałych rozmiarów. Rząd USA .pro- 
ponuje przerwanie dostaw  reparacyjnych z 
bieżącej produkcji, nie wspominając jednak 
nic o tym, jak wygląda sprawa odszkodowań 
w formie technicznych urządzeń zakładów 
przemysłowych. 

Milczenia na ten temat — stwierdził dalej 
minister Mołotow — nie jest przypadxowe, 
Wystarczy przypomnieć, że zgodnie z układem 
poczdamskim — 20 państw sojuszniczych mia- 
ło otrzymać odszkodowania w formie urządzeń 
technicznych w przemyśle : zachodnich stref 
okupacyjnych Niemiec, Ale od zakończenia 
wojny do 1 listopada 1947 r. 20 tych państw, 
łącznie ze Zw. Radzieckim, otrzymało urządze- 
nia techniczne zaledwie na ogólną sumę 33 
milionów dolarów, co faktycznie sprowadza 
do zera problem odszkodowań zachodnich 
stref niemieckich. 

„Dopóki państwa sojusznicze — mówił mini 
ster radziecki — potrzebne były mocarstwom 
zachodnim w wojnie przeciwko wspólnemu 
wrogowi, dopóty liczono się z nimi, składano 
obietnice i podpisywano zobowiązania, Dzia- 
ło się to jednak w czasie wojny. 

Z chwilą kiedy przyszło do organizowania 
pokoju niewiele pozostało z tych zobowiązań. 

Nie jest zgodne z zasadami pokoju demo- 
kratycznego, który w odróżnieniu od pokoju 
imperialistycznego nie może się pogodzić z 
zaprzeczeniem praw i interesów innych na- 
rodów oraz z naruszaniem własnych powzię- 
tych zobowiązań”. 

W dalszym ciągu swego przemówienia, mi- 
nister Mołotow omówił różnice, jakie występu 
ją w gospodarce władz radzieckich i admini- 
stracji mocar%w zachodnich w poszczególnych 
strefach okupacyjnych. 

Z zachodnich stref nie napływają żadne do- 
stawy z tytułu odszkodowań a mimo to pro- 
dukcja przemysłowa w zjednoczonej strefie 
anglosaskiej osiągnęła zaledwie 35 proc. przed 
wojennego poziomu, Tymczasem z radzieckiej 
strefy okupacyjnej płyną bieżące dostawy re- 
paracyjne, a| jednocześnie poziom przemysłu 
w tej strefie [doszedł już do 52 proc. w porów 
naniu z okresem przedwojennym, 

Dowodzi to, że mimo wyjątkowo ciężkich 
warunków, produkcja przemysłowa w radziec 
kiej strefie; okupacyjnej jest już i I pół raza 
większa od poziomu w zachodnich terenach 
niemieckich i 

W ten sposób widać, że dostawy z tytułu 
odszkodowań bynajmniej nie stoją na prze- 
szkodzie rekonstrukcji przemysłu. Władze ra- 
dzieckie w okupowanej strefie starają się na 
wszelki sposób dopomóc w odbudowie poko- 
jowego przemysłu niemieckiego. 

Innego rodzaju politykę prowadzą mocar- 
stwa zachodnie w swoich strefach. 

Minister Mołotow nakreślił w ogólnych za- 
rysach propozycje radzieckie, dotyczące przy- 
szłej polityki gospodarczej w Niemczech. 

4 Polityka ta, winna dążyć do osiągnięcia 70 
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proc. produkcji przedwojennej. 

10 proc. tej produkcji przeznaczonoby na 
bieżące odszkodowania dla krajów  sojuszni- 
czych, 

W tem sposób pełne 60 proc. przedwojenne- 
go poziomu produkcyjnego  pozostawionoby 
na potrzeby samych Niemiec i na wywóz, 

Ponieważ Niemcy spłaciłyby po pewnym 
czasie reparacje i mogłby wówczas korzysłać 
z całej produkcji dla siebie, twierdzenie jako 
by odszkodowania z bieżącej produkcji obni- 
żyły poziom życia narodu niemieckiego — 
jest bezpodstawne. 

Minister Mołotow wypowiedział się za po- 
parciem rozwoju produkcji niemieckiej pod 
kontrołą czterech mocarstw, podkreślając, że 
wówczas łatwy będzie problem wydzielenia 
pewnej części tej produkcji na odszkodowa- 
nia. 

Min'ęter Mołotow zwrócił uwagę, że po 2 
i pół roku wiele niemieckich zakładów prze- 
mysłowych jest nieczynnych, a poparcie o- 
trzymują jedynie ci, którzy mają stosunki u 
władz okupacyjnych w zachodnich strefach. 

Przechodząc do omówienia penetracji kapi- 
tału anglo-amerykańskiego na terenie Niemiec 
zachodnich, który dąży do podporządkowania 
sobie całego życia qospodarczego tych obsza: 
rów i pod postacią „taniego” eksportu ciągnie 
olbrzymie zyski, min. Mołotow stwierdził: 

„Bankierzy i przemysłowcy państw zachod- 
nich, wykorzystując trudną sytuację przemy- 
słu niemieckiego, skupują obecnie po niskiej 
cenie przedsiębiorstwa i całe koncerny. Ka- 
pitat amerykański i brytyjski gospodaruje już 
bez żadnych ograniczeń i mie podlega żad- 
nej kontroli w różnych gałęziach przemysłu 
niemieckiego, m. in. w przemyśle węglowym, 
hutniczym i chemicznym, ciągnąc z tego ol- 
brzymie zyski. 

Zadłużenie Niemiec w USA i w Wielkiej 


Brytanii wzrasta coraz bardziej i sięga już o- 
becnie sumy 700 milionów dolarów rocznie, 

Plan amerykański przewiduję udzielenie 
Niemcom dalszej pomocy finansowej" w wy- 
sokości 1.150 milionów dolarów, przy czym 
nikt się ich nie pyta, czy chcą tych kredytów 
na podobnych warunkach. 

Celowe hamowanie rozwoju przemysłu nis- 
mieckiego przez kapitał anqlo-amerykański 
uniemożliwia jednocześnie Niemcom spłatę 
ich długów. Te zobowiązania Niemiec, które 
w strefach zachodnich  dosięgną sumy kilku 
miliardów dolarów, bardziej obciążają Niem- 
cy, niż jakiekolwiek odszkodowania. 

Żądanie mocarstw zachodnich 


— «ciągnie 
dalej min. Mołotow — aby Niemcy spłacali 
te zobowiązania jeszcze przed reparacjami, 
stawia pod znakiem zapytania możliwość 


uiszczenia przez Niemcy odszkodowań. 
finansowa państw zachodnich, zwłaszcza A- 
meryki, powodując wzrost zadłużenia stref za- 
chodnich i uzależniając je całkowicie aospo- 
darczo, stanowi niebezpieczną przeszkodę dla 
odbudowy ekonomicznej i politycznej nieza- 
leżności Niemiec. Niektóre mocarstwa chcą 
wykorzystać Niemcy dla swych własnych ce- 
lów. Już obecnie istnieją pewne plany, zmie- 
rzające do wykorzystania Niemiec zachodnich 
jako bazy dla presji politycznej na razie w 
samych Niemczech, a później jako bazy stra- 
tegicznęj przeciwko demokratycznym krajom 
Europy. Plany łe jednak zbudowane są na 
piasku, 

Min. Mołotow stwierdza, że problem stie- 
miecki można rozstrzygnąć jedynie przez u- 
trzymanie gospodarczej i politycznej jedności 
Niemiec. W tym celu — zdaniem mówcy — 


Pomoc 


należy niezwłocznie utworzyć centralne nie- 
mieckie departamenty gospodarcze, jako zala- 
żek rządu ogólno-niemieckiego. 


Należy na- 


żąda spłaty odszkodowań wojennych 


tychmiast przystąpić do utworzenia ńlemiec= 
kiej rady konsultacyjnej, złożonej £ przedsta- 
wicieli wszystkich demokratycznych partii po» 
litycznych, wolnych: związków zawodowych 1 
innych wielkich organizacji antynazistow= 
skich. 

Tak rada jak i departamenty centralne moe 
głyby się wypowiadać na temat potrzeby ta» 
kiej czy innej pomocy gospodarczej dla Nie- 
miec, mogłyby decydować czy warunki kredy- 
tów zagranicznych są do przyjęcia 1 wreszcie 
mogłyby zabierać głos również w innych 
sprawach gospodarczych. W tym wypadku zae 
gwasantowane byłoby także wypełnienie we 
właściwym czasie przez Niemcy zobowiązań 
z tytułu reparacji. 

Delegacja radziecka — podkreślił na zas 
kończenie min. Mołotow — nalega ma natyche 
miastowe rozstrzygnięcie problemu odszkodo* 
wań, zgodnie z uchwałami jałańskimi | pocz- 
damskimi. 

Po przemówieniu ministra Mołotowa zae 
brali głos szefowie delegacji pozostałych mo- 
carstw. Polemizując z ministrem radzieckim 
Marshall stwierdził, že obecne  qospodarcze 
scalenie stref angielskiej i amerykańskiej ma 
jedynie tymczasowy charakter, Minister za- 
znaczył, że rządy anglosaskie gotowe są roz- 
szerzyć fuzję na inne strefy. Podczas gdy mi- 
nister Bevin poparł stanowisko amerykańskie, 
minister Bidault zakomunikował, że nie ma 
planu scalenia francuskiej strefy okupacyjnej 
w Niemczech z anglosaskimi. w 

Postanowiono, że sprawa kontroli w Zagłę* 
biu Ruhry oraz utworzenia centralnych nies 
mieckich departamentów adminietracyjnych, 
będzie rozpatrzona ną następnych posiedzee 
niach. 

Na tym piątkowe obrady ministrów zos 
ły zamknięte. 


Lud francuski zbiera siły 


do dalszej walki z rządem terroru i głodu 


PARYŻ PAP. — Pod przewodnictwem Ma 
urice Thoreza odbyło się posiedzenie biura 
politycznego Francuskiej Partii Komunistycz- 
nej. 

Przesyłając braterskie pozdrewiemia mý 
lionom robotników i robotnic, których rząd 


zmusił do strajku "w obronie ich słusznych 
żądań, biuro polityczne w powziętej rezolucji 
stwierdza: „przed zdecydowaną akcją mas 
pracujących rząd zmuszony był w dniu 8-go 
grudnia pójść na ustępstwa, które odrzuca? w 
dniu 30 listopada. Jednakże rząd odmawia za 


Wrocław przed Kongresem P.P.$. 


WROCŁAW PAP. Ostatnie przygotowania 
do Kongresu PPS zostały już zakończone. 
Wrocław udekorowany zielenią girland i ezér 
wienią robotniczych sztandarów wita delega- 
tów zjeżdżających za wszystkich stron kraju 
do stolicy Dolnego Śląska. 


Fronton Teatru Państwowego, gdzie odbę- 
dzię się część oficjalna Kongresu — ozdobio- 
ny olbrzymim napisem: „PPS buduja pokój”. 
W całym mieście zorganizowano punkty in- 
formacyjne, które kierują przybyłych na wy- 
znaczone kwatery, Przybyło już ponad ośmiu- 
set delegatów. W Wojewódzkim Komitecie 
PPS trwa gorączkowy ruch. Oczekuje się przy 
jazdu delegacji zagranicznych. 

Do chwili obecnej czterdzieści cztery oso- 
by z zagranicy zgłosiły swój przyjazd w cha- 
rakterze gości na Kongres, W niedzielę na Kon 
gres przybędzie poza tym szereg dyplomatów 


47 r. zmarł 


Tow. Hajdrowski Józef 


lat 53, członek PPR, 


Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w 
14-tej z domu przy ul. Pomorskiej 73. 


były członek KPP 
poniedziałek dnia 15. 12. 47 r. o godz, 


Koło PPR Warsztatów szewsko-krawieckich przy WKMO w Łodzi 


akredytowanych w Polsce, 

Polska Partia Socjalistyczna z Francji przy- 
syła na Kongres pięcio-osobową ekipę, będą 
również reprezentowani na obradach socjali- 
ści polscy z Zaolzia. 

Przedstawiciele prasy krajowej 
komplecie na miejscu. 

Grób wielkiego wocjalisty Lassdla, znisz- 
czony przez faszystów hitlerowskich zoslał do 
prowadzony do porządku. Zamiast zerwanej 
przez hillerowców płyty położono piękna mar- 
murową tablicę z napisem: „Ferdynand Lassal, 
ur, 2. 4. 1825 r. — zm. 31.,8. 1864 r. wielkiemu 
socjaliście — PPS w dniu swego 27 kongresu”. 

W czwartym dniu kongresu socjaliści pol- 
scy i innych państw uczczą pamięć jednego 
z pierwszych twórców socjalizmu Ferdynanda 
Lassala odsłonięciem tej właśnie tablicy pa- 
miątkowej i złożeniem wieńców na grobie. 


są już w 


| gwarantowania 


zdolności nabywczej plad ń 
już zawiadamła o. nowej podwyżce cen. # 
Biuro polityczne, wyrażając uczucia prejš 
tłaczającej większości pracujących z oburzem 
niem protestuje przeciwko haniebnym repreń 
sjom, które stosowano wobec strajfkujący: 
robotników. wd we s 
Biuro polityczne składa hołd pamięci bojow 
wników, poległych w walce o prawa robotniu 
cze. Miliony robotników francuskich niewąłe 
pliwie pomszczą ich śmierć, ewierając jetmezć 
bardziej swe szeregi 1 przygotówując Bię da 
obrony praw swołch 1 swych dziecł do kęsą 
chleba przeciwko rządowi, który skazuje tci 
na głód, przeciwko rządowi, którego polityka 
sprzeczna jest ż interesami naszego naroch $ 


interesami samej Francji. 4 
am m 


Sukces robotników Rzym u 


RZYM PAP. — Strajk generalny w Rzymią 
został odwołany po przyznaniu przez rząd strąj 
kującym następujących korzyści: 

Wprowadzenie w życie planu robót publie 
cznych na sumę 6 miliardów lirów I przygoto« 
wanie następnego planu również ña sumę 6 
miliardów oraz wypłacenie bezrobotnym spe 
cjalnego zasiłku na święta Bożego Narodze» 
nia. Robotnicy, aresztowani w czasie strajkuy 
zostaną zwolńieni. 


Dnia 12.12 47 r. zmarł nasz współpracownik 


Tow. HAJDROWSKI JOZEF 


lat 


53 


Wyprowadzenie zwłok odbędzie się dnia 15 grudnia o godz. 14-ej z domu 
przy ul. Pomorskiej 73, na które wzywamy wszystkich pracowników. 


Pracownicy warsztatów śłewsko-krawieckich przy WKMO w Łodzi 


DR z 5 ran 


Przy stole między zebranymi wywią- 
Łała Się żywa i wesoła rozmowa. Tak się 
złożyło, że Leontiew znalazł się przy 
Pietrowie, który bardzo mu się spodobał, 
gdyż inżynier interesował się oddawna 
przemysłem włókienniczym Iwanowskie- 
go Obwodu, z którego przybyła delega- 
cja, Pietrow opowiadał o nowych fabry- 
kach, powstałych przed wojną, mimocho 
dem nadmienił o radzieckich warsztatach 
tkackićh., które wykazaływwysoką klasę 
produkcyjiaąk bapowiadającć na + dalsze 


Od a ei e A 


ŻE ST NLŻ 


pytania Leontiewa zaznaczył, 
siadając technicznego wykształcenia, nie 


że nie po- 


może niestety, udzielić w tej sprawie 
bardziej dokładnych informacji, Jest tyl- 
ko działaczem społecznym i interesuję się 
tym zagadnieniem tylko ogólnie. 

— Okolice nasze należą do bogatych 1 
bardzo urodzajnych — powiedział. 
Produkujemy wyroby bawełniane z miej- 
scowego surowca, len mamy własny. Zro 
zumiałe, że obecnie produkcja nastawio- 
na jest na potrzeby; - wojska, - przed tem 


zwracaliśmy specjalną uwagę na dobór 
kolorów, artystyczne wzory materiałów. 
Nasze wyroby są bardzo chętnie kupowa- 
ne zagranicą, Na wschodzie nasze perka- 
le miały ogromne wzięcie i z powodze- 
niem konkurowały z wyrobami japoński- 
mi i „zachodnio æ europejskimi. Ech... gdy 
by nie ta wojna... — i stary działacz mach 
nął ręką. — Ale to nic, towarzyszu kocha 
ny, pobiiemy Niemców i swoję jeszcze 
z nadwyżką odrobimy, 

Pietrow chętnie opowiadał o różnych 
szczegółach z życia Iwanowskiego Okre- 
gii, do którego, jak mówił, miał wiele 
przywiązania, Dziewczęta również brały 
udział w rozmowie — mile szczebiocąc z 
oficerami į żołnierzami. Agronom usado- 
wił się w końcu, był milczący, zamyśŚlo- 
ny, palił papierosy, Starszy pan, robo- 
ciarz — Iwan Jegorowicz, ze Starczą dro 
biazgowością zbierał ze stołu okruchy 
herbatników; pilnie przysłuchując się to- 
czącym się naokoło rozmowom., Od czasu 
do czasu cedził przez zeby: „Zuchy oi 
chłopcy, jak Boga kocham, zuchy...“ 


Pułkownik Swirydów bystrym spojrze- 
niert gospodarza obserwował zebranych, 


Tak æ ý ; 
zwracając uwagę, aby gościa byli dobrze: Baknż | 


traktowani, należycie siq nafjedh 1 Łeby 
się nie nudzili. nę *'8 
Zainteresował się specialnie agronomterh 
który nie brał udziału w rozmowie, Skie 
rował się do niego z kieliszkiem, lecz zia 
stał uprzedzony przez kapitana Bachnie« 
tiewa Ten milczący, nieco blady officen 
ubrany dziś w zwyczajny mundur woje 
Skowy, bez żadnych dyStynkcji, chętni 
rozmawiał ze wszystkimi gośćmi, cz t 
wał winem i widać było, że nie mniej 
niż pułkownikowi zależało mu na do 
brym samopoczuciu członków delegacji. 
— Jak widzę, nie czujecie się ow, 
rzySzu, dobrze i wesoło, — zwrócił si 
do agronoma, przyjaźnie tśmiechając 
do niego, — Może chcecie odpocząć? 
— Dziękuję, odpocznę razem 26 wsz: 
kimi. — odpowiedział agronom. — Jeż 
li chodzi o ścisłość, to proszę być 
nym, że wszyscy jesteśmy bardzo za 
woleni z przyjęcia Jest tu tak pr 
nie i ciekawie, 
— Ciekawie? — powtórzył Bacfiniie 
tiew. — Jesteście chyba ATE jaz 1 
froncie? 4 x 
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TYDZIEN W ELUSYUEŁEACJE 


Głowa Państwa 


na czele Akcji Przec'woruźliczef Uroczystości 


w Oficerskiej Szkole Pol.-Wych. 
w Łodzi 


Mimo licznych zajęć ob. Prezydent R.P, znaj 
duje czas na wzięcie b. czynnego udziału w 
akcji przeciwgruźliczej. Dzień wczorajszy ob. 
Bierut poświęcił na inspekcję ośrodków prze- 

ch dla dzieci. robolniczej Łodzi 


ctwgrużliczy. 
MIME Min 


W dniu dzisiejszym odbędzie się w Oficerskiej Szkole Pol. Wych. W. P. uroczysta promocja podchorążych, połączona z przy” 
sięgą i wręczeniem sztandaru klubowi sportowemu Szkoły. Uroczystości zaszczyci Naczelne Dowódz 
iwo W.P., a łódzki świat pracy, weśmie w nich udział za pośrednictwem zwiąckowych pocztów sztandarowych. 


OI DOLNA www OOOO OZON 
Nie damy Ziemi, skąd nasz ród... Razem, młodzi przyjaciele! 


(NAAMA 


| ; „ZWM-owiec łączy się z młodzieżą całego świata“, 
> s m ' "ee przeto na Zjazd Z.W.M-u (6—8 XII. 1947 r.) przybyły 
W dniach 6 — 8 XII. b.r. obradował w Poznaniu I Ogólnopolski Zjazd Polskiego delegacje młodzieżowe z innych krajów, a mianowicie 


Związku Zachodniego, który jako główny cel i zadanie stawia sobie mobilizowani hi ji ii i Z.S jęci ści 

wszystkich sił narodu polskiego do odbudowy i utrwalenia polskości na Ziemiach Od. x A yk Ai Ca Spb 13 0R A ena e: 

gyskamych. Na zdjęciu — fragment obrad: przemówienie wicemarszałka Sejmu, Bar- REZENO RAE SC N TP NOAN 
cikowskiego. nierza, o 

mma i Płynie prąd ze Śląska | O ni 


Przejdziem Wisłę... 


Rzym walczy z reżyme m 
de Gosperiego 


CZ LO At >, Ć Rz > 
teżym de Gasperiego daje się we znaki 
włoskiej lidności pracującej. Na znak mie- 
zadowoitenia z reądów „qualunquistowsko= Wiśle stawia się szereg mostów. Łagodna 
demokratycznych w Rzymie wybuchł ` , p: , - zima sprawia, że odbudowa ich odbywa się 
straik no „szechny. = Śląsk jest nie tylko hojnym dostawcą „czarnych diamentów”, ale również i „bia- bez przeszkód i przerw w pracy. 

łego wegla“ — energii elektrycznej. Energia ta ma przypłynąć w najbliższym czasie 
do Łodzi, Przyda nam się bardzo 


Nie będzie to ży_sa sztuka, ponieważ na 


Kopalnie Dolnego Śląska dosta rczają 
coraz więcej węgla 


Alfred Krupp - 
niby 
przed sądem! 


ale Bewin 
i Marszali 
bronią jego 


Zdjęcie masze przedstawia pierwszych 
semobilizowanych na podstawie francuskiej 
ustawy amtystrajkowej. Mobilizacja ta nie 


nie pomogła rządowi Schumana; „biłwa o wojennych 
strajk“ zakończyła się zwycięstwem frane 
wuskiej klasy pracującej, fabryki 


GŁOS RO 


BOTNIEZY 


O PAWLE ELUARD 


Paweł Eluard 
"Przed kilku dniami przybył do nas z 


wizytą świetny poeta francuski, Paweł 
Eluard. Jego przyjazd zbiega się z potężną 
i masową akcją Francużów, którzy nie chcą 
pozwolić na wciągnięcie swojej ojczyzny 
w skomplikowane matactwa cudzoziemskie- 
go imperializmu. Wśród setek tysięcy Fran 
cuzów, wiernych najpiękniejszym trady- 
cjom wolnościowym swojego kraju są nie 
tylko robotnicy. Strajk stał się bronią nie 
tylko metalowca i kolejarza, ale i tych 
wszystkich we Francji, którzy wiedzą, że 
dalszy swobodny rożwój życia narodowego 
jest możliwy jedynie wtedy, gdy władza 
w kraju przestanie służyć interesom nie- 
licznej w stosunku do całego narodu grupy 
społecznej. To też w strajkach francuskich 
biorą udział inżynierowie, profesoro- 
wie wyższych zakładów naukowych, przed- 
stawiciele świata nauki i sztuki, wśród 
których nazwisko Pawła Fluarda jest Jed- 
nym z pierwszych. 

Paweł Eluard urodził się w okolicach 
Paryża w roku 1895. W roku 1914 został 
zmobilizowany. Jego pierwsze utwory po* 
etyckie ukazują się w latach 1917 i 1918. 
Dwa tomy wydanych wówczas wierszy za- 
świadczyły o narodzinach nowego, wybit- 
nego talentu poetyckiego, w które Francja, 
zwłaszcza w owym okresie, była bardzo 
zasobna. 

Po wojnie Eulard bierze czynny i bez- 
pośredni udział w literackim życiu Paryża. 
Wiąże się z grupą pisarzy młodych, którzy 
dziś, podobnie jak i on, są najwybitniejszy- 
mi pisarzami Francji. Ówczesny ruch 
literacki młodej grupy zerwał zasadniczo 
z tradycją symbolizmu, odświeżył język 
poetycki, wprowadził do skostniałego stów- 
nika wierszy słowa nowe, oznaczające przed 
mioty konkretne, rozbił zastygłą formę 
wiersza klasycznego, oswobodził zdanie — 
słowem, był to ruch niewątpliwie postę- 
powy, tym bardziej, gdy poczńiemy roz- 
patrywać go na tle sytuacji politycznej i 
społecznej ówczesnej Francji, kiedy to spo- 
łeczeństwo mieszczańskie pod wpływem 
wojny i związanego z nią ustawicznego de- 
maskowania rzekomej stabilizacji ustroju 
kapitalistycznego właśnie w sztuce, w de- 
formacji zdań, strof i obrazów najdoskona- 
lej odmawiało zaufania stworzonemu przez 
siebie porządkowi. 

Eluard wydaje kolejno tomy swoich 
wierszy, gdzie słowa mieszają się z rysun- 
kami znakomitych malarzy, z którymi po- 


eta był nie tylko w przyjaźni osobistej, 
ale i w sojuszu bojowym. Eluard bowiem, 
podobnie jak Aragon, Soupault, Breton i 
inni poeci, jak malarze — Ernst, Man, Ray, 
a zwłaszcza Picasso, należał do najzacięt- 
szych bojowników nowej sztuki, która cał- 
kowicie zasługuje na to miano, jakie na- 
dają jej podręczniki literatury: na miano 
sztuki awangardowej. 

W okresie, gdy sprzeczności systemu 


grążały Europę w coraz to szerzej roz- 
wierającej się przepaści, gdy imperialistycz 
ne wojny, zabory, wewnętrzne strajki oraz 
wojny domowe stały się naturalnymi nie- 
mal cechami historycznymi owyen lat mię* 
dzy dwiema wojnami, pisarze krajów przo- 
dujących, a zwłaszcza pisarze francuscy 
musieli dokonać wyboru. 

Należało się opowiedzieć albo za dotych 
czasowym systemem, albo przeciw niemu. 


społecznego i trudności ekonomiczne po-| Awangarda francuska podzieliła się wów- 
commen m mo e nn w a m w A O a O A GA MA | MN 


Poul Elnard 


przekład Pawła Hertza 


Odwagi! 


Paryż jest głodny Paryż marznie 
Paryż już nie je na ulicy pieczonych kasz- 
tanów 

Paryż wkłada znoszoną odzież staruszki 

Paryż śpi stojąc, dusząc się w metro. 

Na biedaków spadło jeszcze więcej nies 
szczęść. 

I mądrość i szaleństwo 

Nieszczęśliwego Paryża 

To czysty wiatr, to ogień, 

To piękno, to dobro 

Głodnych robotników. , 

Nie wołaj pomocy, Paryżu! 

Ty żyjesz życiem niepodobnym do innych. 

Za twą nagością 

Wychudłą i bladą 

Wszystko co ludzkie objawia się w twoich 


oczach. 
Paryżu, piękne moje miasto 
Smukłe jak igła i mocne jak szpada, 
Naiwne i mądre 


nie zniesiesz niesprawiedliwości! 

Ty oswobodzisz się, Paryżu. 

Paryżu migocący niby gwiazda, 
Nasza nadzieja zawsze żywa. 
Wyzwolisz się od znużenia i od błota 
Bracia! odwagi! 

My, co nie mamy hełmów 

ani butów, ani rękawie i nie jesteśmy do- 
brze wychowani 

Promień zapala się w naszych żyłach, 
Wraca do nas nasze Światło 

Najlepsi z nas polegli za nas 

Oto ich krew odnajduje nasze serca 
Znów jest poranek, porhnek Paryża 
Ostrze wyzwolenia 

Przestrzeń rodzącej się wiosńy 
Bezmyślna przemoc ma swoje dno 

Ci niewolnicy, nasi wrogowie, 

Jeśli zrozumieją 

Jeśli są zdolni zrozumieć 

Powstaną! 


Krytyka. poezji 


Ogień budzi las 

Pnie serca ręco liście 

Szczęście w jednym bukiecie 
Zmieszane lekkie stopione slodkie 
To cały las przyjaciół 

Który się zebrał u fontann zielonych 
Dobrego słońca płonącego lasu 


Garcia Lorca zamordowany 


Dom jedynego zawołania 

I wargi złączone do życia 
Malutkie dziecko bez łez 

W źrenicach straconej wody 


Światło po kropli napełnia człowieka 
Aż do przeźroczystych rzęs 

Saint-Pol * Roux zamordowany 

A jego córka zamęczona 

Miasto lodowate o podobnych węglach 
Gdzie śniłem o dojrzałych owocach 

O całym niebie i o ziemi 

Jak o dziewicach znalezionych 

W zabawkach, które się nie kończą 

Kamienie zmurszałe ściany bez echa 
Owijam was uśmiechem 


Decour zamordowany. 


czas na dwie grupy — na tych, którzy ans 
gażowali się jako stronnicy zmiany do- 
tychczasowego porządku i na tych, którzy 
wypowiadali się przeciwko tej zmianie lub 
też udawali, że wybór taki przed nimi nie 
stoi. 

Eluard, podobnie jak 1 Aragon, już 
przed wojną związał się z lewicą francuską. 
Gdy przyszła wojna 1939 roku, a potem 
okupacja Francji, Eluard wraz z większo- 
ścią pisarzy francuskich przyłączył się bez 
wahania do Ruchu Oporu. Zwalczał Vichy, 
opiewał tych, którzy walczyli z okupantem 
— powstańców, „maquis“. Brał czynny 
udział w redagowaniu prasy i wydawnictw 
podziemnych. Oto poeta „awangardowy“ 
stał się poetą — obywatelem. Jeszcze 
przed wybuchem wojny 1939 — 1945 Elu 
ard, wobec coraż to bardziej różnicującego 
się życia politycznego Francji, opowiada 
się ostatecznie: wstępuje do Komunistycz- 
nej Partii Francji, w której szeregach, 
wśród miliona Francuzów, są wielcy mala 
rze, jak Picasso, jak zmarły niedawno Mar- 
quet, Matisse, uczeni, jak Langevin, Joliot; 
pisarze — Jean Richard Bloch, Aragon. 

Poezja Pawła Eluarda, Której kilka 
przykładów zamieszczono w tej kolumnie, 
nie jest bynajmniej poezją łatwą, Prze4 
ciwnie — jest to poezja trudna, wymagają- 
ca dużego oczytania i kultury. Jej treść 
jest powszechna, bo jest ludzka, związana z 
historią, jej forma odpowiada wysokiej 
technice poezji francuskiej i osobistym, 
awangardowym tradycjom autora. Jego 
wiersze, przeznaczone są dla każdego, kto 
je zechce czytać, boweim Eluard — komu+ 
nista wierzy, że i dzisiejsza walka francusi 
kiego ludu i jutrzejsze jego zwycięstwo są 
dzisiejszą walką i jutrzejszym zwycięstwem 
Eluarda — poety. 

W twórczości francuskiego poety, któ- 
rego witaliśmy niedawno w Polsce, dosko+ 
nale formuje się już mie tylko literacki, 
lecz historyczny kierunek całej współczesa 
nej literatury postępowej: humanizm zwią 
zany Ściśle z losem i walką szerokich mag 
ludowych; 

Wizyta Pawła Eluarda w Polsce — ta 
nie tylko grzecznościowe odwiedziny, jaa 
kie składa literatura francuska literaturze 
polskiej. Porozumienia pisarzy ponad gło+ 
wami ich narodów niewiele byłyby warte; 
Rożumieją to dobrze pisarze polscy, którzy 
złożyli na ręce Pawła Eluarda świadectwa 
solidarności z wyzwoleńczym ruchem 
Francji. 


JAR MHMHARCENAC 


Jan Marcenac, jako poeta, wyrasta 2 
ostatniej wojny, podobnie jak Paweł Elu- 
ard jest dzieckiem wojny poprzedniej. 
Przedstawiciele dwóch pokoleń, przedzielo- 
nych w czasie całym dwudziestoleciem, są 
jednak bardzo sobie bliscy w przestrzeni 


społecznej, — wyrażają bowiem te same | 


tendencje literackie, wyznają te same po- 
glądy polityczne, 

Urodzony w roku 1913-tym na po- 
łudniu Francji, Jan Marcenac, po studiach 
filozoficznych, daje się wciągnąć w potężny 
wóczas ruch surrealistyczny, ale porzuca 
go niebawem dla działalności politycznej. 
W pierwszych latach okupacji organizuje 
pod kierownictwem poety Aragon'a opór 
intelektualny na południu Francji. Później 


Kronika liieracka 


Związek Zawodowy Literatów we Wrocła- 
wiu wspólnie z Kołem Miłośników Literatury 
i Języka Polskiego wykazuje coraz bardziej 
ożywiorą działalność na poli życ'a kultura.ne- 
go Wrocławia. W dużej mierze przyczyniają 
sie do tego organizowana regularnie „Czwart- 
ki Literackie" oraz wieczory autorskie. Dvże 
uznanie uzyskały sobie również odczyty wy- 
głaszane przez profesorów Uniwersytetu Wiec- 
ławskiego. Do ożywienia życia literackiego 
Wrocławia przyczynił sią równiez w dużej mie- 
rze Ogólnopolski je Vaia 


W ramach „Czwartków Literackich” w To 
runiu Wojciech Natanson wygłosił intaresu ją: 
cą prelekcją „O teatrze”. Preiekcję poprzedzi: 
ło slowo wstępna prof. Konrada Górskiego. 

Szereg miast powiatowych wojew. wrócław= 
skiego wykazuje ożywioną działalność tamtej- 


szych towarzystw literacko - naukowych. W 
Świdnicy działa od dłuższego czasu Towarzy- 
stwo Literacko-Naukowe, zorganizowane pzez 
dźiałaczy społecznych tego pow " R zequ 
zorgańizówano czwariki literackie oraz powo- 
łano do życia Tow. Miłośników Lita atury Pol- 
skiej. Miejski Wydział Kultury i Sztuki w 
Wałbrzychu organizuje w Solicacn-Zdroiju pe- 
tiodyczne spotkania lite atow i axtorów. Koła 
literacko-naukowe w Ząbkowicach urządza od- 
czyty. z dżiedziny historii i literatury polskiej. 
* 


Sekcja twórczości własnej Koła Polonistów 
studentów Uniwersytetu Mikołaja Kopern:ka w 
Toruniu ogłosiła ogólno+akademicki konkurs 
póetycki na utwory liryczne. Termin konkursu 
upływa z dniem t lutego 194% róku. Utwory 
nagrodzone żostaną opubliśuwaneę w mies.ęcz* 
niku „Arkona, 


walczy, jako oficer, w szeregach F.T.P. 
(Franc-Tireurs Partisans — oddziały par- 
tyzanckie wolnych strzelców.) 

Zaczyna ogłaszać swe utwory po wojnie: 
wiersze i nowele, poetyckie w tonie, 


rozpowszechniane w środowiskach opory 
poematy Marcenac'a pobudzały do czyn 
i zagrzewały do walki. 

Ukazały się kolejno: „Le Cavalier di 


ale | Coupe'* (1944), „Le Ciel des Fusilles* (Niś 


bardzo czujne na rzeczywistóść społeczną. | bo Rozstrzelanych);, 


Drukowane w pismach podziemnych, 


jen Marcenac 
I Tłum. St. Brucz 


' 8. B. 


Bohaterska Francja i jej sojusznicy 


Nasi żołnierze są armią człowieczą, 
Mówią życie, szczęście, czułość, 
We wszystkich językach świata. 


Oni toczą swą wojnę człowieczą, 
Aby człowiek pozostał człowiekiem 
I aby to imię było honorem powszechnym. 


Frontem do nich noc im odpowiada, 
Noc mówiąca po niemiecku, 
Noc głosząca pychę, nienawiść i przemoc, 


Bezrozumną wolę władców. 


Ale każda nadchodząca godzina tryumfuje 
nad nocą 

I lud mój zmieszany z tłumem bojowników 
słońca, 

Przekuwając karabiny złamane w dniach 
hańby, 

PRiegnie pomóc wybawcom świata żywych 


Śmierć naszym 


Ich plecy proszą się © nóż, 

Ich oczy są po to, aby nie widzieć, 
Ich głowa jest po to, aby zapomnieć 
O wszystkim, co sprawia naszą nędzę. 


Nice nie wzrasta, gdy mówią, 

Ich słowa są bezpłodne. Ich oddech 
Zamąca nasze lustra, nasze obrazy. 
Wszystkó, co jest w nich żywego 


Ry wtrącić w niebyt służebników mroku. 


nieprzyjaciołom 


Powstaje przeciw życiu, 
Znaki, jakie usiłują robić, 

Że służą tylko Śmierci, 

Tylko śmierć może zrozumieć. 


I krzyk, jaki wydają padając, 

Jest krzykiem oczekiwanym przez jutrzen= 
kę: 

On ją wyzwala. 
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Nowy rok planu odbudowy gospodarczej 


Zbliża się ku końcowi pierwszy rok planu 
3-letniego, rok wielkich sukcesów i wielkich 
trudności. Za wcześnie jeszcze na dokładny 
I pełny bilans tego roku, ale możemy i powin- 
niśmy już dokonać wstępnego podsumowania 
przebytego okresu. 

Przypomnijmy na wstępie, że cel, do któ- 
rego zmierza plan 3-letni, polega na odbudo- 
wie kraji i na poprawie sytuacji materialnej 
mas pracujących, 

W dziedzinie produkcji przemysłowej nie 
ulega już dzisiaj kwestii, że roczny plan zo- 
stanie wykonany ze znaczną nadwyżką., W 
każdym razie, poważną produkcję, ponad prze- 
widzianą w planie na rok 1947, osiągną prze- 
pysły: węglowy, hutniczy, metalowy, drzew- 
hy, a w niektórych branżach również chemicz- 
ny, włókienniczy, elektrotechniczny i inne ga- 
łęzie przemysłu. W całym szeregu artykułów 
roczny plan został wykonany przed terminem. 
Istnieje niewątpliwie szereg braków. W szcze- 
gólności poważnym brakiem jest, że niektóre 
gałęzie przemysłu nie wykonały planu 
według asortymentu wyrobów, a eze- 
reg zakładów w ogóle planu mie wykonało. 

"Ale ogólny wynik rocznej pracy przemysłu 
możemy śmiało uważać za bardzo pomyślny. 

Równie pomyślne są rezultaty wykonania 
planu inwestycyjnego. Mimo licznych trud- 
ności, szczególnie w pierwszym półroczu 
plan inwestycyjny został wykonany pod wzglę 
dem materialnym w 100 procentach, a pod 
względem finansowym przekroczony o jedną 
trzecią, (Pozostaje to w związku ze zmiana- 
mi w poziomie cen). 

Wartość tego osiągnięcia jest tym więk- 
za, jeśli ocenimy je na tle olbrzymich trud- 
ności, o jakich mówiliśmy już na wstępie. 

Pierwszą grupę trudności przysporzyły nam 
warunki klimatyczne. Zeszłoroczna wyjątko- 
wo surowa zima zdezorganizowała transport 
kolejówy i morski, opóźniła dostawy żywno- 
ści, surowców i materiałów technicznych, po- 
wodując tym samym głębokie wyrwy w pro- 
dukcji przemysłowej. Z nadejściem wiosny 
przyszła katastrofalna w skutkach powódź. 
Lato przyniosło posuchę, która poważnie ob- 
niżyła zbiory. 

Drugą grupę trudności stanowiły czynniki 
społeczne, Dó tej liczby należy przede Wwszy- 
stkim wielka fala spekulącyjna na przednów- 
ku, rozpętana na tle trudności okręsu zimo- 
wo-wiosennego. Dzika, gospodarczo nieuza- 
radniona zwyżka cen pokrzyżowała wiele na- 
szych zamierzeń planowych, zwłaszcza zaś 
w kierunku polepszenia bytu klasy robotni- 
czej, Fala zwyżkowa otworzyła społeczeństwu 
oczy na istnienie ogniska stałych niebezpie- 
czeństw, wynikających z nieprawidłowego po- 
działu dochodu narodowego w kraju, 

Trzecią grupę trudności stworzyły warun- 
ki międzynarodowe. Pierwotne nadzieje ma 
pomoc amerykańską <ałkowicie zawiodły. 
Tzw. „pomoc potnrrowska”, przyrzeczona nam 
oficjalnie, została ze względów czysto *poli- 
tycznych raptownie cofnięta. Zmniejszło to 
z razu nasze możliwości inwestycyjne i zmu- 
siło do zwiększenia importu żywności. 

Koła wrogie naszemu krajowi liczyły, że 
pod naporem tych trudności załamie się nasz 
plan odbudowy i że padłszy na kolana, wy- 
ciągniemy rece po obcą pomoc, płacąc za 1ią 
naszą niezawisłością polityczną i gospodar- 
czą. Rachuby te zawiodły na całej linii. Ale 
w chwili, kiedy te trudności się spiętrzyły, 
wśród słabych na duchu Polaków pojawiły się 
wahania i wątpliwości. 

Ale obóz demokratyczny zdecydowanie od- 
rzucił wszelką myśl o cofaniu się przed trud- 
nościami i o redukowaniu inwestycji. Nie o 
cofaniu się lecz o ofensywie mówiła Polska 
Partia Robotnicza wiosną tego roku. Z inicja- 
tywy naszej partii został opracowany strate- 


giczny plan mobilizacji rezerw wewnętrznych 
naszego kraju, plan walki ze spekulacją, plan 
bitwy o handel, bitwy o sprawiedl'wv nadział 
dochodu narodowego, plan likwidacji ogniska 
niebezpieczeństw dla naszej polskiej drogi 
ku socjalizmowi. 

Rezultaty tej 
znane. Zdołaliśmy nie tylko stłumić falę dro- 
żyzny, ale i poważnie obniżyć ogólny poziom 
cen. Dokonaliśmy głębokich przesunięć w 
podziale dochodu narodoweqo na rzecz Świa- 
ta pracy kosztem zamożnych warstw pośred- 
nich miast i wsi. Dzięki temu udało nam się 
w ciągu 1947 roku zmobilizować poważne do- 
dodatkowe środki na pelną realizację planu 
inwestycyjnego. 

Ale w rezultacie spiętrzenia się trudności 
nie zdołaliśmy w pełni zrealizować zamierzeń 
planowych w dziedzinie poprawy bytu mate- 
rialnego klasy robotniczej. W rezultacie po- 
konania drożyzny została, ogólnie biorąc, przy 
wrócona realna wartość zarobków z jesieni 
ub. roku, a w rezultacie wzrostu wydajności 
pracy i rozwoju ruchu przodowników pracy 
nastąpiła dalsza podwyżka średnich zarobków 
o 15 procent. Wynik ten nie całkiem odpowia- 
da zamierzeniom planu. Jednakże konieczność 
importu wielkich ilości artykułów konsumcyj- 
nych ma skutek nieurodzaju uniemożliwiła 
dalsze kroki ku poprawie sytuacji klasy ro- 
botniczej. 

Jakie mamy widoki na rok 1948? 

Nie ulega kwestii, że możliwości realizacji 
planu produkcyjnego i inwestycyjnego tędą 
szersze i większe, niż w pierwszym roku pla- 
nu 3-letniego, jakkolwiek trzeba się jedno- 
cześnie liczyć i z dalszymi trudnościami. De- 
cydujące znaczenie będzie miała dalsza wal- 


Mija pierwszy rok realizacji Planu Trzyle- 
tniego. Ocena dokonanego dzieła, trzeźwe 
spojrzenie wstecz — to nakaz chwili. — Naj 
wymowniejszym jężykiem jest język cyfr; 
mówi on o zwycięstwach i bolączkach naszej 
pracy, 

Wyniki produkcji przemysłowej, to nie tyl- 
ko triumf mądrego planowania, a więc kiero- 
wnictwa produkcji, to także, triumf robotni- 
ka, Bo nasze śmiałe i dumpe plany  przekro- 
czone zostały przez jeszcze śmielszą ich reali 
zację. . 

W produkcji dóbr wytwórczych, a więc ma- 
szyn, surowców, i innych materiałów inwesty 
cyjnych osiągnęliśmy (na głowę ludności) — 


walki są dziś powszechnie. 


ka o mobilizację wewnętrznych rezerw kraju 
i o sprawiedliwy podział dochodu narodowe- 
go. Warunkiem realizacji planu jest dalsze 
stanowcze prowadzenie zapoczątkowanej już 
polityki państwa w dziedzinie finansów, o0sz- 
czędności, podnoszenia rentowności przedsię 
biorstw i zwiększenia wydajności pracy, 

Ruch współzawodnictwa pracy, zayocząt- 
kowany w 1947 roku, powinniśmy w przysz- 
łym roku posunąć daleko naprzód, czyniąc go 
decydującą dźwignią zwiększenia wydajności 
pracy i podnoszenia płac zarobkowych. 

Mamy wszelkie podstawy do twierdzen:a, 
że rok 1948 przyniesie ze sobą nowy, poważ- 
ny wzrost realnej płacy roboczej. Wzrost ten 
będzie co najmniej równy tegorocznemu, ale 
najprawdopodobniej większy, jeżeli tylko dal- 
szy wzrost wydajności na to pozwoli. 

Przewidywania te opieramy na tej podsta- 
wie, że plan nasz zdał egzamin realności. 
Wysiłki włożone przez klasę robotniczą w cią- 
gu ubiegłych lat przynoszą swoje owoce, W 
1947 roku zbieraliśmy urodzaj z inwestycji let 
poprzednich. W 1948 r. będą owocować inwe- 
stycje 1947 roku. Zbiory zaś są tym większe, 
im większy był posiew. Wzmożone wkłady in-i 
westycyjne wydadzą zwiększone plony. 

Ale skoro już mowa o siewie i planach, 
należy zwrócić uwagę na jedno ze źródeł o: | 
czekujących nas trudności. Źródłem trudności 
może się stać rolnictwo. W odbudowie nasze- 
go życia gospodarczego rolnictwo jest naj- 
słabszym ogniwem. Rzecz prosta, że oadbnda- 
wa produkcji rolnej wymaga dłuższego czasu, 
Jest również jasne, że produkcja rolnicza jest 
w dużym stopniu uzależniona od czynnika tak 
nieobliczalnego, jak warunki meteorologiczne. 

Nie ulega jednak kwestii, że podniesienie 


rolnictwa jest w niemniejszej mierze zależre 
od czynnika społecznego, od ludzi. Wiadomo, 
że w tych samych wārunkach klimatycznych 
jedno i to samo pole wydaje różne plony, w 
zależności od uprawy, nawożenia, jakości na- 
sion i metod pielęgnacji i sprzątania, 

W istniejących warunkach, przy danym 
stanie hodowli możemy już osiągnąć lepsza 
plony w rolnictwie. Przy nieustannym wzro« 
ście produkcji maszyn i narzędzi rolniczych, 
nawozów sztucznych i materiałów niezbęd= 
nych w gospodarstwie chłopskim, możliwa 
jest wyższa urodzajność ziemi, Jest cna nie 
tylko możliwa, ale i konieczna. Musimy sią 
uniezależnić od importu żywności, co w obec« 
nych warunkach międzynarodowych jest rów- 
noznączne ze wzmożeniem naszej suwerenno: 
ści gospodarczej, 

Zadanie polega więc na tym, aby istnieją- 
ce możliwości materialne wykorzystać w całej 
pełni dla osiągnięcia plonów, wystarczających 
na wyżywienie kraju i na cele dalszego roz- 
woju rolnictwa. Innymi słowy, musimy zin- 
teńnsyfikować produkcję rolną. 

Musimy przemyśleć i konsekwentnie zasto. 
sować niezbędne środki organizacyjne i go- 
spodarcze, ażeby ten wynik osiągnąć. Idzie ta 
o jak najszerszą rozbudowę spółdzielczości 
rolniczej, o udzielenie należytej i skutecznej 
pomocy milionom drobnych i średnich gospo- 
darstw chłopskich, o ich obronę przed wyzyē- 
kiem ze strony burżuazji wiejskiej. 

Realizacja tych zadań na odcinku rolate- 
twa pomoże nam przezwyciężyć jetlną z nap 
większych trudności w naszym marszu raprzód 
ku poprawie sytuacji świata pracy, ku lepsze- 
mu jutru Polski Ludowej, 

Aleksander Szpakowicz. 
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i-szy rok Planu [rzyletniego 


Co i dlaczege produkujemy? 


nik — brak mi tylu niezbędnych rzeczy? Od- 
powiedź na to pytanie jest prosta: gdyż pod 
czas wojny zniszczone zostały takwnasze do- 
bra wytwórcze — fabryki, maszyny, czy linie 
kolejowe, jak i nasze dobra osobiste: miesz- 
kania odzież itp, 

To, co wytwarzaliśmy przed wojną, szło na 
zaspokojenie naszych codziennych, bieżących 
potrzeb. To, co wytwarzamy dziś — wraz z 
nadwyżką owych 25,5 proc. idzie na pokry- 
cia naszych ogromnych braków. na załatanie 
tych wszystkich „dziur”, jakie poczyniła woj 
na, A więc jest to ciągle jeszcze za mało, Do- 
brze będzie nam wówczas gdy pokryjemy bra- 
ki naszego zaopatrzenia, a to, co wyproduku- 


czemu choć dzielnie pracujemy, nie jest nam 
jeszcze dobrze, 

Lecz nie na tym koniec: są i inne jeszcze 
przyczyny tego zjawiska. Otóż w „dobrych” 
czasach przedwojennych mieliśmy armię beze 
robotnych w mieście i na wsi, a nadto beze 
rolnych i małorolnych, żyjących w nędzy 
chłopów. Ta masa niemal nie konsumowała 
produktów przemysłowych, nie mając za co. 
Dziś zjawisko to znikło, Cały naród pracuja 
i więcej lub mniej kupuje, a więc potrzeba 
towarów wzrosła. Rynek nasz stał się chłon= 
niejszy. 

A oto į trzecią nie najmniej ważna przyczy 


186,9 proc. poziomu przedwojennego. 
Produkcja dóbr przemysłowych konsumpcyj 
nych, jak odzież, przetwory żywnościowe i in 
ne przedmioty użytkowe, wyniosła więcej 
niż wytwarzaliśmy wówczas. 
Dlaczego wię: — spyta robotnik, lub urzęd 


jemy, będzie szło już tylko na nasze bieżące 
potrzeby, 


Nastąpi to tym prędzej, im więcej, im wyda 
tniej i oszczędniej, a więc im taniej będziemy 
produkować, Oto podstawowe wyjaśnienie te 
go zjawiska, leżącego wszystkim na sercu: 


Pomad 18 miliardów złotych 


wyniosła pomoc Państwa dla wsi 


W bieżącym roku pomoc Państwa dla go- |stwa Odbudowy — ok. 2,5 miliarda zł, krot- 
spodarstw chłopskich przekroczyła kwotę 18 koterminowe pożyczki bankowe — różne — 

4 d PE 2,5 miliarda zł; przebudowa ustroju rolnego 
miliardów zł. Same kredyty 1 dotacje pe A — ok, 1,100 milionów zł. Poza tym na likwi- 
kup inwentarza żywego wynoszą 6.857 milio- | qację odłogów, zakup nawozów sztucznych, 
nów zł, na akcję siewną ponad 2,700 milio- | traktorów oraz inne potrzeby gospodarstw 
nów zł, zabudowa wsi — z kredytów pań- 


chłopskich pomoc Państwa wyraża się cyfrą 
stwowych i bankowych w ramach Minister- | ok. 2.700 milionów zł, 


„Kalendarz Robotniczy” na r. 1948, wydany 
przez Spółdzielnię Wyd. „Książka” rozrósł się 
do objętości pokaźnego tomu, liczącego prze- 
szło 500 stron druku. Jest to — mówiąc wła- 
ściwie— nie xalendarz. lecz podręczna ency- 
ltlopedia popularńa, w której znajdziemy nie- 
mal wszystko, co zechcemy wiedzieć g Polsce 
L Świecie. 

Oprócz części 
również zwięzłe 


kalendarzowej,, zawierającej 
informacie natury rocznico- 

wej i okolicznościowej, „Kalendarz Robotni- 
czy" obejmuje dziesięć obszernych działów o 
następującej treści: 1, Wiadomości o Polsce 
współczesnej (geografia, ustrój państwowy i 
administracyjny, przemysł, komunikacja. rol- 
mictwo, spółdzielczość itd.), 2) Historia ruchu 
robotniczego w Polsce. życiorysy wybitnych 
działaczy, program i praca PPR, 3) informacje 
o krajach zagranicznych, ze szczególnym u- 
względnieniem państw słowiańskich; 4) związ 
ki zawodowe i sport robotniczy; 5) szkolni- 
ctwo, oświata, organizacje młodzieżowe, 6) or 
ganizacje społeczne, 7) wiadomości z historii 
i literatury Polski, wybitni uczeni, myśliciele 
i wynalazcy, zarówno polscy jak i obcy; 8) 
szczegółowe dane o ważniejszych gałęziach 
UDNEOOWIOKNODOOOA POPOWO A IA A A A DE TA ULU OLGE 
CHROŃCIE DZIECI PRZED GRUŹLICA! 
SZCZEPIENIA PRZECIWGRUŻLICZE 

ZAPOBIEGAGJA GRUUŹLICY! 


ienda«rz Robotniczy 


przemysłu polskiego, przedsiębiorstwach pań- 
stwowych, bankach itp., 9) informator, pora- 
dnik dla czytających, słownik wyrazów ob- 
cych oraz indeksy. 

Jak wynika z tego pobieżnego wyliczenia, 
treść „Kalendarza Robotniczego” jest niezwy- 
kle urozmaicona i obfita. Należy podkreślić, 
Że na jego kartach znalazło się wiele artyxu- 
łów pióra wybitnych specjalistów, traktują- 
cych fachowo a przystępnie poszczególne te- 
maty. Mnóstwo ilustracyj przyczynia się do 
ożywienia tekstów. Nie brak nawet nut ze 
słowami pieśni narodowych i robotniczych. 


<ra 


Wille ula naukowców w Z.$.R.R. 


Decyzja Rządu ZSRR o ofiarowaniu 

wi!l letniskowych pod Moskwą i Leningra- 
dem członkom Akademii Nauk została 
wprowadzona w życie. Wykończono pierw- 
szą grupę 150 will w Abramcewo, prze- 
pięknej miejscowości, zwanej „Rosyjską | wypoczynek. 
Szwajcarią", położonej o 65 kilometrów W dwu innych miejscowościach w pob- 
od Moskwy. Prace budowlane odbywały | liżu Moskwy zbudowano podobne osiedla. 
się pod kierownictwem znanego architekta| Dla członków Akademii Leningradzkiej 
Szusewa, przy czym brano pod uwagę ży-| zbudowano wille w pobliżu Teriok na wy- 
czenia i upodobanie przyszłych właścicieli | brzeżu zatoki fińskiej, 


„Kalendarz Robotniczy” zaliczyć należy do 
rzędu wydawnictw bardzo potrzebnych i po- 
żytecznych, zasługujących na jak najszersze 
rozpowszechnienie. „Kalendarz Robotniczy” 
winien się znaleźć nietylko w ręku każdego 
peperowca i aktywisty ruchu robotniczego, 
ale również w ręku każdego pracującego i my 
Ślącego człowieka, który — z braku czasu na 
rozleglejsze poszukiwania — pragnie szybka 
i bez wysiłku znaleźć najważniejsze i dokła- 
dne wiadomości o wszystkim, co go w danej 
chwili interesować może. 

B. D. 


poszczególnych will. Wille te są dwupiętro- 
we, z tarasami, balkonami, garażami, na- 
około są drzewa owocowe i kwietniki (1 ha 
grwntu na każdą willę). Wszystko pomyś- 
lane tak, by ułatwić naukowcom pracę i 


na: wzbogacone pijawki spekulanckie i oszuści 
podatkowi. Ci pierwsi podważają wzrost na 
ceny towarów, a drudzy okradając państwo, 
hamują wzrost naszego dobrobytu. 

Pasożyty wszelkiej maści mając dość ple- 
jeden z niecodziennych warunków poprawy 
naszego bytu. 

Spekulant nie zje wprawdzie dwóch bochen 
ków chleba, ale zje z pewnością w różnych 
postaciach kilkakrotnie większą ilość tłuszczu, 
niż człowiek pracy; będzie on też miał pełne 
szafy ubrań a żarówki wykupi na zapas. Osta 
teczne wyrugowanie warstwy pasożytów, to 
jeden z niecodziennych warunków naszej po- 
prawy bytu. 

Nie jeden obywatel powie: pocóż nam tych 
187 proc dóbr wytwórczych, maszyny przecież 
nie ugryziemy? Wolelibyśmy więcej towarów 
codziennego użytku, 

Taki obywatel nie pomyślał, że aby produ- 
kować więcej tkanin, butów, czy mebli, po- 
trzeba więcej maszyn, więcej paliwa więcej 
wagonów, parowozów, pieców itd. — Jeżeli 
więc chcemy rozbudować nasz przemysł spo- 
Żywczy, jeżeli chcemy mieć czym go rozwi 
jać, musimy przede wszystkim rozwijać bezus 
stannie nasz przemysł środków produkcji; mu= 
simy rozwijać go „na wyrost”, i „na zapas”, 
Bo tą nadwyżką puszczamy w ruch coraz wię 
cej fabryk artykułów użytkowych, 

Gdybyśmy produkowali odwrotnie: więcej ar 
tykułów konsumpcyjnych a mniej produkcyje 
nych mielibyśmy dziś może o 100 tys, par bu 
tów więcej, ale potem — stanęlibyśmy. A pro 
dukując maszyny 1 narzędzia rolnicze, urucha 
miać będziemy stopniowo produkcję milionów 
par butów. 

Ten nasz rozrost produkcji dóbr wytwór- 
czych, jest zjawiskiem zdrowym, jest to na- 
sza nadzieja na przyszłość. Dzięki niej będzie 
my mogli produkować coraz więcej, coraz tań 
szych towarów codziennego spożycia. Bez tej 
nadwyżki nie moglibyśmy tego nigdy uczy- 
nić. F, Leonczuk, 


Op'eka nad młoiocianymi 

Sprawa opieki nad młodocianymi niepokol: 
ła już od dawna Ministerstwo Przemysłu I 
Handlu w podległym mu szkolnictwie przemy: 
słowym, 

Dopiero od bieżącego roku szkolnego opie- 
kę nad pracą i nauką młodocianych dało się 
wprowadzić w stadium realizacji. Tak więc na 
terenie zakładu pracy wyznaczono opiekuna 
młodocianych który wybrany zostaje spośród 
personelu pracowniczego danego zakładu. Da 
zadań opiekuna należy współpraca z persones 
lem pedagogicznym na terenie szkoły, czuwa* 
nie nad regularnym odrabianiu zadań szkols 
nych i obserwacja wyników pracy zawodowej 


GŁOS ROBOTNICZY 


IEOR ESTANY 


PNA Re wz Z RY 
z: SZARE ne 0T 00 OD EW Aa 


Świetlice dla dzieci 


Kobiety pracujące zawodowo  niejednokro- 
tnie skarżą się, że dzieci ich, podczas gdy one 
pracują, muszą po powrocie ze szkoły pozosta 
wać bez odpowiedniej opieki, wałęsają się w 
nieodpowiednim towarzystwie po ulicy, lub ba- 
wią się koło cuchnącego rynsztoka. Takie spę- 
dzenie czasu napewno nie przyczynia się do 
kształtowania charakteru dziecka we właści- 
wym kierunku. 


Skargi matek są niewątpliwie słuszne. Nie- 
które zakłady pracy inicjują powstawanie 
świetlic dla dzieci w wieku szkolnym. Niestety 
jednak ilość ich jest niewystarczająca, by za- 
pewnić opiekę wszystkim dzieciom, których 
rodzice nie mają czasu, by niemi się zająć. 
Nauka w szkołach zwłaszcza w początkach na- 
uczania trwą zazwyczaj krótko, znacznie krócej 
niż pracą rodziców i dziecko, wracając do do- 
mu, nię zawsze może odrobić lekcje bo zastaje 
drzwi zamknięte — rodzice jeszcze nie wrócili 
z pracy. Dziecko pozostawione własnemu lo- 
sowi niejednokrotnie wstępuje na niewłaściwą 
drogę — wychowuje je ulica i staje się dziec 
kiem przestępczym. 


Zagadnieniem opieki nad dzieckiem Jest 
więc u nas jeszcze zagadnieniem trudnym i wy 
magającym wiele troski całego społeczeństwa. 
Mozolną pracę w tym kierunku podjęło Robo- 
inicze Towarzystwo Przyjaciół Dzieci. Ma ono 
już za sobą chlubną tradycję zorganizowania 
około 100 świetlic dła dzieci na terenie całe- 
go kraju. Świetlice te obejmują swoją opieką 
15 tys. dzieci i młodzieży, spełniając doniosłą 
rolę opieki nad dzieckiem w godzinach poza- 
szkolnych, organizowania nauki i rozrywki, wy 
rabiania w dziecku instynktu społecznego 
przy pełnym rozwoju indywidualności wła- 
snej, 

Ostatnie RTPD przystąpiło na terenie nasze 
go miasta do organizowania tak miezbędnych 
świetlic rejonowych. Zapewnią one dzieciom 
których rodzice pracują w zakłądach pracy 
pozbawionych świetlic, opiekę w godzinach po 
zaszkolnych. 


Tym niemniej sądzić należy, że słuszna by 
łaby inicjatywa komitetów domowych, które 
miałyby szerokie pole do popisu właśnie przy 
organizowaniu  świetliz dlą dzieci Niestety 
najczęściej u nas komitety domowe ogranicza 
ją swoją działalność do wydawania kartek wy 
miennych, lub potwierdzeń zameldowania w 
danym domu. Tymczasem czeka na nie praca 
naprawdę piękna, pożyteczna 4 celowa, Komi- 
tety domowe mogłyby bądź indywidualnie, 
bądź zbiorowo przystąpić właśnie do organizo 
wania świetlic dla dzieci malek pracujących, 
zapewnić im odpowiednią opiekę, a sobie za- 
pisać chlubną kartę w walce o rozwój i dobro 
robotniczego dziecka, które specjalnie w cięż 
kim okresie powojennym wymaga pieczołowi 
tej, oflarnej i systematycznej pomocy 1 opieki. 

Tak więc nie narzekajmy, nile.skarżmy się 
na brak Świetlic dla naszych dzieci, ale posta- 
rajmy się „gospodarskim sposobem" we wła- 
snym zakresie podjąć w komitetach domo- 
wych sprawę zorganizowania świetlic. Zape- 
wni to nam spokój w czasie pracy, a grany. 


dzieciom rozwój, zdrowie i poziom moralny. 
M. Z. 


Delegatki kobiet polskich podczas po 


zawodowej 


——— 


bylu w ZSRR 


Nr. 342 


Rozbudowana sieć instytucji opieki 
nad dziećmi i miodzieża umożliwi Ko- 
bielom - matkom wykonywanie pracy 


Dziś przedstawiamy naszym Czytelniczkom 
kilka modeli modnych, popołudniowych sukie- 
nek. Pierwszazhich uszyta jest z cienkiej weł 
ny. Spódnica układana w szerokie kontrafałdy. 
Przód imituje kamizelkę, przypinaną na guzi- 
ki, biegnące od ramion aż po linię bioder. 

Tył sukienki gładki o dopasowanej w pa- 
sie linii m.ax4m 

Z dwóch następnych sukien pierwsza wy- 
konaną jest z ciemnego jedwabiu, odznacza 
cię wąską linią spódniczki i szeroką, długą, 
kloszową baskinką. 

Następna uszyta jest z miękkiej, szarej 
wełny, przyozdobionea dwoma szlakami ziem 
nego haftu. 

Ostatnia sukienka jest strojem o linii spor- 
towej. Uszyć ją można z każdego dobrze ukła- 
dającego się w klosza materiału, Cechą cha- 
rakierystyczną wszystkich  zademonstrowa- 
nych tu sukien jest ich długość. Sięgają ona 
do połowy łydki. 
„modnych” sukienkach linia stanu uległa wy- 
datnemu obniżeniu. 

Tegoroczna suknie zimowe odznaczają się 
obcisłością staników i dominującą w mich H- 
nii princesse. 


ua 


asystują na lekcji w szkole dziewczęcej 


w Moskwie 


Radosne niespodzianki 


Gwiazdka dla wszystkich dzieci 


Piekna inicjatywa Kola Ligi Kobiet 


Boże Narodzenie jest z tradycji świętem 
dzieci. Przygotowania do „gwiazdki” dla dzie- 
ci odbywają się już we wszystkich zakładach 
pracy. Przemysł państwowy, pamiętają o dzie 
ciach swych pracowników, przeznaczył na pò- 
darki gwiazdkowe poważne sumy. Wydziały 
socjalne wypłacają po 200 złotych na niespo- 
dziankę gwiazdkową dla każdego dziecka. Nie 
zawsze w tej sumie udaje się zmieścić całość 
zaprojektowanych dla dzieci prezentów 
gwiazdkowych. 

Istnieją w naszym mieście ambitne załogi 
fabryczne, które dążą do tego by „ich“ dzie- 
ci zostały jak najhojniej obdarzone. To po- 
ciąga za sobą konieczność znalezienia na ten 
cel dodatkowych funduszów, Takim ambitnym 
zespołem są pracównicy tabryki Papierów 
Kolorowych, mieszczącej się przy. ul. Gdań- 


skiej 121, 
Tu inicjatywa przygotowania „pieknej“ 
gwiazdki dla dzieci wyszla od działającego 


na terenie firmy koła Ligi Kobiet, 

Na to, by prezenty dla dzieci wypadły oka- 
zale, trzeba było mieć nistvlko pomysł, ale; 
i dołożyć pracą rąk własnych. 

Zrzeszone w kole Ligowym pracownice fir- 
my postanowiły oddać na przygotowania 
„gwiazdki* czas wolny od zajęć. Podjęły się 
sporządzić większą ilość ozdób choinkowych, 
z których drobna część pójdzie ną przybra- 
nie własnej świetlicowej choinki, reszta zaś 
zostanie sprzedana i uzyskane tą drogą pienią 
dze zasilą fundusz gwiazdkowy. 

Co wieczór fabryczna stołówka - świetlica 
zamienia sie na warsział w któ 


„ligawki”, pod kierunkiem artystki malarki 
p. Doręgowskiej, tworzą niezwykle pomysło- 
we i estetyczne ozdoby choinkowa. Surowcem 
z którego powstają te barwne cuda są przed- 
wojenne kolekcje papierów ozdobnych i kolo 
rowych, oddane na ten cel przez Dyrekcję Fa 
bryki kołu liqowemu. 

Przy długich stołach siedzi przeszło 20 ko- 
biet. Z uwagą i skupieniem wycinają, skleja- 
ją, przypasowują części papierowych cacek. 

Na jednym z bocznych stołów piętrzą się 
stosy wykonanych już ozdób choinkowych. 
lmponujących rozmiarów św. Mikołaje, różno 
rakie laleczki, pstre papugi, koguty, łabędzie 
i w innych kształtach pomyślane zabawki cho 
inkowe, to towar, który pójdzie w Świat by 
zdobić choinki setek dzieci Łodzi. 

Sprzedaż zabawek choinkowych odbywać 
się będzie w Świetlicy fabrycznej, mieszczącej 


się przy ul. Gdańskiej 121 od dnia 15 bm. w 


godzinach między 16-tą a 20-tą. 

W akcji przygotowania gwiazdki w Pań- 
stwowej. Fabryce Papierów Kolorowych, bio- 
rą udział nie tylko kobiety, zrzeszone w kole 
ligowym. Energiczne niewiasty potrafiły do 


pracy nad przygotowaniem świątecznym nie- 
spodzianek dla dzieci wciągnąć i mężczyzn. 
Ci zostali zaprzagnięci do wyrobu zabawek. 
drewnianych, którymi będą obdarowane młod 
sze dzieci. Pod jedną ze Ś-ian Świetlicy złożo 
ne są piękne drewniane wózeczki. W każdym 
z tych lalczynych wehikułów spocząć ma pięk 
na lalka, wykonana przez członkinie koła. 

Zespół dzieci do obdarowania na gwiazdkę 
jest liczny į prezenty dopasować trzeba do wie 
ku o niejednolitych potrzebach zabawkowych, 
Najmniejsi chłopcy otrzymają dowcipnie za- 
projektowane koniki i hulajnogi, dzieci star- 
sze, chodzące już do szkoły zaopatrzone z0- 
staną w tornistry, kilkoro dzieci otrzyma san- 
ki (wyróżnienie dla tych, których ojcowie są 
rekordzistami pracy), Dla najmniejszych nie- 
mowlątek przygotowuje się śpioszki, Zazna- 
czyć należy, że i te zabawki wykonane zosta- 
ją we własnym zakresie dobrowolnie zaofia- 
rowaną pracą członków załogi fabrycznej, 

Jak z tego widać, gwiazdka której przygo- 
towaniem dla dzieci pracowników fabryki za- 
jeto się miejscowe Koło Ligi Kobiet, wypa-j 
dnie naprawdę imponująca. 


szkolenie kobiet 


Centralne Zjednoczenie Spółdzielni Przemy- 
słowych w ramach akcji szkolenia zawodowe- 
go kobiet organizuje poza kursami przetwór- 
stwą rybnego (w Łodzi i w Warszawie) kursy 
szkolące kobiety w zawodach takich, jak fa- 
brykacja zeszytów, introligatorstwo itp. Dwa 
takie kursy zostaną w najbliższym czasie uru- 


vm miejscowa | chomione w Łodzi i Katowicach. i przewiduje 


się przeszkolenie na nich 100 kobiet. Ponadto 
na Pomorzu zostanie uruchomionych kilka 
kursów, na których niewykwalifikowane ko- | 
biety będą specjalizowały się w zawodach, 
związanych z przełwórstwem spożywczym. Kur 
sy te obejmować będą wytwórczość cukierni- 
czą, prodnkcia soków, czezolady itp. 


Poza tym, jak widzimy, w f 


s 
zima za 


Listy naszych Czytelniczek 


Od dwu miesięcy mam prawo pobierania 
mleka na kartki „M*. Ucieszona ogromnie, 
że za stosunkowo niską cenę, bo po 2 zł, 
za litr otrzymam 7 litrów mieka, pospie= 
szyłam do sklepu spółdzielczego Nr. 135, 
gdzie miła i sympatyczna ekspedientka 
odmierzyła mi 2 litry mleka (o tyle prosi- 
łam). Jakież byłe moje rozczarowanie, kie« 
dy podczas gotowania mleko przypaliło się 
na grubość jednego centymetra. (6 rozpa» 
czy, za każdym razem warstwa przypalone= 
go mleka stawała się grubsza). Mleko ta- 
kie nie nadaje się do spożycia. Przypusz= 
czałam, że tylko mnie spotyka taka nie« 
przyjemrrość. Jednak na ogół wiele kobiet 
narzeka na mleko, otrzymane na kartki ł 
ktoś za te niedociągnięcia jest odpowiedział 
ny. 

Chcemy wydać na świat pokolenie silne 
i zdrowe. Chcemy zamiast 7 litrów kiep- 
skiego mleka 4 — 5 litrów dobrego, ażeby 
dzieci otrzymywały produkt rzeczywiście 
wartościowy. 

Sprawa druga, to „wyprawki dla niemo» 
wlat“. 

Co ma począć kobieta po dostaniu kilku 
metrów płótna, jeżeli nie ma maszyny do 
szycia, jeśli szyć nie umie, jeżeli szyć nie 
ma czasu? Chyba owinąć maleństwo w ka- 
wał płótna i mieć złudzenie, że dziecina leży 
w koszułce. A jest i na to rada, Spółdziel- 
nie tekstylne PCH maja gotowe piękne ko- 
szuleczki, kaftaniczki, śpioszki i pieluszki, 
Gdyby tak zamiast tego płótna i flaneli roz 
dzielić po kilka tukich sztuk, Sprawa by* 
łaby dobrze rozwiązana, Niechże więc oby 
watele z Zarządu Miejskiego Wydziału 
Aprowizacyjnego wezmą sobie do sere te 
uwagi i przyjdą z pomocą tym, które w 
trosee o przyszłe pokolenie czynią takie za- 
rzuty. 


Przyszła matka 
Antonina Dworakowska. 
OD REDAKCJI 
Zamieszczamy ten list naszej 
niczki w przekonaniu, że 


czytel- 


naświetla ona 


| sprawy b. istotne dla matek i dzieci, i że 


odpowiednie władze zastanowią się nad 
właściwymi ich załatwieniemm 


R i a e Ter a 
Dżentelmeni z urojenia 

Wladomo iż w tramwajach łódzkich panu- 
je ścisk, Nie potrzeba o tym nikogo przeko- 
nywać bo każdy mieszkaniec Łodzi odczuł to 
na własnych kościach tudzież guzikach. Prze- 
konałem się jednak że uprzejme zachowanie 
w tym przybytku użyteczności publicznej, al- 
bo, jak kto woli, udręki publicznej, ogromnie 
ułatwią przebycie przeznaczonej nam przez 
los trasy. 

Uprzejmość jednak, jak wszystko na świe- 
cie, musi mieć swoje granice. Kiedyś, jadąc 
tramwajem, byłem świadkiem tego rodzaju 
sceny: Przystojny i elegancko ubrany mło- 
dzieniec dostrzegł poprzez tłum, zapełniają- 


E WŁĘUS RO ' : 
Serce ~ książka ~ karabin 


Oficer polityczno-wychowawczy to żołnierz-społecznik 


w Szkole Polit.-Wychowawczej w Łodzi 


Marsz forsowny 


Jesteśmy na terenie Oficerskiej Szkoły Po- 
lityczno-Wychowawczej w Łodzi, Od kilku 


cy szczelnie wagon swoją również | dni odbywają się tu końcowe egzaminy, 
przystojną i elegancką znajomą.  Uchy-| — Elewi nasi — opowiada, oprowadzający 
lił kapelusza, uśmiechnął się szeroko, lecz żo| nas po szkole płk. Sław — to przeważnie sy- 


nie zaspokoiło jego dżentelmeńskich uczuć. | 
Z trudem wyciągając rękę, uwięzioną przez 
współpasażerów, skierował ją w kierunku o- 


nowie chłopów i robotników, posiadający za 
sobą bogatą praktyczną wiedzę wojskową, na- 
bytą bądź to w walkach partyzanckich z 
Niemcami bądź to już w służbie w Odrodzo- 


Końcowe egzaminy 


wej znajomej. Znajoma robiąc anielski pySZ nym Wojsku Polskim. Ponieważ przy tym więk 
czek również oswobodziła swoją (zgubiła przy, szość z nich posiada wykształcenie więcej niż 
tym rękawiczkę) i z trudem podała mu ko-, powszechne, roczny kurs w naszej szkole wy 
niuszczki różowych paluszków, Takie palusz- starczył dla uzupełnienia ich wiadomości woj- 
ki również aż się proszą o pocałowanie, więc, skowych wiedzą teoretyczną w zakresie do- 


młody dżentelmen, czyniąc wysiłki godne a- ! 
krobaty dotknął ich końcem nosa. Ta sama 
scena powtórzyła się, gdy piękna nieznajoma 
wysiadała. 

Trzeba trafu, że obaj z nim jechaliśmy do 
krańcowego przystanku i elegancki młodzie- 


wodzenia plutonem, a wiedzy ogólnej w za- 
kresie małej matury. Kurs ten to ostatni tego 
rodzaju (jednoroczny) — następne kursy będą 
już 3-letnie, dla kandydatów z „cywila” z 
wykształceniem w zakresie szkoły powszech- 
nej... - 


A ot, tu pracują nasze komisje egzamina- 


niec skwapliwie skorzystał z oswobodzonego | cyjne. 


przypadkowo miejsca. Za szybą migały sza- 
re, łódzkie domy, nie budząc naogół zaintere- 
sowania. 
wagą śledził uciekający w tył odcinek. Na- 
brałem pewności, że powodem tego niezwy- 
kłego obserwowania ulicy, była stojąca obok 
niego kobieta z dzieckiem na ręku. Wysia- 
dając po kilku przystankach rzuciła pod jego 
adresem dosadne słowo „cham“, 

Chamstwo, chamstwem, ale czy nie mogła- 
by dyrekcja KEŁ zarezerwować jednego miej- 
sca w każdym wagonie dla matki z dzieckiem, 
jak to uczyniła dla inwalidów? Możnaby wte 
dy takiego eleganckiego bubka nieelegancko 
spędzić z miejsca, by ofiarować je matce. A 
może ob.ob. konduktorzy wezmą inicjatywę 
w swoje ręce? Nie byłem wprawdzie na Za- 
chodzie, gdzie podobno wszyscy są dżentel- 
menami „ale byłem na Wschodzie, gdzie te 
sprawy Są już dawno uregulowane. 

Sak. 


Dżentclmen jednak z ejrzaną u- | LA 
n jednak z podejrzaną u | cyjnej z artylerii i terenoznastwa... 


Pierwszy z brzegu pokój do którego wcho- 
dzimy obwieszony mapami, wykresami i szki- 
cami terenu — to siedziba komisji egzamina- 
Do stołu 
prezydialnego podchodzą właśnie kolejno pod 
choraożwie i losują kartki z pytaniami. Snać 
wielką przywiązują wagę do „dobrego wybo- 
ru” bo zbliżając się do stołu zaciskają nerwo 
wo pięści, a u niektórych perli się na czole 
e m n 


OI 


pot. Wiadomo — taka kartka, z zawartymi na 
niej trzema pytaniami może zadecydować o 
dalszym losie, a takich kartek trzeba wyeią- 
gnąć jedenaście, bo z szesnastu przedmiotów są 
egzaminy, Dlaczego tak dużo przedmiotów? 
Dlatego, że oficer polityczno-wychowawczy to 
wychowawca polityczny i ogólno-oświatowy 
ale i oficer. Otrzymuje wyszkolenie oficera 
piechoty w ogólnym pojęciu, o wszystkich ro 
dzajach broni. 

Dlatego właśnie w egzaminach końcowych 
znalazły się takie pozycje jak artyleria i sa- 
perka, łączność i terenoznastwo, broń pancer- 
na, taktyka czyli wyszkolenie bojowe, mu- 
sztra i regulaminy i wreszcie wiedza ogólna 
w zakresie małej matury oraz wiedza społe 
czno-polityczna, która pozwoli na wychowa- 
nie świadomego żołnierza i obywatela. Niektó 
re zagadnienia jak materializm historyczny, 
ekonomia polityczna, posiadają poziom I-go 
roku studiów na wydziale ekonomicznym uni- 
wersytetu. Tak — tak| Egzamin końcowy to 
nie taka łatwa rzecz, bo choć na każdej kart- 
ce są tylko 3 pytania. to w sumie trzeba się 
było przygotować do 33 zagadnień teoretycz- 
nych i 9 w terenie. 


Stary roztrzęsiony, albo jak woli płk. Sław 
„wysłużony* „Willis— przerzucał nas na bło- 
tnistą, wśród łąk biegnącą drogę gdzieś w 
okolicy Konstantynowa i „zgasł” sobie“ w 
środku ogromnej kałuży o 100 metrów od "e- 
lu. Cel nasz to druga część egzaminu, część 
taktyczna, odbywająca się tu właśnie — w 
terenie. 

Zastajemy tu prawdziwą wojnę. Właśnie 
pluton ćwiczebny (wychowankowie tejże szko 
ły, z następnego kursu) — pod dowództwem 
zdającego podchorążego Pochronia, przygoto- 
wuje się do natarcia. 

— „Do okopów wprowadza dowódców dru- 
żyn podchorąży Pochroń — biegiem ile sił... 
Kaemy pójdą na skrzydłach plutonu, rusznice 
w stykach między drużynami, 

Szturmujemy tak: — drużyna 2 i 3 od czoła, 
zaś 1 i 4 zajdzie z boków i o ile się da 


Cwiczenia z taktyki 


oskrzydli nieprzyjaciela aby mu odciąć od: 
wrót do Il-ej linii obronnej... Zrozumiano? Za 
tym zapoznać żołnierzy z zadaniem i na umó 
wiony sygnał natarcie!... 

— „Dziękuję! Dość! Dalej poprowadzi zada 
nie podchorąży następny — przerywa z zado- 
woleniem w głosie egzaminujący kapitan, notu 
je ocenę a w chwilę później, biegnie już ra- 
zem z nacierającym oddżiałem, trochę z obo 
wiązku, a trochę zdaje się dla rozgrzewki... 

„Poszli jak burza” — możnaby rzec słowa 
mi poety, — poszli tak, jak szli miedawno 
pod Lenino czy na Monte Casino, — 

— „Wykonają zadanie napewno" —mówi 7 
uśmiechem płk. Sław... 

* 


Wracamy! Po drodze mijamy wciąż oddziały 
prowadzone przez podch. zdających z musz- 


try, wyszkolenia strzeleckiego, Z saperki, 
„Dowódcy” i żołnierze rumiani od wysiłku, 
zda się nie czują siekącego po twarzy kapu: 


śniaczku i chlupiącej pod nogami wody. 
Wracamy! a po głowie tłucze się uporczy* 
wie myśl, że wychowankowie Szkoły Pol.-Wy* 
chowawczej w Łodzi, którzy dziś walczą a 
Polskę słowem, gdy zajdzie potrzeba, potra: 
fią jej bronić i karabinem. 


Pożyteczne Spory 


Jedna pouczająca godz 


Zupełnie przypadkowo — proszę wierzyć 
— byłam świadkiem bardzo pożytecznych spo- 


rów w Państwowych Zakładach Przemysłu jchęty. Tak jednakże nie jest. 
Wełnianego Nr 36. 

Ruch wielowarsztatowców oraz współza- 
wodnictwa przyjął się tak masowo i stał się 


W PZPB w Rudzie Pabianickiej we 
współzawodnictwie tkaczek pracujących 
na ośmiu krosnach pierwsze miejsca za 
ięły: Irena Ziółkowska (155 proc.) i Ol- 
ga Sakowska (152 proc). Na „szóst- 
kach“ przodowała: Janina Stramska 
(170,2 proc.). 

W przędzalni (3 strony) uzyskały: Ja 
aina Zagórska 164 proc., a Julia Lesz- 
czyńska 158 proc. normy. 

W PZPB Nr 1 we współzawodnie- 
'wie tkaczy pracujących na sześciu kro- 
snach wyróżniły się: Janina Jurek (177 
proc.), Helena Bogus (163,2 proc.), An- 
aa Ramus (150,6 proc.) i Helena Gortard 
i (147,8 proc). Na „czwórkach“ osiągnę- 

ty: Michalina Kalisiak 148.2 proc., a He- 

liena Olczak 147,1 proc. 

We współzawodnictwie zespołowym 
wyprzedził majster Skonka (130,6 proc.) 
Jabłońskiego 110 proc.) a Stolarz Zyg- 
munt (132,6 proc.) Stolarza Stefana 
(104,3 proc.). 

W przędzalni cienkoprzędnej wyróż- 
niły się: Bronisława Świtoniak (178,9 
proc.), Maria Morawska (177,5 proc.) i 
Zofia Kotlarek (173,2 proc.). 

W PZPB Nr 2 w przędzalni odzna- 
czyły się: Helena Olczyk (4 strony — 
140,7 proc.) i Filomena Światczak (142,9 
proc. — 3 strony). W tkalni pierwsze 
miejsce na „czwórkach* zajął Bronisław 
Ciuła (123 proc.), Na „czwórkach* uzy- 
skała Irena Kucharska (146.3 proc.). 

W PZPB Nr 3 w tkalni wyróżniły 
się na „szóstkach”* Antonina Kępska (175 
proc.), a na czwórkach Krystyna Do- 
brzańska (166 proc.). 

We współzawodnictwie zespołowym 
wyprzedził Tomczak (134,8 proc.) Czła- 
pińskiego (129,6 proc.), a Tosik (121,6 
proc,), Zalasę (112,4 proc.). 

Salowy Mamrot (116 proc.) wyprze- 
dził Szelesta (110,3 proc), a Buchner 
(115 proc.) Bociana (110,3 proc), Tkal- 


nia „A“ (121.8 proc.) znowu zwyciężyła 
tkalnia „B“ (112,2 proc.) 

W PZPB Nr 4 tkaczka Kazimiera 
Stępień pracując na ośmiu krosnach au- 
tomatycznych uzyskała 150,4 proc. nor- 
my. 

W PZPB Nr 7 wyróżniły się w tkalni 
(„czwórki*) Julia Pijanowska (168.1 
proc.) i Stanisława Leszczyńska (1629 
proc.) a w przędzalni (780 wrzecien) 
Kornelia Nowak (156,5 proc.) i Maria 
Wituła (154,7 proc.). 

W PZPB Nr 8 odznaczyły się w przę 
dzalni (920 wrzecion): Aniela Majewska 
(159 proc.) i Anna Majchrowska (157 
proc.) a w tkalni („czwórki“): Maria Ma 
daj (163 proc.) i Stanisława Wawrzos 
(162 proc.). 

W PZPB Nr 9 w tkalni („szósthi') 
tkacz Stanisław Kubik wykonał swą 
normę dzienną w 149,5 proe. W przę- 
dzalni uzyskały: Krystyna Ludwiczak 
146,1 proc. a Kazimiera Głowińska 138 
proc. normy. 

W PZPB Nr 16 (obsługa czierech 
stron) osiągnęły: Janina” Kordas 162 
proc., Wanda Cyran 162 proc. i Stanisła 
wa Bonikowska 151 prac. 

W PZPBE w Pabianicach wyróżniły 
się w tkalni: Edward Borowice (153.5 
proc.) i Aleksander Bujnowicz {153 
proc.) W przędzalni uzyskała Helena 
Rajchert 140,5 pro. a Stanisława Trzy- 
del 140.2 proc. 

W PZPB w Zgierzu w przędzałni (666 
wrzecion) pierwsze miejsca zajęły: Ewa 
Ulewicz (153,2 proc.). Maria Kurzańska 
(146,9 proc.) i Mazurkiewicz (146,7 proc.) 

W PZPB w Andrychowie w przę- 
dzaini (928 wrzecion) na czoło wysunę- 
ty sig: Rozalia Karkoszka (134,3 proc.), 
Aniela Bizon (134 proc.) i Stefania Bo- 
gacz (134 proc). a w tkani („czwórki*): 
Maria Wyrska (1503 proc.) i Felicja Za- 
biegło (159,7 proc). 


tak' popularny, że zdawało się, iż rozwija się 
już samorzutnie, bez niczyjej pomocy czy za- 
Nadal są ak- 
tualne dwie ważne sprawy. od których zależ- 
na jest poprawa bytu robotników oraz dalszy 
rozwój produkcji, 


Jak wiadomo, źle ustawione maszyny s4 
przeszkodą w masowym przejściu na obsługę 
większej ilości krosien. Można dwojako usu- 
nąć te przeszkody. Jest możliwość  przesu- 
nięcia maszyn lub też przesunięcia na inne 
krosna mniej wykwalifikowanych tkaczy, ¥tò- 
rzy w wielu wypadkach pracują przypackowa 
2rzy dobze ustawionych warszta'ach. Pierw- 
sze rozwiązamwe napotyka na welke Duna 
ści techniczne, drugie zaś — na przeszkody w 
postaci konserwatyzmu robotnika, nie zgadza- 
jącego się na zmianę swej maszyny. Jednak- 
że te trudności można pokonać przy dobrej 
woli, zrozumieniu i dostatecznym wysiłku kie- 
rowników oddziałów oraz maistrow. Dziś czę- 
sta zdarza się odwrotnie. Niastery — nieświa- 
domie wielu kierowników hanuie rozwoj tu- 
chu wielowarsztatowego. Jaskrawym przykła- 
dem były właśnie spory, xtdrych byłam świad- 
k'em 

Tow. Machałowa, przewodnicząca Radv Za- 

ładowej II oddziału, z radością oznajmia za- 

stępcy dyrektora, tow. Karpińsk'emu, że kil- 
ku tkaczy-peperowców chce przejść na ob- 
sługę dwóch krosien kortowych że wobec te- 
qə należy jaknajszybc.ej przestawić 
aby im to umożliwić. 


TOWN, 


Tow. Karpiński szeroko wyjaśnia nam ił 
tow. Machałowej, że to się tak szybko nie da 
zrobić, gdyż są trudności techniczne itp. 


Po dokładnych i długotrwałych badaniach 
Ministerstwo Komunikacji przyznało specjalne 
premie pieniężne drużynom parowozowni z 
Częstochowy, Piotrkowa, Karszniey i Ostrowia 
Wikp., które dzięki zmniejszeniu rozchodu pa 
liwa oraz sumiennej i gorliwej pracy uzyskały 
rezultaty, przyczyniające się w skali ogólnokra- 
jowej do stabilizacji życia gospodarczego. Do- 
wodem, jak ważnym czynnikiem w usprawnie 
niu akcji kolejnictwa jest oszczędne zużycie 
paliwa stanowi fakt, że wydatki na węgiel 
są drugą co do wielkości pozycją pieniężną, 
preliminowaną w budżecie Służby Mechanicz- 
nej, 

Premie pieniężne przyznane zostały zarów 
no drużynom parowozów towarowych, pasa- 
żerskich i manewrowych. Otrzymali je: z pa- 
rowozowni Czettochewa i Piotrków maszv- 


ina w PZPW Nr 36 


— Najszybciej można przeprowadzić inną 
operację — proponuje tow. Karpiński. — Prze: 
suniemy tych tkaczy do oddziału VIII, tam ej 
krosna dobrze ustawione a niewykwalif!kc: 
wanych z oddziału VIII do was prześlemy. 

Po tej propozycji podniosła się w gabine- 
cie taka burza protestu, że przez chwilę nie 
suogłam zorientować się w czym ten biedny 
tow. Karpiński „zawinił'. Protestował tow. 
Górski, sekretarz komitetu fabrycznego, tow. 
Machałowa i jeszcze dwie obecne towarzysz- 
ki: „Co takiego? Który tkacz przejdzie ńa in- 
ny oddział dó innych krosien? Żaden! To my 
w- okresie, kiedy współzawadniczymy z dru- 
gim oddziałem, mamy oddać najlepszych 'ka- 
czy? Nie ma mowy!” 

Nieśmiało zaproponowałam, ażeby zawez- 
wać tych czterech tkaczy-peperowców i spy- 
tać ich, czy chcą przejść do innego oddziału 
i ewentualnie przekonać ich, że należy tak 
zrobić, 

Ale tu stało się coś takiego, co wykazała, 
że i tow. Karpiński nie ma racji, mówiąc o 
wielkich, technicznych trudnościach, związa- 
nych z przestawieniem krosien. 

Kierownik ÎI oddziału, tow. Głuszkowski, 
zatelefonował, że wobec tego, że na jego od- 
dziele są ochotnicy ,którzy chcą pracować na 
dwójkach, on już umówił brygadę na najbliż- 
szą niedzielę (ażeby nie zmarnować dnia pra- 
cy) dla przestawienia krosien. 


To jest historia jednej tylko fabryki. Fak- 


ty — to rzecz uparta. Okazuje się, że :stnie= 
jące trudności można pokonać, jesli kierow= 
nik zakładów wykazuje odpowiednie zrozu- 
menie dla danej sprawy. B. Realus. 


Oszczędność paliwa dewizą kolejarza 


Dzielne spsuą sę maszyn ści BOXP Łódź 


niści: Makula Tadeusz, Ostrowski Feliks, Niem 
czyk Eugeniusz, oraz pomocnicy maszynisty: 
Hoffer Zenon, Smuga Stanislaw. Z parowo- 
zowni Ostrów Wiko. maszniści: Bestian Zyg- 
munt, Kucharski Aleksander i pomocnicy ma- 
szynisty: Polerowicz Jan, Kowalczyk Jan, Do- 
lata Rudolf. Z parowozowni, Karsznica ma- 
szyniści: Dobrowolski Fan, Kuczyński Alojzy, 
oraz pomocnicy: Sagan Feliks, i Giezek Ma- 
rian. 

Poza wymienionymi, otrzymało jeszcze 48 
maszynistów i pomocników również nagrody 
pieniężne. 

Reasumujac wyniki wysiłków drużyn pa 
rowozowni Łódzkiego Okręgu Kolejowego na 
odcinku oszczędności paliwa, należy mieć na 
dzieję, że i dalsze drużyny parowozowe przy- 
czynią się do uzyskania równorzednych kc 
zultatów, 
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LUD WŁOSKI ZWALCZA DZIAŁALNOŚĆ 
FASZYSTOWSKIEJ ORGANIZACJI „UOMO 
QUALUNQUE” („SZARY CZŁOWTEK”) 


rys, Karol Baraniecki 


„Szary człowiek na szaro* 


ilustr. Adam Bieńkowski 


Idąc ulicą, nie raz zatrzyrnuję wzrok na 
ładnych metalowych skrzynkach z dasz 
kiem, orzełkiem, kopertą, trąbką i napi- 
sem; „poczta miejscowa“ lub „poczta za” 
miejscowa". Nieraz obserwuję, jak z prze- 
jeżdżającego tramwaju wsiada sobie umun 
durowany funkcjonariusz z workiem, pod- 
chodzi do owych skrzynek i wybiera po- 
woli ich korespondencyjną zawartość, Wi- 
dok taki działa na mnie ogromnie pocie- 
szająco: nie dla dekoracji, znaczy się, wi» 
szą kolorowe skrzynki, ale żeby uspraw- 
niać działalność naszej poezty. Uspraw= 
niać? Poczta nasza wydaje mi się wystar- 
czającó usprawnioną, a jeśli nawet dać 
wiarę malkontentom, że tu i ówdzie zda- 
rzają się usterki i niedociągnięcia, naszą 
rzeczą, obywatele jest je likwidować we 
własnym zakresie. Na wszystko przecież 
jest sposób. 


Latem bieżącego roku byłem, zdarzyło 
się, we wsi Janów pod Łodzią, Samochód 
nam się zepsuł i musieliśmy się zatrzymać, 


Stoimy, a tu gromada chłopów się zebrała, 
Nie patrzyli jednak wcale na nas, tylko 
wyglądali na drogę. 


rys. Karol Baraniecki 
AMERYKA NIESIE WOLNOŚĆ EUROPIBI 


Stefan Stefański |UUDWIK KALINA f 


Do niebieskich ptaków 


Wy, uznajecie w życiu tylko same kanty. 
Bierzecie zwykle wszystko, co da się wam brać. 
I jedyną wartością są dlą was brylanty, 
żądnych innych wartości wy nie chcecie znać, 


Śmiejecie się (my wiemy!) z tych, co „nieżyciowi” 
(waszym zdaniem — złodziejskim) w czynach swoich są 
i zamiast złote rybki w mętnej wodzie łowić, 

uczciwie zarabiają ciężką pracą swą, 


Śmiejecie się z tych ludzi, śmiejecie się, szuje, 
śmiejecie się po cichu, do zdychu, do łez, 
bo dla was ten, co kradnie, lub ten, co kantuje 
— A ino — potwierdził trzeci. — Mógł- mądrym, godnym uznania i podziwu jest. 
by kataru dostać! 

Nagle urwali i wrzasnęli 
chórem 


Ten, co pracą zarabia — twierdzicie — jest głupi, 
„bez nosa“, bez talentu, bez sprytu za grosz — 
Gdyby drogo sprzedawał to, co tanio kupi, 

to tak jak wy, rzecz jasna, pełny miałby trzos, 


triumfalnie 


Mógłby wcinać, tak jak wy, najdroższe potrawy, 
i wina mógłby żłopać, najprzedniejsze z win — 

I morele na deser też jadłby, tak jak wy 

i każdy z was, kanciarze, liczyłby się z nim. 


I strzelałby wciąż przed nim od szampana korek, 

tak jak strzela (do czasu!) każdej nocy wam — 

I WSZYSTKO, WSZYSTKO PRZED NIM STAŁOBY QTWOREM, 
NIE WYŁĄCZAJĄC NAWET.. KRYMINAŁU BRAM! 


JERZY ZAJĄCZKOWSKI 


Dobrana paczuszka 


Jest Truman i Schuman, i dochód prócz marż — 

jest Dulles i Blum — I jeszcze reakcja, 

Jest Marshall i tuman co pełnić chce straż — 

Schumacher — ich kum. Dobrana paczuszka, dobrana, aż mdłol 
Jest Gaulle i Gasperi Ot, proszę ją pana, w tym całe tkwi zło.» 


— Jedzie! Jedzie 


Spojrzałem w kierunku, w którym wska 


zywali rękami: w stronę Janowa sunął na 
rowerze młody, przystojny mężczyzna w 
uniformie listonosza. Przebierał powoli pe- 
dałami, ćmiąc fajeczkę, a przez ramię miał 
przewieszoną grubą torbę skórzaną. 

Dojechał dostojnie do środka wsi, otocza 
ny tłumem chłopów, bab i dziewuch wiej- 
skich. 


(a każdy z nich del...) 

Jest Mesley, co ery 

minionej znów chce — 

Dobrana paczuszka, dobrana aż mdłe! 
Ot, proszę ja pana, w tym całe tkwi zło... 


Jest lipa i granda, 
łapówka i nóż — 
Złodziejstwo i skandal, 
malwersant i tchórz. 
est pociąg do błota, 


Jest „twardy“ i „miękki* ją „schlani na fest“ 


i dolar i funt — 


— Nic nie widać — oświadczył posępnie 
jeden z nich. 


— Tak, tak — przytaknał drugi, — Dzi- 
siaj nie z tego. Nie przyjedzie cholera! 

— Mowiłem przecie — wtrącił trzeci. — 
Za gorąco i kurz. Spociłby się i maszynę 
sobie zabrudził. 

Pokiwali głowami i odeszli, pozostawia- 
jąc na drodze młodą dziewczynę, która ob- 
skubywała liście akacji, wróżąc na głos: 
przyjedzie, nie przyjedzie, przyjedzie, nie 
przyjedzie. Przy ostatnim listku spojrza - 
ła na mnie ze smutkiem i westchnęła: 

— Nie przyjedzie! 

— Kto nie przyjedzie? — zapytałem za- 
intrygowany:. 

— Listonosz — odparła krótko dziew- 
czyna i oddaliła się w stronę chałup. 

' Wzruszyłęm ramionami, nie mogąc roz- 
wiąząć zagadki, dlaczego tylu ludzi zę wsi 
Janów oczekuje z taką niecierpliwością na 
awykłego listonosza. Paczki z Ameryki 
miął im przywieźć, czy co? 

Drugi raz znalazłem się we wsi Janów 
na początku jesieni, Również przypadkiem 
(w sprawie kartofli). 
tu znowuż stoi gromada chłopów, 


— No, chłopaki — rzecze jeden z nich  - 
pogoda dzisiaj odpowiedzialna, sucho, sło- 


neczko... 


— Trochę za chłodno — zauważył z nie- 
pokojem drugi — a on bardzo uważa na 


zdrowie, 


Patrzę na drogę, a 


i kacyk idiota 

czasami też jest — 

Dobrana paczuszka, dobrana, aż mdło! 
Ot, proszę ja pana, w tym całe tkwi zło... 


I z ręki do ręki, 
bę forsa, to grunt. 
Jest akcję, transakcja 


— Wolnego, wolnego — cedził przez zę- 
by. — Zaraz rozpocznę rozdawnictwo po- 
czty. Agata Wieczorek — list, Zygmunt 
Częreda — depesza, Antoni Wiewiór — 
przesyłka pieniężna, Maciej Piłą — ga- 
Zety.. 

Nim rozdał całą pocztę, upłynęły chyba 
ze trzy kwadranse, Kiedy wsiadł znowu na 
rower, kiwnął zebranym głową i odjechał, 
rzekłem do sołtysa: 

— No, no, ale u was we wsi ruch jak w 
mieście. Tyle korespondencji z jednego 
dnia! 

— Z jakiego jednego dnia? — odparł z 
oburzeniem sołtys. — Z całego miesiąca! 
On tu przyjeżdża doriero jak mu cała tor- 
ba spuchnie. Z jedną, powiada, głupią de- 
peszą albo gazetami nie będę dlą was ro- 
weru marnował... No, to my co dzień wy- 
glądamy i czekamy. Nieraz tydzień, nie- 
raz trzy albo cztery tgodnie... 

Trzeci raz... Nie, po raz trzeci nie byłem 
już w Janowie, tylko spotkałem niedawno 
scłtysa janowskiego na rynku w Łodzi. 

— S$erwus, dzień dobry — zawołałem — 
No, jak tam, so.tysie, u was z pocztą? 

— Z pocztą? — zdziwił się sołtys. — 
A, chwalić Boga, w porządku, codzień 
przychodzi. 

— Ho, ho > krzyknąłem. — Winszuję. 
Macie innego listonosza? 

— Nie — odpar: sołtys. — Listonosz ten 
sąm. 

— A więc wnieśliście na niego skargę? 

— Skargę na osobę urzędową? — ofuk- 
nął mnie naczelnik Janowa-—A niech Bóg 
broni! Tylko — nachylił się do mnię kon- 
fidencjonalnie — ną wszystko, panie, jest 
sposób. Listonosz chłopak młody, przystoj- 
ny, więc poznaliśmy go z jedną młodą i ła- 
dną wdówką z naszej wsi. Teraz nie mówi, 
że mu się rower marnuje: przyjeżdża z po- 
icztą dwa albo i trzy razy na dzień,ę 


W związku z b. wysokimi cenami biletów teatralnych 
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rys. Adam Bieńkowstj 
Teatr dla nas? 
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Godna „gwardia” Hitlera i Himlera 


fersonalia oświęcimskich potworó 


Proces, ujawniający drzemiącą ohydę na dnie duszy niemieckiego narodu 


Oskarżony dr Miinch 


Gdy przeglądamy personałła przestępców, 
zasiadających dziś na ławie oskarżonych w 
Krakowie, to widzimy, że prawie wszyscy po 
śród nich należą do starej „wypróbowanej” 
gwardii Hitlera i Himlera. Szereg czoło: 
wych oskarżonych, zała niemal  „arystokra- 
cja” obozowa z Liebehenschelem, Grabnerem, 
Krausem £ innymi na czele, — to starzy człon 
kowie partii hitlerowskiej, którzy należą do 
szeregów „nazi“ przeważnie od 1932 roku. 

Aumoier posiada oznaki 10 i 15-letniej 
przynależności do partii, Grąbner ma również 
te same emblematy, świadczące o skrystali- 
zowanym światopoglądzie w duchu hitlerow- 
skim. Podobne odznaczenia partyjne posiada- 
ją Krauss, Moeckel, Kremer oraz szereg 
innych. 2 

MAKABRYCZNA „IDEOLOGIA" 


A wiee, gdy mówimy o zbrodniarzach o- 


(ad specjalneg 


— Dlaczego miałem strzelać, skoro wie- 
działem, że i tak ci ludzie będą zagazowani? 
— oświadcza dosłownie Aumeier i dodaje, — 
można mi chyba jako żołnierzowi zaufać,.. 


„Wszyscy oni tu byli „żołnierzami” w „wal 
ce” z» bezbronnymi, zdanymi na ich wyłączną 


łaskę ludźmi, starcami í kobietami.. Erieh 
Muhsfeldt zastrzelił uciekającego więźnia, 
zmasakrował własnoręcznie „pejczem” kilku 


radzieckich jeńców, Nic dziwnego, że „fueh- 
rer" odznaczył go za te „wyczyny żołnier- 
szie krzyżem zasługi wojennej. Na ten krzyż, 
nie bez pewnej dumy, powołuje się obecnie... 

Oskarżony Plagge wyróżniał się okrucień 
stwem w kampanii karnej na bloku 11. „Wy 
specjalizował" się głównie w tzw. „stój: 
kach", trwających godzinami na mrozie,.. 

Więźniowie stali zazwyczaj mago, później 
oblewano ich wodą i znów kazano stać w bez 
ruchu. 

Na skutek tego „sportu”* zmarło wiele ty- 
sięcy osób... 

Dziś Plagge wygląda nie groźnie. Starszy, 
blady, służalczo uśmiechnięty, wygrzecznlony, 
typowy pruski „żołdak'* ©  małowyrazistej 
„codziennej” twarzy, Usiluje, ja% wszyscy, 
coś, tłumaczyć, wyjaśnić, no i, aczywiście, za 
mały z niego był pionek, aby móc o czemś 
decydować.. Rozciąga się w niepewnym u 
śmiechu blada, wydłużona twarz.. Do jednego 
ze świadków, któremu kiedyś wybił trzy zę- 
by, powiedział nawet: „gnadige Frau!",., Zgra 
mił go za to, oczywiście, prokurator. 


„CZARNA KASA" 


Wszyscy kradli, kradli i rabowali, wszy- 
szy ci „unterfuehrerzy”, obersturmbahnfuehre 
rzy, naczelnicy, lekarze i poprostu członko- 
wie załogi. Rabowali, zabijali, torturowali, a, 
przede wszystkim, rabowali, 

Na terenie Oświęcimia istniałą tzw. „Czar 
na kasa", którą zawiadował Aumeler, „Czarna 
kasa” stanowiła fundusz, powstały ze „skon 
fiskowanych* więźniom pieniędzy i była prze 
znaczona na kupno muzycznych instrumentów 


o wysłannika „Głosu Robotniczego 
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Frilz Wilheim Buntrock 
łano je do Berlina. Miesięcznie wysyłka wy- 
nosiłą 15 do 20 kg. Aby zebrać te ilości trzeba 
było przetopić dziesiątki tysięcy koron, 

Ale to była kradzież do pewnego stopnia 
„oficjalna”. Nieoficjalny był poprostu rabunek 
Otyła specjalistka od zabójstwa niemowląt 
„vom Orlowsky” wręczyła jednemu z nielicz 
nych więźniów, do którego „chwilowo małą 
zaufanie” plix dolarów, kilka pierścionków i 
łańcuszęk złoty do przechowania, cynicznie 
mówiąc, że te rzeęzy zabrałą z transportu, 
Qskarżona Brandel otwarcie okradała nowo» 
przybyłe więźniarki z cenniejszych  rzećzy 

oraz biżuterii, Mandel specjalnie „lubowała 


i nut dla więźniów(!) oraz, głównie, dla opła| się” w futraeh, których miała pokaźną kolek 


cania hulanek SS-oweńw, 
ująć zbiegłych z Oświęcimia więźniów. 
W oddziałe dentystycznym SS znajdował 


którym udało się| cję, zwłaszcza po dokonanej przez nią selekcji 


wśród transportów kobiecych z Węgier. 
Nie gardził łupem i sam %ierownik Politi. 


Na marginesie 
Wymowa solidarności 


Nie wszyscy zapewne zwrócili uwagę na 
pewien znamienny szczegół walki robotników 
francuskich przeciwko zamachom rodzimej i 
obcej reakcji. Jest to szczegół, czy raczej 
epizod, na szerokim tle tych zmagań niewąt= 
pliwie drobny, ale jakże wymowny i charak- 
terystyczny. 

Oto — według doniesień telegraficznych — 
w niektórych portach francuskich, jak np. 
Marsylia, Havre i inne, marynarze amerykań- 
skich okrętów handlowych proklamowałi so- 
ldarność ze strajkującym proletariatem frans 
cuskim, postanowili przeszkodzić wyładowy: 
waniu statków przez wojsko i łamistrajków, 
a nawet wzięli czynny udział w demonstrac- 
jach robotniczych. 

Są to, powtarzamy, w ogólnej skal straj< 
kowej, fakty drobne, ale bynajmniej nie ma- 
łoanaczne. Dowodzą one bowiem, że ponad 
groźną realnością międzynarodówki kapitali- 
stycznej, które chciałaby lud francuski zakuć 
w kajdany, wyrasta i znajduje wyraz. solidara 
ność inna, solidarność świata pracy, zwierają- 
ca szeregi proletariuszy wszystkich krajów w 
jedną wielką i niezwyciężoną armię, 


Marynarze amerykańscy, którzy w portach 
walczącej Francji manifestują swą jedność zZ 
ludem francuskim, zdają sobie dobrze sprawę 
z istoty tej walki i widzą, jaka jest jej staw- 
ka. Marynarze amerykańscy świadomi są te- 
go, że te same siły imperializmu f reakci ata- 
kują dziś pozycje klasy robotniczej zarówno 
we Francji, jak w USA, zarówno we Wło- 
szęch „jak w Chinach, zarówno w Grecji, jak 
w krajach Ameryki Łacińskiej. 

A skoro wróg jest wspólny, wspólną musi 
być też obrona, Tylko ta.bowiem obrona zdo- 
ła powstrzymać matarcie reakcji, umożliwi 
przejścia do ofensywy, zapewni ostateczne 
zwycięstwo. 

Rozumieją to wszystko marymarzę amery< 
kańscy i dlatego w obliczu walki franeuskich 
robotników mie chcą pozostać obojętni. Ponad 
sojuszam  Schumanów i Dullesów krzepnie 
przymierza miłujących wolność ludów, Im ta 
właśnie przypadnie ostatni głos w dramatycz* 
nej, dziejowej rozgrywce. B; D. 


Wielkie zebrenie kobiet 


We wtorek dnia 16 bm, o godz, l4-ej, od: 
będzie się wielkie zebranie kobiet, pracownia 
PZPB Nr 1 w Domu Kultury, mieszczącym sią 
przy uł. Przędzalnianej 68, | 

Udział w zebraniu wezmą ob. ob, Orłowska 
z Zarządu Głównego SOLK i Duniakowa z Wo 


się specjalny pokój, do którego znoszono zę: |sche Abteilung — Grabner, Jego „specjalno: 
by ze szlachetnych metali, wyrwane trupom | ścią” były zegarki męskie. A „herr Doktor" 
z krematoriów, W pokoju tym odbywało się! Kremer wysyłał swojej rodzinie w Rzeszy 
zakonspirowane przetapianie metalu w kawał| mnóstwo paczek, pełnych perfum, mydła i 


jewódzkiego Zarządu Ligi, które podzielą się 
wrażeniami z pobytu w ZSRR. Na zakończe 
nie wyświetlany będzie film. 

O liczne przybycie prosi Zarząd Koła SOLĄ 


święcimskich, to mamy pełne niezbite prawo 
uważać ich za typowych, stupracentowych wy 
razicieli 1 nosicieli „ideologit” hitleryzmu, I ta 


właśnie jest najważniejsze, awłąszcza, gdy 
zestawimy „partyjna” wyrobienie tych zbirów 
z morzem przelanej przez nich krwi. Bo wła- 
Śnie w imię hitleryzmu została przelana krew., 
Mówi o tym wyraźnie sam Grabner, gdy z pa 
tosęm określa siebie oraz katowskie funkcje 
jako „swój obowiązek wobec tych, komu słu- 
żył”. Ten oberkat usiłuje uniknąć za wszelką 
cenę skonkretyzowania szczegółów swojej 
krwawej roboty, maskuje ją tysiącem kłamstw 
| nieistotnych wykrętów, jednak, przyparty 
od muru przez świadków, oznajmia, Że czynie 
ne to było w imię idei", Jakiej? Odpowiedź 
na to daje makabryczna idea, pełna ludożer- 
czej żądzy krwi, spreparowana przez „ideo- 
logów“ tej miary co Hitler and Company... 

Przed-hitlerowska przeszłość oskarżonych 
nie przedstawią się zbyt ciekawie i barwnie. 
Drobny urzędnik skarbowy Liebehenschel, Te- 
wizor ksiąg handlowych Moeckel, prywatna 
urzędniczka wiedeńska Mandel, piekarz Muhs- 
feld, Ślusarz Grabner.. Drobni rolnicy, mali 
urzędnicy, subjekci i kelnerki, wyniesieni qo- 
piero przez Hitlera na szczyty władzy, na 
mętną, krwawą powierzchnię hitlerowskiego 
bagna... 

Wyjątek z tej zgrai niemieckich mieszczu- 
chów stanowią tylko dwaj lękarze — Kremer 
oraz Munch — i zawodowy oficer Krauss, 
Munch, podobno, jak świadczą liczni świadko 
wie, nie zupełnie zatracił w formacjach SS 
wszelkie cechy lmdzkości. Ten blady, młody 
jeszcze, wysoki człowiek wypiera się dziś u- 
działu w selekejach. Podobno nawet stosun- 
kowo ludzko traktował więźniów, nie pozwa 
lał SS-manom bić ich w swej obecności... 


Zresztą, nie jest to tak ważne, gdyż jeden 
czy dwóch mniej więcej „ludzkich* ludzi 
wśród tej bandy strasznych potworów o lu- 
dzkim obliczu nie odgrywają większej roli. 
Ważne jest co innego, a mianowicie: wsży- 


scy ci drobni urzędnicy, piekarze, Ślusarzę, 
rolnicy i handlowcy, na rozkaz Hitlera, w 
myśl głoszonych przez niego ząsad, — bez 


żadnych wahań i skrupułów, niemal błyszą- 
wicznie, zmienili warsztaty swej codziennej 
pracy w krematoria, „bloki śmierci”, gazowa 
nie, zabójstwa i tp. 

Stali się bez żądnych zastrzeżeń lub namy 
słów fachowymi katami, sprawny.ni zbirami i 
zawodowymi oprawcami,., 

I to jest ważne a straszne zarazem, gdyż 
wykazuje jaskrawo, co drzemie w duszy na- 
rodu niemieckiego i co się udało obudzić w 
tej duszy Hitlerowi, 


FAKTY MÓWIĄ 
O moralnej wastości tej oświęcimskiej 
„gwardii* Hitlerą i Himlera mówią drobne, 
ale jakże charakterystycznę fakty, 
Aumeier zaprzecza kategorycznie, jakoby 
strzelał do zamkniętych wagonów transyortu 
z Bedziną. 


ki pół lub jednokilogramowe, poczym wysy- 


Ohóz klęski i hańby 


Migawki z procesu K, P. 0. P.P. 


Obrony Narodowej; dyslokacje 1 stan poste-|ewej działalności, Sosnowska odpowiada wówe 


Przed Sądem staje Halina Sosnowska. Jej 
twarz obłudna i zacięta wyrąża z trudem opa» 
nowaną nienawiść. 


Sąd wie o niej zbyt wiele, by mogła wy- 
przeć się wszystkiego. Opowiada dość ob- 
szernie o swej pracy i o strukturze siatki wy- 
wiadowczej, lecz tylko to, na co są dowody. 
Mówi dużo = nie mówiąc nie, 


Sosnowska — to jedna % zaufanych sana- 
cyjnego kośćca podziemią. Kariera jej wyro» 
ała po przewrocie majowym. Wtedy też otrzy- 
mała ona od Piłsudskiego złaty krzyż zasługi. 


W Polsce odrodzonej szybka znalazła ona 
dla siebie właściwe miejsce: szefą wywiadu 
WIN (tzw. „Stoczni”), Nazywa się ona bar: 
dzo niewinnie; „Komórką informacyjną”, 


* 


„Opracowywałam informacje o treści poli- 
tycznej” — powtarza ona wielokrotnie przed 
Sądem. — Na stole sędziowskim leżą akta; 
całe stosy i tomy raportów, oraz foto-materia- 
łów. Dan o sile i rozkwałterowaniu jedno- 


odzieży, Pow. 


runków milicji, wykaz straży więziennej w 
Białymstoku; fotografie funkcjonariuszy UB i 
wiele, wiele innych. 

Oto owe informacje o „treści politycznej". 
— Oczywiście, wszystko co dotyczy wojska, 
ma znaczenie polityczne, oprócz chyba dzie: 
cinnej zabawy w żołnierzy — mówi prokura» 
tor. 

„Stocznia” obejmowała informacje politycz 
ne, wojskowe jak i gospodarcze oraz kontr: 
wywiad, 

Zbyteczne dodawać, że Sosnowska otrzy 
mywała za swą pracę stałe wynagrodzenie, 
jak też 1 budżet dla woj komórki. 


Z efekciarskim patosem wygłasza Sosnow* 
ska przemówienie na cześć Kwiecińskiego, 
„Rada bym odciążyć m mej działalności kie» 
rownictwa” == mówi Sosnowska, 

Z tej przemowy oskarżonej przebija całą 
jej obłuda. Chce pozować na szlachetną, nie 
obeiążającą siebie. A jak wygląda to w 
praktyce? 

Szydło z worka „szlachetności” wyłazi wó- 


stek wojskowych; o obsadzie personalnej do | wwczas, gdy prokurator pyta, kto winien jest, 


wództwa; wyciągi z dziennika rozkazów Min. ļiż wywiad wojskowy WiN-u nie 


Przed świętami ceny bez zmian 


ną tego rodzaju artykuł, czego dowodem jest 


W dniu 12 grudnia 1947 r, w budynku De 
legatury Komisji Specjalnej w Łodzi, ul. Gdań 
ska Nr 107, odbyła się xonferencja instytucji 
aprowidujązych Świat pracy, a mianowicie: 
przedstawicieli Funduszu  Aprowizacyjnega, 
Wydziału Aprowizacji, Cechu Piekarzy, PSS, 
PCH, Związku Kupców 1 Centrali Rybnej, 
przy udziale Przewodniczącego Delegatury 
Łódzkiej Komisji Specjalnej, ob. Stanisława 
Madeja. 

Na konferencji poruszono dwie zasadnicze 
sprawy, a to: 

1) Rozdzielnictwo mąki pszennej w okre- 
sie przed Świętami Bożego Narodzenia przez 
RCA, PSS i drobnych kupców-detalistów, i 

2) Handel rybami w tym okresie. 

Przewodniczący tow, Madej, zagajając ze- 
branie, stwierdził, że Delegatura Komisji Spe 
ejalnej w Łodzi stoi na stanowisku, że niedo 
puszezalny jest tzw. „handel wiązany w de- 
talu” jak, np. uzależnianie sprzedaży jednego 
towaru od sprzedaży innych towarów. 

Odnośnie handlu rybami, tow, Madej 
stwierdził ża mia ma mndsław do zwyżki cen 


przerwał 


PZPB Nr h zag) 


czas, że to „kierownietwo winno było roze« 
słać instrukcje”, Nie wstydzi się ona bynajw 
mniej zwalać na Kwiecińskiego swej wyraź 
nej winy. ` 4 

Ọna, która wydawała szczegółowa instruks 
cje dla całej działalności wywiadu, poczuła 
się wówczas nagle..niekompeentna, gdy trze» 
ba było zlikwidować najbardziej antynarodo« 
wy jego edeinek — wywiad wojskowy. 

Tu ujawnia się właściwe oblicze Sosnowa 
skiej; ordynarna, bezideowe szpiegostwa lus 
dzi bez ojczyzny, ludzi, dla których nie istnie< 
je interes Polski, z chwilą, gdy przestała ona 
być dla nich żłobem. 

Sosnowska mie chciała zlikwidować wywlas 
du wojskowego. Wbrew dyscyplinie, wbrew, 
nakazowi zwierzchnika. Nie chciała, bo wies 
działa, że ten wywiad — to właśnie najbare 
dziej łakomy kąsek dla obcych mocarstw — 
Wiedziała przecież dobrze dla kogo przezna» 
czone są dokumenty, preparowane w jej „kus 
chni”. *Zeznaje sama, iż udzieliła odpowiedzi 
na pięć pytań dotyczących sytuacji politycz- 
nej, przeznaczanych dlą jednej z ambasad; ża 
przygotowywała specjalne raporty do przeka< 
zywania za granicę przez Zdżarskiego, a nai 
wat z wlasnej inicjatywy poleciła mu spece 
jalną „misję” w Paryżu. 


Nie jest przypadkiem, że łączyła ją gorąca 
przyjaźń z Lipińskim. To ludzie z tego same= 


zupełnie słuszne stanowisko Komisji Cenni- 
kowych. Wszelkiego rodzaju samowola w 
podnoszeniu zen będzie przez Delegaturę Ści- 
ganą szczególnie ostro w okresie przedświą- 
tecznym. 

W toku dyskusji, faka wywiązała się po 
apelu tow. Madeja, wszyscy zebrąni zgodnie 
podnieśli słuszność problemów, przedstawia- 
nych w zagajeniu i apelu Przewodniczącego i 
stwierdzili, że na swych odcinkach prac da- 
pilnują, by Świat pracy był należycie zaapro 
wizowany w okresie przedświątecznym, 

Na zakończenie tow. Madej, dziękując ze- 
branym za udział w konferencji oraz TzeczQ: 
we podejście do zagadnień, zakomunikował, 
że w okresie przed Świętami Bożego Na- 
rodzenia— Deleg, Kom. Specjal. przeprowadzi 
liczne kontrole sprzedaży wszystkich artyku- 
łów tak żywnościowych, odzieżowych, kuchen 
nych, jak nawet i zabawex dziecinnych i ©z- 
dób choinkowych, na które zostały ustalone 
marże zarobkową w hurcie i detalu przęz 
Biura Cem s 


go obozu, obozu klęski i hańby narodowej. 
Obozu, który współpracował przed wojną Z 
Hitlerem, „wymieniał doświadczenia” z Goes 
ringiem, a podczas okupacji eudownie jakoś 
„układał się" z Gestapo, 

€iekawego szczegółu dostarczył w tym 
względzie jeden z dni poprzednich: oto Kwie- 
ciński stwierdził, że ów kapitan Spielke, który 
tak dobrze porozumiał się z Lipińskim i nas 
tychmiąst go zwolnił, to bezpośredni współ- 
pracownik Himmlera z Wydziału Polityczne« 
gə warszawskiego Gestapo, kierownik „Biura 
Studiów”, mającego za zadanie przygotowa= 
nie się do przyszłej roboty podziemnej w Pole 
sce w razie przegranej 'wajny. 

Rozumiemy, czemu porozumiał się on tak 
dobrze z Lipińskim, bo Lipiński stanowił prze- 
dłużenie jego ideologii, wrogiej ludowi pol- 
skiemu, działając zręczniej od hitlerowców. 

Obóz, który pozumiewał się wczoraj z Ga- 
stapo. dziś współpracuje. z JS i Waszyngtos 
nem, | „(HUJ 


GŁOS ROÓBOTNIGZY 


kkudowy-Zdrój a la minute 


Światła i cienie uzdrowiska 


Przemytnietwo. — Słone ceny. — Swoiste rzesze kuracjuszów. — W obliczu zimy 


(0d specjalnego 


Dom Zdrojowy w Kudowie 


Kudowa niewątpliwie należy do najład- 
nlej położonych uzdrowisk dolnośląskich, 
Otoczone zewsząd górami, pierścieniem la- 
sów i malowniczych wąwozów, czyste, ład- 
nie zbudowane uzdrowisko to wywiera przy 
jemne wrażenie. Wrażenie owe potęguje 
nieźle utrzymany park, imponujący i ładny 
Dom Zdrojowy oraz po europejsku i z roz- 
machem urządzone zakłądy lecznicze. 

Uzdrowisko właściwe jest oddalone od 
dworca o parę kilometrów. Jedyny środek 
lokomocji — to dorożki. Ceny kursu, mi- 
mo rzekomo obowiązującej taksy, dość róż 
norodne i całkowicie zależne od. „widzimi- 
się“ dorożkarza i zewnętrznego wyglądu 
vrzyjeżdżającego gościa. I tu potrzebny 
jest większy wgląd: do tych spraw odnoś- 
nych władz w Kudowie. Chodzi nie tylko 
o dorożkarzy, ale i o zewnętrzny wygląd 
tej dzielnicy dworcowej. Przede wszystkim 
zaś o jezdnię i o utrzymywanie jej w po- 
rządku. 

Kudowa jest rozległa. Właściwe cen- 
trum — to park, Dom Zdrojowy i kom- 
pleks ładnych, stylowych willi. Tu są rów- 
nież zgrupowane zakłady lecznicze « 

Dookoła leżą dzielnice, bezpośrednio już 
przylegające do granicy czeskiej. Bo głów- 
ną osobliwością. Kudowy jest to, że znaj- 
duje się ona prawie bezpośrednio r samej 
granicy, Okna domów jednej % dzielnie 
Kudowy wychodzą na stronę czeską. Pacz- 
ka przerzucona przez takie okno, trafia 
wprost na terytorium czeskie. 

Właśnie paczka... W Kudowie dużo się 
mówi o przemycie, gdyż uprawiają go pew- 
ne elementy dość chętnie. Z Czech prze- 
mycają głównie buty i pończochy, a od nas 
na stronę czeską „płynie* przez zieloną 
granicę masło, słonina... 

W.O.P. walczy z przemytem energicznie. 
Ale tego nie wystarczy, bo ślady szmugle- 
rów prowadzą do miasta, do tych domów, 
które przylegają wprost do' granicy. To 
już jest odcinek nie tylko W.O.P.-u, ale 
również milicji. A tej właśnie jest za mało 
w Kudowie. Podobno na terenie miasta 
jest zaledwie tylko kilku milicjantów. Or- 
mowcy w tym wypadku nie zawsze mogą 
wchodzić w rachubę, Bo granica, miasto 
pograniczne, zawsze -pozostaje granicą, na- 
wet, gdy jest uzdrowiskiem. 

Kudowa jest przede wszystkim uzdro- 
wiskiem, I to tłumaczy wszystko. Tłuma- 
czy brak objektów przemysłowych. Prócz 
fabryki, na terenie miasta istnieje tylko 
malusieńka fabryczka zabawek i jeden tar- 
tak. 

Tym się tłumaczy również istnienie 70 
sklepów, kawiarń barów, mimo niewielkiej 
ilości mieszkańców. „Uzdrowiskowość' Ku- 
dowy tłumaczy także czysto „uzdrowisko- 
we“ apetyty tutejszych kupców. Podobno, 
niedawno apetyty te były nieco poskromio- 
ne przez Komisję Specjalną. Ale akcja 
ta już poszła w niepamięć i ceny wracają 
do uzdrowiskowych ,,norm'. 


Są rzeczy dość dziwne w Kudowie, wią- 
żące się z pojęciem uzdrowiska i niezupeł- 
nie zrozumiałe dla przybysza, 

Do tych rzeczy należy także zagadnie- 
nie gości kuracyjnych. Kto właściwie od- 
wiedza Kudowę? Odpowiedź na to pytanie 
wypadnie dość dziwnie: — wszyscy, prócz 
lvdzi z właściwego Świata pracy, który 
właśnie posiada znaczny odsetek chorują- 
cych ma serce wskutek nadwerężeń Serco- 
wych. W ciągu ubiegłego lata Dom Odpo- 
czynkowy ZUS-u gościł kilka tysięcy osób. 
Wśród nich był znikomy odsetek robotni- 
ków. W domu odpoczynkowym dla górni= 
ków „Barbara“, mimo przepełnienia, pa- 
nującego tam latem, również nie było rę- 
baczy i innych górników, spędzających 
większość życia pod ziemią.. 

Podobnie sytuacja przedstawia się w 
dziesiątkach innych domów wypoczynko- 
wych, należących do najróżniejszych insty- 
tucji. Czyzby choroby sercowe były tylko 
związane z pracą przy biurku dyrektor- 
skim lys irsym shij 


MOWO = wkliywowyi1?! 


Tym zagadnieniem stanowczo powinny bli- 
żej się zainteresować czynniki, regulujące 
akcję wczasową dla świata pracy. 

To z jednej strony. A z drugiej — kwe- 
stia możliwości korzystania z uzdrowisko- 
wych zalet Kudowy przez cały rok. Oficjal- 
nie i w zasadzie, Kudowa jest dostępna 
dla kuracjuszy latem i w zimie. Wszystkie 
zakłady lecznicze są czynne przez cały rok. 
Od 15 grudnia uzdrowisko czeka na zi- 
mowych gości. Ale nie czeka na nich Za- 
rząd Miejski. Bo doświadczenia zeszłego 
roku i brak odpowiednich przygotowań w 
roku bieżącym, ujawniają brak należytej 
troski o gości ze strony odpowiednich czyn- 
ników. Chodzi o oczyszczenie od śniegu 
bliższych okolic i uliczek Kudowy. Bo ina- 
czej w zimie goście są „zamknięci“ w ob- 
rębie miniaturowego centrum, gdyż pozo- 
stałe dzielnice są zawalone śniegiem. Cho- 
dzi również o należyte ogrzewanie licznych 
will. W Kudowie z reguły ogrzewanie cen- 
tralne i piecyki istnieją tylko na parterze 
i na pierwszym piętrze. Wreszcie chodzi o 
stworzenie jakichkolwiek rozrywek kultu- 
ralnych dla kuracjuszy*w zimie. 

Rozrywki kulturalne... To jest właśnie 
najsłabszy punkt Kudowy. Nie ma ich poza 
małym kinem, mimo istnienia ładnych i 
komfortowych sal teatralnych. 

Kompletna śpiączka ogarnia Kudowę w 
zimie, Ani koncertów, ani odczytów, ani 


dach gmachu fabrycznego — a napewno bę- 
dzie cały”. Tak ocenia sytuacją „dachową” 
dyrektor techniczny Kombinatu Jedw.-Galant. 
Łódź-Południe — tow. Wojciechowski 

Tyle mówi się i pisze © oszczędności — a 
tu miszczeją maszvny. 


Zaalarmowani listami naszych czytelników 
o walącym się dachu w Tkalni Nr 3 Kombina- 
tu Łódź-Południe, postanowiliśmy rzecz spraw 
dzić naocznie. 

Zastaliśmy rzeczywiście katastrofalny stan 
gmachu fabrycznego. Zgniłe belki pułapu pod- 
trzymywane eą przez prowizoryczne stupki. 
Niemal nad wszystkimi krosnami wiszą pod 
samym pułapem, „własnym przemysłem” sfa- 
brykowane daszki, jako ochrona przed desz- 
czem. Tak wyglądają sale, w których pracu- 
ją robotnicy. Są jeszcze i inne pomieszcze- 
nia, gdzie swobodnie hula wiatr i deszcz. Na 
ziemi zaś pokotem leżą nieczynne maszyny i 
powoli, lecz systematycznie marnieją pokry- 
wając się rdzą. Osiem snowadeł i dwie prze- 
wijarki, które dzięki uwadze kierownika od- 
działu, ob. Graczyka, są na razie dobrze u- 
trzymane, z powodu jednak panującej na sali 
wilgoci zaczynają rdzewieć. W następnej sali 
nowiuteńka podłoqa przypomina.. staw, 
gdyż przez dziury w dachu płyną strugi desz- 
czu, 

W. kącie tej samej sali sto! szereg nowiut- 
kich. krosien. „Bezrobotne” krosna, snowadła 
i przewijarki czekają na maprawę dachu. A 
dlaczego dach jest nienaprawiony? 

W odpowiedzi na to pytamie zjawiają się 
na stole dwie grubo napchane teczki z papie- 
rzyskami, Należy pochwalić kierowrietwo: 
w zupełnym porządku uszeregowane są doku- 
menty, które przydadzą się nam w przyszłości 
jako okaz muzealny — spadek po... św. Biuro- 
racym. 


„Możemy papierkami urzędowymi pokryć 


czeka na naprawa dachu. 


wysłannika „Głosu Rohoćniczego**) 


Najmniej zaś, — odpowiednie władze. Uwa- 
ga koncentruje się jedynie na sezonie let- 
nim. 


Osobliwości Kudowy... To małe, ładne, 
4,5 tysiączne uzdrowisko posiada ich kilka. 
Po pierwsze — makabryczna w stylu ty- 
powo niemieckim, jedyna w swoim rodzaju 
kapliczka przy tutejszym cmentarzu, cała 
wyłożona czaszkami i kośćmi ludzkimi, Po- 
dobno, na „upiększenie' tej kapliczki po- 
szło aż 20 tysięcy szkieletów... Pochodzi 


ona rzekomo z okresu wojny 30-letniej i |$ 


wywiera niesamowite wrażenie. 

Następnie — oryginalna, wydłubana w 
drzewie szopka, wszystkie postacie której 
są poruszane za pomocą elektryczności. 
Szopkę ową stworzył własnoręcznie miesz- 
kaniec Kudowy, który pracował nad tym 
precyzyjnym dziełem aż całych 20 lat! 

Jest też „nocny kabaret“, mieszczący 
się w Domu Zdrojowym, t. zw. „Piekiełko“ 
o piekielnie słonych cenach, wyraźnie obli- 
czony na osobliwy „Świat pracy“, który 
odwiedza Kudowę latem... 

Ale główną atrakcją Kudowy są jej 
góry, piękne i zalesione, cudowne spacery, 
orzeźwiające powietrze i cudotwórcze środ- 
ki lecznicze. 

Do innych przyjemnych osobliwości pię- 
knego uzdrowiska należy niezły wygląd 
kudowskich willi, nietkniętych prawie przez 
szaber, utrudniony w swoim czasie przez 


Kilka słów o samej tkalni, Załoga robot- 
nicza wykonuje plan powyżej normy. Jest to 
najlepsza tkalnia z jedenastu istniejących w 
Kombinacie. W zeszłym roku czynnych była 
zaledwie 30 krosien — obecnia 150, a kilka- 
dziesiąt krosien — jak już wepomnieliśmy — 
Tkalnia jest ocz- 


Maszyny rdzewieją pod deszczem, 


kiem w głowie. Kombinatu. Wywiązuje się ze 
swych zadań produkcyjnych zarówno: pod 
względem ilości, jak i jakości produkcji, Wy- 
starczy przytoczyć fakt, że 47 tkaczy wykonu- 
je od 160 do 180 procent normy produkcyj- 
nej. 

Dlatego też nie należy-się dziwić, że dyrek- 
cja Kombinatu zainteresowała się katastrofal- 
nym stanem dachu gmachu fabrycznego, gdyż 
stan ten groził unieruchomieniem całej tkalni. 

Historia zaczęła się faktycznie od lutego 
br. Od kwietnia do grudnia br, pomimo o- 
trzymanych kredytów z CZPWł, dyrekcja 
Kombinatu nie mogła naprawić dachu, ponie- 
waż inspeklorat CZPWł. podszedł do tej spra- 
wy niefachowo i biurokratycznie, Odbyły się 
przez ten czas trzy przetargi.  Przedsiębior- 
stwo, które zaczęło roboty, przerwało je, 
stwierdzając, że gmach wymaga o wiele grun- 
towniejszego remorńtu. Stwierdziła to także 
komisja fachowa z ramienia Zarządu Miejskie- 
go z imż. Grocholskim na czele, Chodziło wo- 
bec tego o wyasygnowanie dodatkowych fun- 
duszów, a samo przedsiębiorstwo podjęło się 
w krótkim czasie doprowadzić gmach do cał- 
kowitego porządku. 

Na ten słuszny i realny wniosek dyrekcji 
Kombinatu nie zgodził się inspektor CZPW'. 
Jeszcze jedna komisja w dniu 6. 10. (a więc 
po sześciu miesiącach przerwy), w której u- 
dział wziął tąkże przedstawiciel Głównego In- 
spektoratu CZPWł. ob. Berezowski — stwier- 
dziła, że należy całkawicie przerwać pracę, że 


rozba!lrywanie sprawy 


JE 


ewieją pod strugami deszczu 


| skała 145,5 proc. 


Park w Kudowie 


niezbyt dogodny dla szabrowników trans4 
port. z 

W Kudowie mieszka element różnoro 
ny. Bliżej fabryki robotnicy, a w mieściś 
—- repatrianci z za Bugu i przesiedleńcy, 
głównie spod Krakowa, „Jest też garstka 
Czechów. Po Niemcach prawie już 
siadu. 

I ciekawy Szczegół na zakończenie: n 


| bardziej popularną książką w jedynej bib* 


lioteczce kudowskiej jest dzieło nauko 
Van de Velde'go — „Małżeństwo doskó 
nałe'*, — Tej książki prawie nigdy nie możę 
na dostać.... Dalej idą opowieści Meissnera 
i Fiedlera, A z pism najbardziej czytane 
są w Kudowie.. angielski „Times“ — im 
„Głos Angli. — To poniekąd tłumaczy 
ilość sklepów i wysokość cen w Kudowie 
Pow. 4 


przedstawień... I nikt się o to nie troszczy. sa, | 
Bezduszna formalistyka wyrządza milionowe szkody 


Smutne dzieje naprawy 


Maszyny tymczasem rdz 


inego dachu 


tych robót przedsiębiorstwu budowlanemu na 
leżałoby odroczyć do chwili sporządzenia ora2 
zatwierdzenia szczegółowego planu. Komisja 
postanowiła ogłosić nowy przetarg. Przedsię- 
biorstwo, które zaczęło roboty — według po- 
stanowień komisji — pwtnno wykończyć tyl- 
ko podłogę. 

W ten ezosób uchwała komisji odroczyła 
naprawę gmachu na dalszych kilka miesięcy. 

Chcę tu lojalnie stwierdzić, że dyr. tech- 
niczny, tow. Wojciechowski protokół w komi- 
sji nie podpisał, składając pisemne oświadcze- 
nie (dołączone do protokółu), że nie zgadza 
się na wykonanie robót podłogowych przed 
naprawą dachu, Argument słuszny, gdyż no- 
wa podłoga oglądana przez nas rzeczywiście 
gnije pod strugami «deszczu, 

Żądany przez inspektorat kosztorys został 
opracowany KOSZTEM PÓŁ MILIONA ZŁ!! 

Obecnie inne przedsiębiorstwo „podjęło się 
od grudnia (|) rozpocząć roboty. Dalszy ciąg 
tej historii możemy sobie sami — mając od- 
robinę fantazji — dopowiedzieć, Przedsiębior- 
stwo na razie mie ma drzewa. Jest zima. Mro- 
zy uniemożliwią kontynuowanie pracy budow= 
lanej, Nieczynne maszyny są nie tylko ska- 
zana ma dalsze bezrobocie, ale także na nisz- 
czenie. 

Nasuwa się pytanie, kto odpowłada za stra- 
cony czas, za stratę wielu milionów złotych 
ze Skarbu Państwa? Kto gwarantuje, że prze- 
gniłe belki nie zawalą się nad tkalnią? 

Odpowiędnie czynniki, przede wszystkim 
CZPWł, winny zbadać wszechstronnie całą tę 
sprawę I winnych pociągnąć od odpowiedzial- 
ności. B. Beatus. 


Przemysł wełniany 


walczy o pierwszeństwo 

We współzawodnictwie tkaczy pracujących 
na dwóch krosnach kortowych w PZPW Nr 1 
pierwsze miejsca zajęły: Zofia Frankowska 
(150 proc.) i Irena Karkowska (141,6 proc.). 

W PZPW Nr 2 na czoło wysunęli się; Ste- 
fan Andrzejczak (159 proc.), Jerzy Szczepa- 
niak (158 proc), Stanisław Łukasiak (153,8 
prac.), Wacław Łinczewski (145,4 proc.) i Ste- 
fan Predel (145,4 proc.). 

W PZPW Nr 3 wyróżnili się: Hietonim 
Walczak, Bolesław Sobala i Władysław Jóż- 
wiak, a w PZPW Nr 35: Jan Bartczak, Wła- 
dysław Magier i Jan Staszewski. 

W PZPW Nr 36 czołowe miejsca zajęli: 
Bolesław Arendt (148,3 proc.) i Jerzy Kwa- 
śniewski 131,5 proc. Helena Owczarek uzy- 


Kto pierwszy? 

10 grudnia we współzawodnictwie między- 
fabrycznym w przemyśle bawełnianym pierw - 
sze miejsce znowu zajęły PZPB w Ozorkowi= 
wykonujące plan dzienny w przędzalni „Śred- 
niej” w 109,5 proc, w „odpadkowej* w 115,1 
proce, a w tkalni w 1045 proc. 

Dalsze miejsca zajęły: PZPB Nr 16 i PZPB 


powierzenia wvkonanńiaiNr 2 


Nr. 342 


Wa wzór Grecji 


GŁOS ROBOTNIGŻY 


Amerykańskie wojska pozostają w Italii 


Lud włoski nie ulęknie się bagnetów 


Ostatnio ukazały się w prasie wzmianki 
o tym, że oddziały okupacyjne wojsk ame- 
rykańskich, które powinny były opuścić 
Włochy w trzy miesiące po ratyfikacji trak- 
tatu pokojowego, otrzymały zarządzenie z 
Waszyngtonu o pozostaniu w słonecznej 

talii aż do odwołania, Krążą również po- 
głoski, że Amerykanie proponują reakcyj- 
nemu rządowi de Gasperi utworzenie we 
Włoszech na wzór Grecji „Amerykańskiej 
Misji Wojskowej”. 

Polityka rządu de Gasperi doprowadziła 
kraj do rozpaczliwej sytuacji i dzisiaj Wło- 
chy stoją wobec widma głodu. Nie pomog- 
ly pożyczki dolarowe. Bezrobocie wzrasta 
z każdym dniem — latem wynosiło 2 milio- 
ny, obecnie dochodzi do 4 milionów ludzi. 
Bezrudny rząd widzi jedyne zbawienie w 
emigracji rak roboczych do Argentyny i 
innych krajów Południowej Ameryki. Pod 
dyktandem swych anglosaskich  protekto- 
rów nosi się nawet z zamiarem eksportu 
sity roboczej do Niemiec, Na strajkujących 
i manifestujących robotników rzad rzuca 
bojówki faszystowskie i „karabinierów' 
(policja wierna rządowi), 

Pomimo gwałtu, napaści i rozmaitych 


prowokacji, postawa mas robotniczych 
Włoch jest zdecydowana. Pod kierownii- 
twem działających w jednolitym froncie 


Partii Kemunisty cznej i Socjalistycznej fud 
włoski krzyżuje zamiary reskcji, zmierza- 
jące do pogłębienia nedzy i zanrzedania bez 
reszty kraju imperiaŃstom z Wall Street. 
Ta zdecydowana postawa mas robotni- 
czych napawa reakcję włoską oraz impe- 


rialistyczne koła amerykąńskie nielada 
obawą. 
Ostatnio włoska prasa prawicowa za- 


Delegatki radzieckie 
opuściły Łódź 


W dniu wczorajszym delegatki rądzieckie 
== inż, Nona Murawiewa i Natasza Dubiaga, 
złożyły wieniec w Parku Poniatowskiego pod 
pomnikiem żołnierzy radzieckich, poległych w 
walce z faszyzmem. 

Inż, Nona Murawiewa jest przewodniczącą 
Związku Zawodowego Pracowników Przemy- 
słu Bawelnianego w Moskwie, liczącego około 
500 tysięcy członków, a Natasza Dubiąga jest 
przodownicą prący w przemyśle włókienni- 
czym.  Delegatki radzieckie były w Łodzi 
przez cały tydzień i zwiedziły miasto ortaz sze- 
reg fabryk włókienniczych. Są pełne podziwu 
dla odbudowującego się przemysłu polskiego. 

Wieczorem delegatki Związku Radzieckie- 
go opuściły Łódź i udały się do Warszawy w 
drodze powrotnej do Moskwy. (m) 


mieściła obszerne artykuły o rzekomo zit- 
mierzonym zamachu stanu ze strony by- 


lyeh partyzantów, któryby miał nastąpić 
zaraz po ewakuacji wojsk alianckich z 


Włoch. Celem tych inspiracji jest „nzasad- 
pierie' konieczności przedłużenia okupacji 
amerykańskiej we Włoszech. Amerykanie 
obiecywali wycofać swe oddziały po ratyfi- 


kacji traktatu pokojowego. Spodziewali się, 
że do tego czasu rząd de Gasperi umocni 
swą pozycję. 

Sytuacja we Włoszech wskazuje, że re- 
akcja włoska i amerykańska przeliczyły się 
w swych rachubach. Naród włoski obro- 
ni swe prawa i nie ułęknie się obcych bag- 
netów. 


Trzecia partia w USA 


zadecyduje © wyborze nastękcy Trumana 


NOWY JORK (PAP). W miarę zbliżania się 
kampanii wyborczej w USA w związku z za- 
kończeniem w przyszłym roku kadencji pre- 
zydenckiej Trumana, coraz większe zaintere- 
sowanie skupia się wokół utworzenia trzeciej 
partii i wysunięcia kandydatury Wallace'a 
na prezydenta. 

Wallace wielokrotnie podkreślał, że po- 
prze utworzenie nowej partii, jeśli demokra- 
ci nie zmienią w sposób istotny dotychcza- 
sowej polityki zagranicznej. 


Według panującej opinii, nowa partia mia- 
laby poważny wpływ na wynik wyborów 
prezydenckich, ponieważ Wallace posiada wie- 
lu zwolenników, szczególnie w stanach Nowy 
Jork, Illinois i Kalifornii. 

Według „Asocciated Press", Wallace oświed 
czył na konferencji prasowej w Itaka, że spra- 
wa pokojowej polityki USA będzie stanowić 
podstawowe zagadnienie w przyszłorocznej 
kampanii Wyborczej. 


Mm LL 
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Chleb na kartki 


Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Apra 
wizacji — podaje do» wiadomości, że ną kat 
ty żywnościowe z miesiąca grudnia rb, oraz 
na karty tegoż miesiąca z nadrukiem RCA 
(Rejonowa Centrala Aprowizacyjna) od. dnia 
16 grudnia rb. włącznie, realizowane będa? 
nastepujące. odcinki na chleb: 

Chleb w cenie zł 3 za 1 kg. 

KAT I į KAT. I RCA — na odcinki Nr Nr 
9, 10, 11, 12, 13, 14, 15; 16 I 17 po 0;5 kg 
chleba na każdy odcinek, 

KAT Il — na odcinki Nr Nr 7, 8, 9, 10, 
11, 12i 13 po 0,5 kg chleba na każdy odcinek. 

KAT. IM — na odcinki Nr Nr 6, 7, 8, A 
i 10 po 0,5 kg chleba na każdy odcinek. 
KAT IR į KAT IR RCA — na odcinki Nr Nr 
7, 8, 9, 10, 11 i 13 po 0,5 kg chleba na każdy 
odcinek. 

KAT. II ‘R — na odcinki Nr Nr 5,6,71A 
po 0,5 kg chleba na każdy odcinek. 

Z kart żywnościowych M. K.  (Minister- 
stwo Komunikacji) z m-ca grudnia rb. reali- 
zowane będą w tym samym czasie następują 
ce odcinki: 

KAT. „MK” pracownicza — na odcinki Nr 
Nr 5 i 6 po 1 kg chleba i na odcinki Nr Nr 
7, 8, 9, 10 i 11 po 0,5 kg chleba na każdy od 
cinek, 

KAT. „MK rodzinna — na odcinki Nr Nr 


7,8, 9, 10, 11 i 12 po 0,5 kg chleba na każdy 
odcinek. 
KAT. „O” „MK“ — na odcinki Nr Nr 17 1 18 


po 1 kg chleba na każdy odcinek. 

Wydział zaznacza, że wyżej wywołane od- 
cinki na chleb muszą być zrealizowane do 
dnia 31 grudnia rb. włącznie. Po tym termi- 
nie żadne reklamacje nie będą uwzględniane, 


- aw 


Pod idaki omiowiedności 


Zdawałoby się, że tej akcji zaoszczędzenia 


Do 
Redakcji „Głosu Robotniczego” 
W całym przemyśle włókienniczym przepro 
wadza się silną akcję o zmniejszenie kosz- 
tów własnych i podniesienie produkcji, 
W związku z tym rozwinął się ruch wielo- 
warsztatowców. dążący do zmniejszenia ob- 


sługi maszyn, do zaoszczędzenia siły roboczej. 


produkcyjnych sił w fabrykach towarzyszyć 
będzie w jeszcze większym stopniu ogranicza 
nie nieprodukcyjnej siły roboczej, jak prąco- 
wników gospodarczych, straży przemysłowej, 
strażaków, W rzeczywistości dzieje się wprost 
odwrotnie, Dochodzi do takich  dziwolągów, 
że np. na oddziale IX PZPW Nr 39 (dawniej 


Niedhalstwo czy lekceważenie człowieka? 


Ob. Redaktorze! 


Ponieważ uważam, niedbalstwo czy 
też lekceważenie uczuć ludzkich, na jakie 
natknąłem się w szpitalu św, Jana w Ładzi 
zasługuje na publiczne potępienie, proszę 
uprzejmie o zamieszczenie mego listu. Spra- 
wa moja tak się przedstawia: 

Przed kilku tygodniami zachorowała nagle 
i została umieszczona w szpitalu św, Jana 
przy ul. Wólczańskiej, moja sublokatorka, ob 
Helena Kubiak. W czwartek dnia 4 grudnia 


że 


Wzrost produktywizacji ludności Łodzi 
Zwiększa sę stale ilość zatrudnionych 


Jak wynika z zestawień, dokonanych przez 
Wydział Statystyczny Zarządu Miejskiego, na 
przestrzeni ostatnich dwunastu miesięcy 1.10 
1946—1.10 1947) liczha robotników wzrosła w 
Łodzi o 29.403 osoby, liczba pracowników u- 
mysłowych o 6.493 osoby, a liczba pracowni- 
ków państwowych opłacanych centralnie o 

957 osób. Cyfry, dotyczące ilości robotni- 
ków i pracowników umysłowych, wykazują 
jednakowy wzrost procentowy: o 21,3 proc, 
jeśli chodzi o pracowników państwowych, o+ 
płacanych centralnie wzrost ich liczby wyraża 
się cyfrą 17,7 proz.. Warto zaznaczyć, że lud 
ność naszego miasta wzrosła w tym samym 
czasie z 548.465 (stan 1.10 1946) do 564.391 
(stan z 1.10 1947) a więc g 3 proc.. Wynika z 
tego, że wzrost liczby zatrudnionych był w 
tym czasie większy w Łodzi przeszło siedmio 
krotnie od wzrostu liczby mieszkańców. Do- 
wodzi to dużego postępu w dziedzinie produk 
tywizacji ludności naszego miasta, 

Warto przy sposobności zaznaczyć, że obec 
ny okres zimowy nie przyniesie za sobą zwol 
nienia wielu «robotników t.zw, „sezonowych”, 
zatrudnionych w miesiącach letnich w Plan- 
tacjach Miejskich, przy budowie sieci insta- 
lacyjno-wodociągowej itp. Uzyskanie odpo- 
wiednich funduszów pozwoli Zarządowi Miej 
skiemu w Łodzi na kontynuowanie odnośnych 
prac także w sezonie zimowym. Przewiduje 
się przyłączenie w tym czasie do miejskiej 
gram 


W Związkach Zawotłowych 
ZEBRANIE ZARZĄDÓW 

Okręgowa Komisja Związków Zawodowych 
w Łodzi zawiadamia, że w dniu 16 grudnia br. 
o godz, 15-tej w sali byłego Teatru Popular- 
nego przy ul. Ogrodowej 18, odbędzie się ze- 
branie Zarządów Związków Zawodowych, Rad 
Zakładowych, delegatów i aktywu związkowe- 
go wszystkich branż, z następującym porząd- 
kiem obrad: 1) Realizacja uchwał Komisji Cęn- 
tralnej Związków Zawodowych, 2) Sprawozda- 
nie Komisji Specjalnej — prok. Kotlicki, 3) 
Dyskusja, 4) Wolne wnioski, 

Zarządy Związków Zawodowych prosimy 
powiadomić o powyższym Rady Zakładowe, 
delegatów oraz aktyw związkowy, 

Okręgowa Komisja Zw. Zaw. . 


| 


sieci kanalizac-wodociągowej szpitali: Anny 
Marii, św, Antoniego, św. Jana, wybudowanie 
podstacji i rozdzielni oraz włączenie do sieci 
oświetleniowej Elektrowni Łódzkiej Szpitala 
w Kochanówce, skanalizowanie  szpitąła GQ. 
Boniiratrów na Chojnach, kapitalny remont kil 
ku Miejskich Zakładów  Kąpielowych oraz 
szereg innych prac o dużym dla życia naszego 
miasta: znaczeniu. 


zmarła ona na terenie tegoż szpitala. Chociaż 
adres zmarłej, a za tym i mój znany był 
dobrze administracji szpitala, o zgonie nikt 
mnie nić powiadomił i dopiero kiedy w nie- 
dzielę poszedłem na „widzenie”*  dowiedzia- 
łem się, że zwłoki Kubiakowej już od 3 dm 
leżą w kostnicy. Ponieważ w poniedziałek 
było święto, formalności związane ze zgonem 
mogłem załatwić dopiero we wtorekiw środę 
wskutek czego zmarła leżała cały tydzień w 
kostnicy! 

Interwencje moje w szpitalu zbyto niczym 
a któryś z lekarzy po przedstawieniu moich 
żalów poprostu wyrzucił mnie za drzwi. Py- 
tam się dziś kancelarii szpitalnej za pośred- 
nictwem pisma, jak długo leżała by zmarła 
w kostnicy i coby z nią zrobiono, gdybym 
ja w niedzielę nie przyszedł na widzenie? 
Czy zmarły prosty człowiek nie zasługuje na 


uczciwy pogrzeb i powiadomienie  najbliż- 
szych? Jak nazwać zachowanie się admini- 
stracji szpitala — miedbalstwem czy lekcewa 


żeniem człowieka? 


Górecki Franciszek 
11 Listopada 70, m. 26 
(robotnik PZPB Nr 2) 


Wajs) na 27 pracowników produkcyjnych ma 
my 12 nieprodukcyjnych (około 30 proc.) a 
mianowicie: 4 strażników przemysłowych, 4 
pracowników gospodarczych i 4 strażaków, 
A Inspeztorat Straży Pożarnej Przemysłu Włó 
kienniczego naciska, żeby jeszcze przyjąć 
strażaków, gdyż jest ich rzekomo za mało... 

Na oddziale VIII PZPW Nr. 39 (Piekarska 
nr. 9) gdzie na 28 produkcyjnych pracowni= 
ków jest 9 nieprodukcyjnych, w tym 2 strażą 
ków — zmusza się, by przyjąć jeszcze dwóch 
strażaków. A dzieje się to w chwili, xiedy 
się natęża wszystkie siły, by zmniejszyć ob- 
sługę maszyn. Tak samo na oddziale II CZPW 
nr. 39 (dawniej Szmulewicz) który składa się 
z jednego budynku parterowego (1 sala) narzu 
ca się, by oprócz dwu istniejących strażaków, 
przyjęto jeszcze dwóch. 

Doceniamy w całej pełni znaczenie ochro» 
ny przeciwpożarowej. Rozumiemy potrzebę ist 
nienia specjalnej straży zawodowej w więk- 
szych fabrykach. Ale czy na małym oddziela 
nie starczyłby jeden dyżurny zawodowy stra= 
żak? Oprócz niego mogłoby istnieć kilku stra 
żaków ochotniczych spośród załogi fabrycze 
nej. Albu też, czy nie możnaby „skomasować” 
funkcje 4 strażników przemysłowych i 4 stra 
żaków w taki sposób, że strażak byłby rów» 
nocześnie strażnikiem przemysłowym i zmniej 
szonoby o połowę element nieprodukcyjny i 
byłaby też korzyść moralna, bo przecież na 
robotnika, który w pocie czoła przy warszta» 
cie, zapracowuje na swój chleb powszedni, ta» 
ki młody, zdrowy człowiek kręcący się cały 
dzień bez faktycznej pracy działa wprost dee 
nerwująco. 

Górczak Stefan. 
przewodn. Rady Zakładowej CZPW 39 
oddział II sekretarz koła P. P. R. 


WYDAWNICTWO MĄKI KUKURYDZIANEJ 

Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Apro 
wizacji — podaje do wiadomości, że w dniach 
od 16 do 31 grudnia rb, włącznie na karty 
żywnościowe RCA (Rejonowa Centrala Apro 
wizacyjna) z miesiąca grudnia rb. w sxlepach 
włączonych do miejskiej sieci rozdzielczej wy 


dawana będzie mąka kukurydziana lub gry- 
sik kukurydziany jako pokrycie norm kaszy 
niewydanej na miesiąc maj i czerwiec rb. a 
mianowicie: 

Kat, I RCA — na odcinki Nr 27 i 28 po 1 
kg mąki kukurydzianej w cenie zł 3 — lub 
grysiku kukrydzianego w cenie zł 2,60 za 1 
kg na każdy odcinek. 

Kat IR RCA — na odcinki Nr Nr 27 i 28 


po 0,5 kg mąki 
kurydzianego w cenie 
cinek, 


kukurydzianej lub grysiku ku 
jak wyżej na każdy od 


WIECZÓR AUTORSKI 
A, OSTOJI i M. PIECHALA 
W poniedziałek, dnia 15 grudnia br, w Miej- 


skiej Galerii Sztuk Plastycznych (Park Sien- 
kliewicza) Wydział Kultury i Szłuki Zarządu 
Miejskiego w Łodzi urządza wieczór autorski 


Adama Ostoji (proza) i Mariana Piechala (po- 
ezja). Początek o godz. 19-tej, Wejście bez- 
„płatna ” 


STEMPLOWANIE LEGITYMACJI TRAMWA- 
JOWYCH 

Łódzkie Zakłady Komunikacyjne podają do 
wiadomości, że stemplowanie legitymacji na 
taryfę ulgową oraz et yy biletów rodzin- 
nych odbywa się od 5 
ca dla firm, które zatrudniają do 
cowników; 
firm, które zatrudniają od 1001 do 10.000 
pracowników; po 27-ym każdego miesiąca za 
łatwić można różne uzupełnienia. 


1000 


Firmy, zgłaszające się we wcześniejszym 
terminie, będą załatwiane bez względu na; 
ilość zatrudnionych pracowników. 


Firmy które nie zgłoszą się w wyznaczo- 
nych terminach, załatwiane będą po pierwszym 
następnego miesiąca, 


PRZESUNIĘCIE TERMINU. 


Przewidziane w zimowym rozkładzie jazdy 
pociągów w związku z ukończeniem kampanii 
przewozów jesiennych na kolejach rozpoczę- 
gia zwiększonego ruchu pociągów od dnia 16 | 


grudnia br, uległa przedłużeniu do dnia 19! 
grudnia 1947 r. 
Od dnia 19 bm. na liniach PKP. otwarty zo- 


staje normalny ruch pociągów pasażerskich, 
przewidziany w zimowym rozkładzie jazdy 
roku 1947-48, 


od 10 do 27 każdego miesiąca dla | 


OTWARCIE RUCHU KOLEJOWEGO 
odcinka linii Tomaszów — Drzewica 
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w 
Łodzi od dnią 16 grudnia br. otwiera ruch pa 
ciągów na nowo wybudowanej linii kolejo» 


do 18 każdego miesiąj wej Tomaszów — Radom, na odcinku od To. 
pra-| maszowa do Drzewicy. 


Pociągi pasażerskie na tej linii , kursować 
będą według następującego rozkładu: 
Kierunek Tomaszów—Drzewica: 
Koluszki odj. godz, 6.45, Tomaszów przyj. 7,37 
Drzewica przyj. 9.02 


Skierniewice odj. 15,05, Koluszki przyj. 16.05, 

Tomaszów przyj. 17.06, Drzewica przyj. 18.20, 
Kierunek Drzewica — Tomaszów 

Drzewica odj. 9,22, Tomaszów przyj. 10.35, 

Koluszki przyj. 11,37, Skierniwice przyj. 12.47, 

Drzewica odj. 18.35, Tomaszów przyj. 19.57, 

Koluszki przyj. 21.00. 


Uroczystość otwarcia nowo 
linii odbędzie się dnia 15 bm. 
Ministra Komusaci 


parene 
e BRUIRE SRE A 


ae Trybuna 


wybudowanej 
przy udziale 
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MIĘDZYNARODOWI ERSPEDYTORZY 


C. HARTWIG S.A. 


ZARZĄD: 
WARSZAWA, UL. ZGODA 3 TEL. 8-36-20 


Skrót felegraficzny: „CEHARTWIGZA* 


ODDZIAŁY: 
Bydgoszcz, Elbląg, Gdańsk, Gdynia, Gliwice, Jelenia Góra, Katowice, Kraków, 


OGODBOBODODOBODOBODOBODOBODNOO 


4 Łódź, Międzylesie, Poznań, Przemyśl, Słubice, Szczecin, Terespol, Warszawa, 
\ Wrocław, Zebrzydowice. 


Własne organizacje zagranicą. — Korespondenci zagra* 
niczni we wszystkich krajach. — Ekspedycja między” 
narodowa. — Przeładunki morskie. — Transporty sa” 
mochodowe. — Obsługa przemysłu. 
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PAŃSTWOWE ZJEDNOCZENIE 
PRZEMYSLU OLEJARSKIEGO 


Warszawa, Krakowskie Przedmieście 7. 


Zawiadamia 


że URUCHOMIOWA ZOSTAŁA 


w Łodzi przy ul. Próchnika 16 


TŁOCZNIA i RĄFINERIA OLEJÓW JADALNYCH, kłóra kupuje 
w każdych iloścjach po najwyższych cenach rynkowych nasiona 
OLEISTE, jak rzepak, len it.p. 

Równocześnie zawiadamia się że wymieniona wyżej Tłocznia 
i Rafineria Olejów Jadalnych produkuje podwójnie rałfinowany 
olej jadalny, sprzedaż, którego w butelkach odbywa się za po- 
średnictwem placówek Państwowej Centrali Handlowej. 


< Zjednoczenie Przemysłu Przetwórczo-Tłuszezowego 


Centrala w Warszawie, 


Krakowskie Przedmięście 7 


*Fabryki w okręgu łódzkim: 


„PIXIN”* 
„GAMA 
„STREM” 


ul. 


Łódź, 
6 sierpnia 15/17 
tel. 185-55 i 109-59 


Łódź, 
Drewnowska 43 
tel. 148-41 


Łódź, 
Ciasna 21-a 
tel. 100-65 


Fabryka mydła i kosmetyków 
Zakłady chemiczne 


Tow. zakładów chemicznych 
Produkują: 


mydła 


proszki 
wyroby 


gospodarcze mączkę nawozową „Azofoss'” 
toaletowe 
do golenia 
do prania 


kosmetyczne 


Sprzedaż hurtowa wyłącznie za pośrednictwem Biura Sprzedaży Produktów Tłusz- 
czowych w Gliwicach uł. Powstańców 4 
Sprzedaż detaliczna w sklepach Centrali Handlowej Przemysłu Chemicznego. 


[MPORTÓWO-EKSPORTOWA CENTRALA GHEMIKALII 
I APARATURY CHEMICZNEJ 


Ska. z o. O. 
Warszawa Jasna 10 


ODDZIAŁ YW: 
G BBY 


morres 


dwie 


USTA jak wiśnie - 
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Osiagniecia Zjedneczenia Przemysłu Surogatów Kawowych 
i Namiastek Spożywczych w latach 1945-1947, 


W lipcu 1945 r. zostało powołane do życia, już w 1945 roku narzuciło fabrykom program 
Państwowe Zjednoczenie Przemysłu Suroga- | stworzenia własnych plantacji cykorii. 
tów Kawowych i Namiastek Spożywczych,| Zaznaczyć należy, iż przed wojną plantacje 
które w ciągu roku 1945 i 1946 objęło pod| cykorii w Polsce wynosiły ox. 3.500 ha, w ro* 
swój zarząd 14 fabryk surogatów kawowych | ku powstania Zjednoczenia Przemysłu Kawo- 
i namiastek spożywczych. wego tj. w r. 1945 wynosiły one zaledwie 

Fabryki te podzielić można na znajdujące | 200 ha. 
się w Polsce Centralnej 1 Ziemiach Odzyskd-| Zjednoczenie rozwinęło jak najszerszą pro- 
nych. pagandę oraz przy pomocy odpowiednich wy- 

Z fabryk w Polsce Centralnej, w dawnictw starało się zapoznać” drobnego rolni 
objęcia przez Zjednoczenie, zaledwie ka z tą gałęzią produkcji rolnej. Broszura 
znajdowały się w ruchu, a mianowicie: prof. Byszewskiego pt. „Uprawa Cykorii i jej 

Fabryka H Francka Synowie w Skawinie, wielostronna użyteczność” została wydruko= 
największa Fabryka Zjednoczenia, Zjednoczo-| wana w kilkunastu tysiącach egzemplarzy i ro 
ne Fabryki Cykorii Ferd. Bohm i „Gleba” w|zesłana bezpłatnie wszystkim rolnikom in- 
Włocławku oraz Włocławska Fabryka Suro-|teresującym się uprawą cykorii. 
gatów Kawy „Stella”, inne częściowo uszko- Niezależnie od tego Fabryki zaangażowały 
dzone przez działania wojenne, częściowo zde- | odpowiednich instruktorów-inspektorów, którzy 
wastowane przez okupanta zostały uruchomio | mają za zadanie bezpośredni kontakt z plan- 
ne nieco później. tatorami — udzielanie im odpowiednich rad 

Gorzej przedstawiała się sprawa z fabryka-| wskazówek oraz kontrolowanie ich pracy. 

mi, znajdującymi się na Ziemiach, Odzysxa-| Wprowadzono na terenie całej Polski jedno 
nych, gdyż te uległy dużym zniszczeniom naj lity tekst umowy plantacyjnej w porozumie- 
skutek działań wojennych, bo w ok. 30 proc.| niu ze Związkiem  Plantatorów  Przetwór- 

Załogi fabryczne oraz dyrekcje fabryk i Zje| czych Roślin Okopowych. 
dnoczenia ogromnym nakładem wysiłku prze-| Dzięki tej akcji osiągnięto dobre rezultaty: 
prowadzały odbudowę ich oraz niezbędne re-| już w roku 1946 powierzchnia plantacji w 
monty. Polsce wynosiła 1.800 ha, w r. 1947 4.500 ha, 

Pod koniec roku 1945 ruszyły niemal wszyst| na rok 1948 planowane jest 6.500 ha. 
kie fabryki, za wyjątkiem trzech: Fabryki w| _ Polska stoj obetnie na pierwszym miejscu w 
Opolu, w Nysie oraz Palarni Kawy „J.| Europie co do obszaru plantacji cykorii, 
Thiel" we Wrocławiu, które zostały urucho-| Jednocześnie dzięki pracy instruktorskiej, 
mione w roku 1946. wydajność korzenia  cykoryjnego wynosiła 

Plany produxcj: na rok 1945 układane były | 110 q, w rb. 140 q z 1 ha. 
przez Zjednoczenie we własnym zakresie. Faj W rb. 13 suszarń podległych Państwowe- 
bryki szły częściowo. na zapasach poniemiec- | mu Zjednoczeniu Przemysłu Surogatów Kawo- 
kich, częściowo z trudem zdobywając potrze-| wych prowadzi produkcję suszu gykoryjnego. 
bne surowce na krajowym rynku wewnętrz- Ilość suszu z teqorocznych zbiorów będzie 
wynosiła około 15.000 t. Pozwoli ona na po- 
prawienie jakości kawy zbożowej, a tym sa- 
mym zwiększy jej spożycie, przy jednocze- 
snym eksporcie ok. 8.000 t, wartości około 
500.000 dol. 

Dla prowadzenia swej produkcji Zjednocze= 
nie korzysta z kredytów bankowych, odpro- 
wadzając cały zysk do Skarbu Państwa. 

Zyski Zjednoczenia od VII 1945r. wynosiły 


chwili 
trzy 


nym. 

W roku 1946 plany produkcji były opraco- 
wywane w uzgodnieniu z Centralnym  Zarzą- 
dem Państwowego Przemysłu Spożywczego 
przy jednoczesnym centralnym zaopatrzeniu 
w ważniejsze surowce. : 

Produkcja fabryk, podległych Zjednoczeniu 
od chwili uruchomienia, przedstawia się w po- 
równaniu z okresem przedwojennym, jak na- 


stępuje: zł. 26.000 000. 
Rox Planowano Wykonano w r. 1946 wynosiły zł. 210.000.000 
1936 — 14.000 t. W miarę rozwoju produkcji, wzrosła znacz. 
1945 = 5.000t. nie ilość zatrudnionych w przemyśle kawo- 
1946 10.706 16.560 t. wym: w roku 1945 przemysł kawowy  zatru- 
1947 dniał zaledwie 929 osób, w listopadzie 1947 
za 11 m-cy 24.024 24.200 t. 2.544. Jednocześnie na skutek uregulowania 


Zjednoczenie uruchomiło w tym okresie w 
podległych fabrykach szereg nowych działów 
produkcji, jak suszenie wszelkich rodzajów 
owoców 1 warzyw, produkcję aromatów, pro 
dukcję pasty oraz płynu w Państwowych Za- 
kładach Żywnościowych „Winiary”, *które są 
półfabrykatem do produkcji kostek oraz przy- 
praw w płynie w Fabryce „Maggi” w Pozna- 
niu, której produkcja przed wojną oparta była 
wyłącznie na surowcach sprowadzanych ze 
Szwajcarii, 

Podstawowym surowcem do produkcji suro- 
gatów kawy jest cykoria, to też Zjednoczenie 


WEZ s. P AGE ID?” 


DRZEWNA 5, z0. o. w WARSZAWIE 
Centrala w Warszawie, Plac Trzech Krzyży 18 Tel. 8-54-20/21/22 


warunków pracy wzrosła wydajność robotni- 
ków. W r. 1945 roczna wydajność jednego to- 
botnika wynosiła 54,4 t. obecnie 90,5 t. 
Równocześnie ze wzrostem zatrudnienia po- 
wstają na terenie większych fabryk świetlice, 
przedszkola, żłobki dziecięce, ośrodki zdrowia, 
ośrodki opieki nad matką 1 dzieckiem. 
Zjednoczenie reprezentuje w chwili obec- 
nej 75 proc. przemysłu kawowego w Polsce. 
Największe szanse rozwoju jego związane są 
z produkcją suszu cykoryjnego, który jest naj 
ważniejszym artykułem eksportowym przemy- 
słu kawowego. i 
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POLSKA AGENCJA 


Oddziały i Delegatury 


BIAŁYSTOK — ul. Sienkiewicza 14. 
BYDGOSZCZ — ul. Dworcowa 86. 
GDYNIA — ul. Świętojańska 44. 

, GORZÓW — ul. Mieszka I 42 
KATOWICE — ul. Ligonia 22 
KIELCE — ul. Markowskiego 17. 
KRAKÓW — ul. Mickiewicza 41 WARSZAWA — Plac 3-ch Krzyży 18 
LUBLIN — ul. Fabryczna 26. WROCŁAW — Plac Grunwaldzki 46-48 

ZIELONA-GORA — ul. Stalina 26 R 


PROWADZI SPRZEDAŻ materiałów i Wyrobów 
drzewnych produkcji Lasów Państwowych w 
partiach wagonowych, jak róWnież detalicznie 
| przez sieć składów na terenie całego Państwa. 


ŁOÓDZ — ul. Narutowicza 47 
OLSZTYN — ul. Warmińska 6 
POZNAŃ — ul. Matejki 3 
SIEDLCE — ul. 3 Maja 13 
SZCZECIN — ul. Żubrów í 
SZCZECINEK — ul. Leśna 53-55 


POLSKI LLOYD S.A. 


Międzynarodowe Transporty 
WARSZAWA. Poznańska 21 


Tel. 8-73-19 
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Fundusz Aprowizacyjny | = .AGA -1743 = 


WYSOKIEJ KLASY mamma NAJNOWSZEJ PRODUKCJI KRAJOWEJ 


5-lrmpowe SUPERHETERODYNY 
ul. Chocimska Nr. 28 


HA G-obwodowe W 3-zakresowe MA Doskonały głośnik dynamiczny M 
BE Niezwykła wierność dźwięków EM Estetyczna nowoczesna obudowa ma 


Gwarancja fabryczna 


Dla świata pracy sprzedaż w 6 ratach miesięcznych 


o nabycia: 
W SKLEPACH DETALICZNYCH I PUNKTACH SPRZEDAŻY 


Centrali Handlowej Przemysłu Elektrotechnicznego 


Na podstawie uchwały Rady Ministrów z dnia 28 ma- 
ja 1947 oraz zarządzenia Ministrów Aprowizacji oraz Prze- 
mysłu i Handlu z dnia 12 listopada 1947 r. Fundusz Apro- 


k k BIAŁYSTOK, ul. Kupiecka 7. POZNAŃ, ul. Wielka 31 
ś 4 s za ÓW: BYDGOSZCZ, AL I Maja 28 . POZNAŃ, tl. Marsz. Fochą (Hala Cięż. P.) 
wizacyjny dokonuje sajżó di | BYTOM, ul. Pokoju 1 RADOM, ul. Szewska 13 

1. artykułów zbożowych i ich przetworów, GDAŃSK-OLIWA, u! Grunwaldzka 485. RZESZÓW ul. Grunwaldzka (róg Sobieskiego) 

ku j | GDYNIA, ul. I Armii W. P. 28 SOPOT Al. Stalina 753 

2. artykułów mięsnych, GLIWICE, ul. Zwycięstwa 16 SZCZECIN Al. Wojska 51 

8, mleka i ryb JELENIA-GÓRA, ul. I-Maja 44a SZCZECINEK Al. I Maja 9 

. J Odd > , t A ZOMO > ul. Stawowa 9 WAŁBRZYCH ul. Słowackiego 6 

rżez swoje zia erenowe i entu : KŁODZKO, ul. Armi) Czerwonej 17 WARSZAWA ul. Oleandrów 4 
(pop J y y 8 4 ) KRAKÓW, ul, Potockiego 12. WROCŁAW ul. Kaź. Wielkiego 32. 


ŁODŹ, ul. Piotrkowska 105 
Dalsze Punkty Sprzedaży *C.H.P.E. sąuruchamiane we wszystkich 
większych miastach R. P. 


Oddział F a A. w Warszawie, Al. Niepodległości 188. 


w Toruniu, ul. Szópena 20, 


w Poznaniu, Pl. Wolności If, ano 
w Lublinie, ul, Szopena 7, | CENTRALA GOSPODARCZA SPÓŁDZIELNI PRACY WYTWÓRCZEJ 


w Łodzi, ul. Gdańska 38, Śrółdzielnia z ódpow. udz. 


mna ARÓW JK 1 zak TIA Z NE ZA Z Z AZ R 6 NOK ZZA ZZ AIZ a E Z ZZ Z ZZ M TOW 


w Bytomiu, ul. Powstańców Warsz, 34a, ZARZĄD: WARSZAWA, N. ŚWIAT 64 
Wę Wrocławiu, ul. 'Lelewela 2, ODDZIAŁY: 
$ WARSZAWA, ul. Nowy Świat 7 POZNAŃ, ul. Mickiewicza 36 
w Gdyni, ul, Czerwonych Kosynierów 13, ŁÓDŹ, ul. Plotrkowska 6 KIELCE, ul. Sienkiewicza 69 
owie, i Wków KATOWICE, ul, Mickiewicza 14 GDAŃSK — SOPOT, ul. Bieruta 42 

w Krakowie, ul. Sławkowska 3, KRAKÓW, ul. Potockiego 18 JELENIA GÓRA, ul. 1 Maja 430 
w Szczecinie, ul. Mariana Buczka 29, SZCZECIN, ul. Z. Felczaka 14 

$ PRZEDSTAWICIELSTWA: 

ielcach, Urząd Wojewódzki 
w Kiel Ź 4 j 5 LUBLIN, ul. Zamojskiego 21 m. 15 WROCŁAW, ul. Ofiar Oświęcimskich 41 — 43 
w Olsztynie, ul. Pienieżnego 13, TORUŃ, ul. Mostowa 11 m. 4 OLSZTYN, ul. Kopernika 13 

i EKSPOZYTU*Y: ; 
A : ZAKOPANE, ul, Krupówki 632 RZESZÓW, ul. Jagiellońska 8 a 
w Bydgoszczy, ul. Jagiellońska 3 $ 
i Agentura F. Å. fi n A t ZAOPATRUJĄ, | 

w RzeszoWie, ul, Zamkowa 4, spółdzielnie pracy wytwórczej w surowce i półfabrykaty 

> PROWADZĄ, 
w Białymstoku, Urząd WojeWódzki. sprzedaż hurtową wyrobów spółdzielni pracy 

PRZYJMUJĄ, 
zamówienia na wyroby spółdzielni pracy z ryn ku zorganizowanego } wolnego 
REPREZENTUJĄ 


wytwórczość spółdzielni pracy branż: włókie nniczo = koniekcyjnej, metalowej, | 


skórzanej, drzewnej, chemicznej i wyrobów przemysłu ludowego ł artystycznego. | 
CENTRALNY ZARZAD 


Państwowego Przemysłu Konserwoweno 


DyrekcjaHandlowa 
Oddział w ŁODZI 


poleca: k i , rybne, śledzie, t liwie, k - 

NIEBAWEM w E RADEN P o E zoo, A 
rynaty. śliwki tw occie, grusžki ie, ladi 

a p di ANER E Eerik haakisastaiayok 


w ŁODZI 


Sprzedaż: . Gddziały: 


ul. Piotrkowska 126, tel. 168-55 KALI3Z, ul. Roli-Żymierskiego 17, 
i tel. 12-62 
ul. Mariana Nowotki 54, tel. 207-395 CZESTOCHOWA, mi. Armil Ludowej 10, 


CENTRALA PRODURTÓW NAFTOWYCH podległa Ministerstwu Przemysłu i Han- 
dlu Zarżąd Główny Warszawa, ul. Rakowiecka 39, jako wyłączny dystrybutor wszyst 
kich próduktów naftowych pochodzenia krajowego i zagranicznego posiada główne od- 
działy we wszystkich miastach wojewódzkich mi. w Łodzi, przy ul. Gdańskiej 70. 
oraz oddziały rejonowe i składy we wszystkich miastach powiatowych, a także liczną 
sieć stacji benzynowych na terenie całego kraju. 

Za pośrednictwem tej sieci dystrybucyjnej rożpruwadza Centrala Produktów Naf- 
towych wszystkie produkty naftowe na terenie całego kraju, a więc: benzynę moto- 
rową, naftę świetlną, naftę traktórową, olej gazowy, oleje silnikowe, oleje smarowe, 
smary stałe i inne. Ą 

We wszystkich sprawach dotyczących zakupu produktów naftowych należy zgła- 
szać się w wojówódzkich oddziałach CPN, które udzielają informacji na temat aktual- 
nych warunków sprzedaży. ; 


TOWAROWY 


B-cia JABŁKOWSCY 


WARSZAWA 
ul. BRACKA 25 


POLECA: 
Wszystkie działy obficie 
zaopatrzone w podarki 


owiszakowe | Gzytajcie „kłos Robotniczy“ 
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Nr. 342 GŁOS ROBOTNIGZY 


PAŃSTW. TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś o godzinie 15 „Krakowiacy i Górale” 
Wszystkie bilety sprzedane. 
O godz. 19 nowość awangardowej l- 
teratury i awangardowych. scen francuskich 
Armanda Salacrou „Noce gniewu”. 


TEATR POWSZECHNY 

Dziś ó godz. 16 i 19,15 nowy sukces Teatru 
Powszechnego — nieśmiertelne „Damy i Hu- 
tary". 5 

Teatr Kameralny Domu Żołnierza 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś o godz. 19,15 ostatnie przedstawie- 
nie komedii Jean Giraudoux „Amfitrion 38“. 
W środę 17 grudnia premiera niezwykle in- 
teresującej sztuki J. B. Priestley,a „Inspektor 
przyszedł". 

SALA TEATRALNA NAWROT 27 

Dziś dwa przedstawienia ogodz. 16 i 19-ej 
„Suita Cygańska", 

TEATR „SYRENA” dziś dwa przedstawie- 
nia 16 i 19,30 „Węląd ‘w Rząd“. 

TEATR „OSA“ dziś dwa przedstawienia 
16-ta i 19,30, „Pierwsze Żądła”. 


Teatr Kukiełek RTPD Nawrot 27. 
Codziennie oprócz poniedziałków widowi= 
sko zamknięte dla dzieci szkół powszech. 
W każdą niedzielę i święta o godz. 12-ej 
widowisko „Dziwny Doktór“ część I wg po- 
wieści Loftinga. 
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Teatr Kameralny Domu Zołnierza 
ul. Daszyńskiego 34 


Dziś o godz. 19,15 ostatnie przedsta- 
wieńie komedii Jean Giraudoux. 


AMFITRION 38 


W środę 17 grudnia premiera sztuki 
J. B. Priestley'a INSPEKTOR PRZY- 
SZEDŁ, 


m o E R RA R 


TEATR „OSA“ Zachodnia 43, tel. 140-09 


Dziś 2 przedstawienia 
godz. 16,30 godz. 19,30 


PPPE 


„PIERWSZE ŻĄDŁA* 
Rewia satyry politycznej, 
humoru i tańca. 
Udział biorą: H. Brzezińska, K. Ha- 


piosenki, 


nusz, J. Darszi, M. Dąbrowski, B. Hal- 
mirska, Z. Łuczak, St. Piasecka, Duet 
Sutt, H. Szwajcer, W. Zwoliński. 

Przy fottepianach: Z. Wiehler i M. 
Suchocki, 
Kasa teatru czynna od godz. 10-ej 
Tel. 140-09. 


[99946009091000400100496000464495699660DH04RP0OPANYKEYOGRSRARRYOODYNIEGEOGEAGAGRKKLTEKERA, 


TEATR „SYRENA* Traugutta 1 


UWAGAI Przedst. popoł. o godz. 16-tej 
wiecz. 19.30. 
Dziś 2 przedstawienia programu satyry 
politycznej pit. 
„WGLĄD w RZĄD” 


Udział biorą: Jadwiga Andrzejew- 
ska, Maria Bielicka, Stefcia Górska, Ste 
fania Grodzieńska, Irena Malkiewicz, 
Kazimierz Dejunowicz, Edward Dzie- 
woński, Wacław Jankowski, Kazimierz 
Pawłowski, Kazimierz Rudzki, Leopóld 
Sadurski, Igor Śmiałowski i Stefan Wi- 
tas. 

Kier. art, lit; Jerzy Jurandot. 

Reżyseria: Kazimierz Rudzki. 

Dekoracje i kostiumy: Henryk To- 
maszewski, Kukiełki: Jerzy Zaruba Przy 
fortepianach: I, Aleksandrow i A. Mar- 
kiewicz. 

Kasa Teatru „SYRENA” czynna 
dzień: tel. 272-70. 

Uprzejmie prosimy o wcześniejsze zama- 
wianie biletów, 
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Uwaga ostatnie dni 
Sala Teatralna ul. Nawrot 27 
Dziś dwa przedstawienia o godz. 
16-ej i 19,15. 
Wielka barwna operetka 
SUITA CYGAŃSKA 
muzyka Fr. Lehara 
Bilety wczesniej do nabycia w ka- 
sie teatru od godz. 1l-ej. Członkowie 
Zw. Zaw. korzystają z 50 proc. zniżki. 


Jako najpraktyczniejszy 
Gwiazdkowy upominek 


polecamy ZASTAWY ZE SREBRA 
Państw Fabryki Sreber w Legnicy 
Firma 


BOGUMIŁ KANTOR 

HELENA ZIELIŃSKA 

Łódź, Piotrkowska 12 
Grand Hotel, tel. tel. 220-32 


Wydawca: Woj. Komitet PPR w Łodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Łódź, Piotrkowsk 
Dział ogłoszeń: Piotrkowska 55, tel. 111-50. Konto PKO VII—1505. Zakł. 
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dnia; 8,30 Muzyka; 


„Na widowni 


ADRIA (Marszałka Stalina) „Curie-Skło- 
dowska', Początek seansów: w dni po- 
wszednie 15.30, 18, 20.30, w niedzielę 13. 


BAJKA (Franciszkańska 31( — „Kopciuszek”. 
Początek seansów: w dni powszednie 17, 
19, 21, w niedzielę od 15-tej. 


BAŁTYK (Narutowicza 20) — „Znak Zorro”. 
Początek seansów w dni powszedn. 15.30, 
17.30, 19.30, 21.30, w niedzielę i święta — 
13.30. 


Wiadomości dla 


ny; 13,30 Felieton; 


gadnień wiejskich”; 


850 Wspomnienie po- 


skrzypcowe Paganini'ego 
Przemówienie Prezydenta m. Łodzi ob. E. Sta 
wińskiego z okazji „Tygodnia walki z gruźli 
cą"; 11,40 (È) Nowe nagrania płyt; 11,50. (Ł) 
radiowęzłów 
Okr, PR A. Smiejan; 12,03 Poranek symfofiicz 
13,40 
14,25 Chwila Biura Studiów; 
nocy” — zagadka radiowa; 14,40 (Ł) Słucho* 
wisko pt. „Generał i pszczoła”; 15,25 „Z za- 
15,45 Fielieton literacki; 


11,13 


(płyty) 


śmiertne o śp. Janie Piotrowskim; 9,00 Nabo 
żeństwo; 10,00 Audycja regionalna; 11,03 (Ł) 
tygodnia“; 


(Ł) Utwory 


11,30 


wygłosi 


(È) 


Dyr. 


„Niedziela na wsi”; 


14,30 


„Dobrej 


15.55 Koncert Polskiej Kapeli Ludowej; 16,35 
pana w okularach” — 


GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Curie-Skłodow- 
ska”. Początek seansów: w dni powszednie 
16, 18,30, 21, w niedzielę 13,30. 


HEL (Legiońów 2-4) „Ulica złoczyńców”. 
Początek seansów: w dni powszednie 17, 19, 
21, w niedziele i święta od t5-tej. 

MUZA (Ruda Pabianicka) „Błyskawica”. 
Początek seansów: w dni powszednie 18, 20, 
w niedziele i święta 16, 18, 20. 

OŚWIATOWE (Piotrkowska 243) — „Samot- 
ny żagiel" i dodatki oświatowe. 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
skrzydeł'. Początek seansów: 
w niedzielę od 15-tej. 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 74-76) — „Ba- 
ryłeczka”. Początek seansów: 17, 19, 21, 
w niedzielę od 15-tej, 

REKORD (Rzgowska 2) — „Zapómniana melo- 
dia". Początek seansów: w dni powszednie 
16.30, 18.30, 20.30, w niedzielę od 14.30. 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) — „Zenobia”, 
Początek seansów: w dni powszednie 17, 
19, 21, w niedziele i święta od 15-tej. 

ROMA (Rzgowska 84) — „Mściwy Jastrząb”. 
Początek seansów: 16, 18.30, 21, w niedzie- 
lę od 13.30. 

STYLOWY (Kilińskiego 123) = „Moja Stostra 
Eileen", Początek seansów: 17, 19, 21, w nie- 
dzielą od 15-tej. 

ŚWIT (Bałucki Rynek 5) — „Konflikt”, 
Początek seansów: w dni powszednie 17, 
19, 21, w niedzielę od 15-tej. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Moja siostra 
Eileen", Początek seansów: 17.30, 19,30, 21,30 
w niedzielą od 15.30. 

TATRY (S'>nkiewicza 40) — „Carrie kłam'e". 
Początek seansów: 17, 19, 21, w niedziele 15 


(Ł) „Agata poznaje 


dla kobiet; 


— 


Ludzie bez 
17. 19, 21 


Ludwików”, 


ski kwiat". 


Państwowe Zakłady Przemysłu Bawełnianego w Andrychowie 


ogłaszają PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na dostawę oraz instalację łącznicy automatycznej 30-to numero- 
wej a mianowicie: 
dostarczenie i zmontowanie łącznicy abonenckiej automatycznej 
o pojemności 30 NN (4 plus 26) na napięcie 25V, wyposażo- 
nej w translacje do współpracy z centralą miejską typu MB. 
aparat zgłoszeniowy „aviso“ na 5 linii miejskich. 
prostownik 220-24 V na amperaż 1,5 do 2 A z przyrządami po- 
miarowymi, dławnikiem I oporem regulacyjnym. 
bateria akumulatorów na nap. 24 V o pojemności 48 Ah. 
montaż łącznicy, aparatu „aviso“, prostownika i baterii akumu- 
latorów. 
dostawa i podłączenie 25 aparatów CB z tarczą numerową. 
sprawdzenie sieci i ewentualna jej przebudowa. 
Otwarcie ofert nastąpi dnia 20 bm. w biurze naszych Zakładów 
Andrychówie ð godzinie 10-tej. 
Wadium w wysokości 2 proc. oferowanej sumy należy wpłacić 
na nasze konto w Narodowym Banku Polskim, Oddz. w Bielsku, 

Dyrekcja Zakładów zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru 
oferenta, pomniejszenie lub powiększenie ilości wykonywanych ra- 
bót, względnie unieważnienie całego przetargu bez podania powodu. 
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Praktyczny - Tani - Estetyczny upominek Świąteczny 
to porcelana, fajans i wyroby szklane 


rozprowadzane przez 


CENTRALĘ ZBYTU PORCELANY FAJANSU 
i WYROBÓW SZKLANYCH w ŁODZI 


ul. Dr A. PRÓCHNIKA Nr 5 


Popularny porcelanowy 

SERWIS OBIADOWY 

na 6 osób, 23 części 
już od zł 2.685— 


SERWIS porcelanowy 
do KAWY na 6 osób 
9 części 
już od zł 1,382— 


Komplet do 
WODKI i LIKIERU 
na 6 osób, 8 części 

od zł. 422— 


Š Do nabycła: W SPÓŁDZIELNIACH — DOMACH TOWAROWYCH= 
i wszysikich SKLEPACH SZKŁA i PORCELANY = 
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pou A A R yz 


BP" PIOTRKOWSKA 55. 
(TELEFON 111 


WISŁA (Daszyńskiego 1) 

Początek seansów: 17, 19, 21, 
w niedzielę od 15-tej. 

WŁÓKNIARZ (Zawadzka 16) — „Znak Zorro", 
Początek seansów w dni powszednie 15, 
17, 19, 21, w niedz. i święta 13. 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego) — „Czarodziej- 

Początek seansów: 16.30, 18.30, 
20.30, w niedzielę od 14.30. 

ZACHĘTA (Zgierska 28) — „On czy ona” 
Początek seansów; 16, 18.30, 21. 


p) 


Grat. RSW „Prasa” Administracja nie przyjmuje odpowiedzialności za 


audycja dla dzieci starszych; 


Eropa. 


16,55 Audycja 
17,00 „Podwieczorek przy mikro- 
fonie"; 18,35 (Ł) „Roztropny Lama“ — Inter 
medium plebejskie wg. motywów wschodnich 


Ca usłyszymy przez radio 


Program na NIEDZIELĘ 14 grudnia 1947 roku 
705 Muzyka; 8,00 Dziennxi, 8,20 Program 


18,55 Muzyka; 19,05 „Nowe książki” — felle* 


ton; 


19,20 (Ł) Muzyka francuska; 


19,40 ʻE} 


Montaż dźwiękowy z promocji podchorążych 
w Oficerskiej Szkole Polil.-Wychowawczej w 


Łodzi; 


20,00 Dziennik; 


20,30 Muzyka; 20.50 


(Ł) Wiadomości sportowe lokalne; 20,58 (2) 
Omów. programu lok, na jutro; 21,00 „Francja 


przemawia do Polski”; 


21,30 „Na muzycznej 


fali”; 22,00 Koncert Orkiestry Tanecznej PRI 
22,50 Wiadom. sportowe; 23,00 Ostatnie wia 


domości; 


23,20 Muzyka taneczna; 


23,55 Wia 


domości z ostatniej shwili. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Kupno -Sprzedaż 
NAJRORZYSTNIEJ 
kupisz, sprzedasz, za- 
mienisz obrączkę, zega 
rek, pierścionek w 
sklepie 11-go Listopa- 
da 3. 11987 


Lokale 


POKOJU umeblowa- 
nego w śródmieściu, 
poszukuje starszy pan 
na stanowisku. Wa- 
runki do umowy. Ła- 
skawe zgłoszenia tel. 
118-65 w godz. 10—-13. 


POSZUKIWANA od 
zaraz rutynowana bue 
fetowa. Zgłoszenia co= 
dziennie od 13,30 da 
'4,30 — Bratnia Pomoce 
Studentów Politechniki 
Łódzkiej ul. Piotrkow 
ska 24, 


Poszukiwanie nracy 

PRZYJMĘ posadę ma; 
szynistki. Władam języ 
kiem polskim i fran- 
cuskim. Znam steno- 
grafię. Franciszkańska 


29 Chojnacka Daniela. 


Różne 


WILEŃSKA Pracow« 
nia Futer i Rękawi» 


Zaołiarowanie pracy 
OD ZARAZ potrzebny 
z dobrą kwalifikacją 
korektor ul Piotrkow- 


A czek, ul. Jaracza 9. 
ska 86. Wydział Perso- | Przyjmuje wszelkie 
nalny II piętro, front. | óbstalunki. 11711 


KAWY NAN 


aż |ZŁÓŻ OFIARĘ j 


na Pomoc Zimowa © 
MMM 


BN* 


„Trzech panów 
PAŃSTWOWA FABRYKA ZEGARÓW 
Łódź, ul. Wigury 21 jas 


zatrudni: KE 
TOKARZY NARZĘDZIOWYCH, Í 
REWOLWEROWYCH, 47 
FREZERÓW, 
ŚLUSARZY i 
1 ROBOTNIKÓW  niewykwalifiko+ 
wanych. 12081 
gs ł 


CENTRALA ZBYTU PRZEMYSŁU SKÓRZANEGO R 
w Łodzi, ul. Czackiego 16 y 
Ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 


na budowę portierni na terenie magazynu w Łodzi, przy ul. maż 
manowskiego 166. Ę 
Oferty w zalakowanych kopertach bez znaków firmowych z naz 
pisem: „oferta na budowę portierni w magazynie przy ul. Limas 
nowskiego 166“ składać należy do dnia 19 grudnia 1947 r. do godz | 
10-tej w Wydziale Gospodarczym Centrali. 
Otwarcie ofert nastąpi tamże w dniu 19 grudnia 1947 r. © godz. 
12-tej w południe, Í 
Wadium w wysokości 2 proc. od sumy oferowanej należy wpła=/§ 
cić do kasy Centrali, a kwit dołączyć do oferty. | 
Ślepy kosztorys można otrzymać w Wydziale Gospodarczym fi 
Centrali. | 
Centrala zastrzega sobie prawo wyboru oferenta bez względu na 
cenę, jak również unieważnienia przetargu bez podania powodu. 


A 


CENTRALA ZBYTU PRZEMYSŁU SKÓRZANEGO 
w Łodzi, ul. Czackiego 16 


Ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wzmocnienie stropów i inne roboty remontowe w magazynach 
Centrali w Łodzi, przy ul. Limanowskiego 166. 

Oferty w zalakowanych kopertach bez znaków firmowych z na- 
pisem: „Oferta na wzmocnienie stropów i inne roboty remontowe 
w magazynie przy ul. Limanowskiego 166“ składać należy do dnia 
20 grudnia 1947 r. do godz. 10-ej w Wydziale Gospodarczym Cen- 
trali, 
Otwarcie ofert nastąpi tamże w dniu 20 grudnia 1947 r. o godz. 
11-tej. ? 

Wadium w wysokości 2 proc. od sumy oferowanej należy wpła- 
cić do kasy Centrali, a kwit dołączyć do oferty. 

Ślepy kosztorys można otrzymać w Wydziale 
Centrali. 

Centrala zastrzega sobie prawo wyboru oferenta bez względu na 
cenę, jak również unieważnienia przetargu bez podania powodu. 


Gospodarczym 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO Nr% 


|aazzz 
w Łodzi, ul, Armii Czerwonej 81-83 
zatrudnią natychmiast: 
Jednego samodzielnego MODELARZA, który mógłby wykony= 
wać i projektować modele z rysunków technicznych obróbki war= 
sztatowej gotowego odlewu. 


Jednego wykwalifikowanego MODELARZA s 
Warunki do omówienia 
TRZECH SAMODZIELNYCH KSIĘGOWYCH i 

JEDNĄ WYKWALIFIKOWANĄ MASZYNISTRĘ 


Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny. 


oraz 
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terminowy druk ogłoszeń. „+ 


Str. TR 


GŁOS ROBOTNIGZY Nr.. 342 


Przeciwnicy Teczy i ŁKS- 


wyeliminowani zostaną dzisiaj w Katowicach i Wrocławiu 


W dnju dzisiejszym, w dalszym ciągu roz-;czy”, to będzie nim najprawdopodobniej RKS 


grywek o drużynowe mistrzostwo Polski w 


UWAGA, SŁUCHACZE KURSU KORESPON- | boksie, notujemy tylko trzy spotkania: 


DENCYJNEGO! 1, RKS Batory (Chorzów) — KS Odra 
Komitet Łódzki, Wydział Propagandy za-| (Szczecin) 

wiadamia, że seminaria dla uczestników Kursu 2. KS Grochów (Warszawa) — KS 

Korespondencyjnego n.t. „Z dziejów polskiego | Warta (Poznań) 


ruchu robotniczego" 
stępującego planu: 

Poniedziałek, 15.12 Śródmieście Prawe go- 
dzina 17,00 — tow. Zand; Poniedziałek, 15.12 
Ruda Pabianicka godzina 17,00 — tow. Nowak; 

Wiorek, 16.12, godzina 17,00, Widzew — 
tow. Kowalski; Górna Prawa — tow, Czerska; 
Śródmiejska — tow, Płuciński, 


odbędą się według na- 3. 


IKS (Wrocław) — KS Radomiak 
(Radom) 


BATORY I RADOMIAK FAWORYTAMI 

W spotkaniach tych, jakkolwiek nie zain- 
teresowana jest bezpośrednio Łódź, to jednak 
z pewnością cała opinia sportowa Łodzi bę- 
dzie z zaciekawieniem oczekiwała wyników 
tych spotkań, gdyż zwycięzcy pierwszego i 
trzeciego meczu spotkają się w następną nie- 
dzielę z drużynami łódzkimi: „Tęczą” i ŁKS. 
Jeśli chodzi o ewentualnego przeciwnika „Tę- 


UWAGA, SŁUCHACZE V KURSU DZIELNI- 
COWEGO GRUP A 


Komitet Łódzki, Wydział Propagandy za- 
wladamia, że w poniedziałek, 15 grudnia o go 
dzinie 18-ej w ramach V Kursu Dzielnicowego 
odbędzie się kolejny wykład na temat: „Polska 
Współczesna" 


Wykładają w dzielnicach tow. tow.: 
Bałuty — Matejkowski; Staromiejska — Wo- 
jakowa; Śródmieście — Boguski; Śródmieście 
Prawe — Szoll; Śródmieście Lewe — Komo- 
rowski; Górna — Ptasiński; Górna Prawa — 
Wojciechowski; Górna Lewa — Smal; Wi- 
dzew — Karpiński; Ruda Pabianicka — Wło- 
darski, 


Wtorek, 16,12 Widzew, godzina 17,00 — 


Z życia KS Trawwajarz 


Dziś rozdanie nagród 


Dzisiaj, w niedzielę o godz. 16-tej (punktu- 
alnie) odbędzie się w sali świetlicy pracowni- 
ków ŁWEKD stacji Helenówek uroczystość 
oficjalnego zamknięcia sezonu sportowego 1 
rozdanie nagród zawodnikom KS Tramwaja- 
rzy za wyczyny w sezonie ubiegłym. 

Uroczystość ta połączona będzie z herbat- 


ką towarzyską dla wszystkich członków Klu- 
bu. 


UWAGA, SEKRETARZE GÓRNEJ LEWEJ! 

W poniedziałek 15.12 o godzinie 17-ej w 
lokalu własnym przy ul. Sienkiewicza 102 od 
będzie się odprawa sekretarzy wszystkich kół 
Górnej Lewej. Sprawy bardzo ważne — obec 
nos obowiązkowa. 


O liczne i punktualne przybycie prosi Za- 
rząd. 


CENTRALA ZAOPATRZENIA i ZBYTU 
Dyrekcji Przemysłu Miejscowego 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 51, 11 p. front 
I. BRANŻA WŁÓKIENNICZA 

, poleca: materiały ubraniowe, sukienko= 

40,8. wa i płaszczowe, kapy, artyku+ 


Batory (Chorzów). Ślązacy u siebie nie po- 
winni być ani przez chwilę zagrożeni przez 
„Odrę” ze Szczecina, jeśli zaś mamy mówić 
o ŁKS-ie, to też sprawa wydaje się być otwar- 
tą. Ełkaesiakom przyjdzie zdaje się jechać 
nie do Wrocławia, do którego z pewnością o 
wiele chętniej by jechali, a do Radomia. 


TO BÓJ BĘDZIE NAJCIĘŻSZY 

Trudniejszym do przewidzenia jest wynik 
meczu warszawskiego: KS Grochów — Warta. 
Grochów do spotkania tego przywiązuje tak 
wielką wagę, że już od soboty pięściarze te- 
go klubu zostali skoszarowani w Otwocku na 
specjalnym obozie kondycyjnym. Warta za- 
powiedziała (zresztą i bez tego każdy by się 
tego spodziewał), że do Warszawy przyjedzie 
w swym najsilniejszym składzie. Skład ten 


Kolarze już myślą 
o sezonie... 


Najciekawsze im- 
prezy kolarskie w 
przyszłym sezonie 
odbędą się w nastę- 
pujących terminach: 

30 czerwiec — 25 
lipiec: Wyścig do- 
okoła Francji. 

12—20 czerwiec: 
Wyścig dookoła 
Szwajcarii. 

15 maj — 6 czer- 
wiec: Wyścig do- 
okoła Włoch. 


Sport w Milicji Obyuwatelskieś 


Rewia najlepszych „ping-pongistów" 


ma wyglądać następująco: Malak, Szymański, 
Wojnowski, Vogt, Adamski, Sobczak, Szymue 
ra i Klimecki. ÓOsemce tej Grochów z pews 
nością przeciwstawi: Patorę, Szatkowskiego, 
Sobkowiaka, Komudę, Tomczyńskiego, Kol- 
czyńskiego, Archackiego i.. być może, że w 
wadze ciężkiej odda 2 punkty walkowerem, 
gdyż zresztą i tak ewentualny kandydat nie 
miałby wiele szans w spotkaniu z Klimeckim 


Z KIM SPOTKA SIĘ KOLCZYŃSKI zał 
Z SOBCZAKIEM CZY... SZYMURĄ? 

Jak widać z zestawienia par, mecz ten bgs 
dzie najciekawszy z dzisiejszych spotkań. A+ 
trakcją jego będzie dla Warszawy niewątpli4 
wie pojedynek ulubieńca stolicy — Kolczyń* 
skiego z twardym i ambitnym Sobczakiem4 
Wprawdzie spotkanie to stoi pod znakiem za 
pytania, gdyż według słuchów jakie dochodzą 
z Warszawy, jest możliwe, że warszawiacy; 
wysławią Kolczyńskiego w wadze półciężkiej 
— ale wówczas bylibyśmy świadkami jeszcza 
ciekawszego spotkania: Kolczyński — Szymu+, 
ra. Wydaje nam się jednak, że dojdzie raczej! 
do pojedynku Kolczyńskiego z Sobgzakiem, 

KTO ZAKWALIFIKUJE SIĘ ; 
DO PÓŁFINAŁÓW? „A 

Dzisiejsza niedziela pozwoli nam się Już) 
z grubsza zorieńtować, między jakimi druży: 
nami odbędzie się w następną niedzielę walka: 
o wejście do finału. Według wszelkich prog{ 
nostyków, w grupie pierwszej o ten zaszczył 
powinny zmierzyć pięści: Batory (Chorzów) — 
Tęcza (Łódź), w grupie drugiej mimo wszyst+ 
ko Grochów (Warszawa) — Wisła (Kraków), 
w grupie trzeciej Radomiak (Radom) — ŁKS; 
(Łódź), a w grupie czwartej sytuacja już jest 
wyklarowana: Zryw (Świętochłowice) i Mili«| 
cyjny Klub Sportowy (Gdynia). 


ły dziewiarskie, dzianinę, bieli- 
źnianą, bawełnianą i jedwabną. 

I. BRANŻA CHEMICZNA 

poleca: pastę do zębów, proszek da zę- 
bów, puder do twarzy, zasyp- 
kę dla dzieci proszek do prania, 
Bignit, tusze, dekstrynę, pastę 
do obuwia, torby papierowe. 


DI. BRANŻA METALOWO-DRZEWNA 


odbedzie się w Łodzi w dniach 16-17 b.m. — wstęp na mistrzostwa — bezpłatny 


zyczne i eport jest ważnym elementem wy-| Komenda g3łówna MORP w dążeniu do jak 
chowawczym w życiu każdego obywatela, a| najwiekszego umasowienia sportów w szere+ 
milicjanta w szczególności. W życiu codzien- | gach MO, organizuje kursy wyszkoleniowa 
nym funkcjonariusza M. O, który spotyka się| i obozy kondycyjne; ostatnio w listopadzie odą 
często z elementem przestępczym, uprawianie |-był się kurs sędziowski i przadowników boka 
jakiejkolwiek gałęzi sportu daje milicjantowi|su w Słupsku, poza tym <orocznie organizosj 
pewną zwinność, tak mieodzownie potrzebną | wane są kursy 'a następnie i mistrzostwa nare 
w służbie milicyjnej, ciarskie w Zakopanem lub Szklarskiej sąd 
A 3 Komenda Główna M. O, R. P. pragnąc za 
Na terenie Polski znajduje się już znacz- cić masy milicyjne do sportu świetlicowegoj 


poleca: izolacje * ciepłochronne, pilniki, 
+> maszyny ' piekarskie, dachów= 
4 > czarki, maszyny dziewiarskie, 
` kotły do stołówek, meble. 


mz c | M R A R  . 
Wyrób części zamiennych dla Prze- 
mysłu Włókienniczego, 
zakupi: 
Włosie tapicerskie, odpadki filmowe, 
tłuszcze zwierzęce. 
Chemikalia; (aceton, glicerynę, ole- 
jek miętowy). Igły dziewiarskie. 


PSZÓW » eks 

Sport w szeregach M. O. na terenie Rze- 
czypospolitej Polskiej rozwija się coraz po- 
myślniej. Komenda Główna M. O. R. P. zda- 
je sobie bowiem sprawę, że wychowanie fi- 


w 


ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU 
APARATÓW ELEKTRYCZNYCH 
w Łodzi 


zaangażuje na kierownicze stanowisko: 

INŻYNIERA mającego duże doświad 
czenie w zakresie technicznym, organi- 
zacji zakładów i produkcji. Obeznanym 
z przemysłem elektrotechnicznym przy- 
gługuje pierwszeństwo. Warunki do 
omówienia. 

Oferty z przebiegiem pracy zawo- 
dowej i świadectwami składać należy 
w Wydziale Personalnym ul. Piotrkow- 
ska 111. 12119 


ZO NT DI 


Podaje się do wiadomości, że na skutek 
żądania QKZZ pod adresem Komisji Cenniko- 
wej i Cechu Rzeźników, zostaje wprowadzo= 
ny do sprzedaży specjalny gatunek kaszanki 
w białym, wieprzowym flaku o zwiększonym 
procencie tłuszczu i mięsa, cenę której ustala 
się na zł 200 za 1 kg. Kaszanka wymieniona 
w Cenniku Nr 7 pozostaje wraz z ceną bez 
zmian. 


c cza akueneść >) l alekAG 
MASZYN ROLNICZYCH £ SR PNE 
Centr, Biuro Sprzedaży 2 procent 
Łódź, Traugutta 9, III p. Przetw. Ziemn. PCH. ceny 
Zatrudni: loco skład fabr. wyjściowej 
10 procent 
2 WYKWALIFIROWANYCH w hurcie ceny 
; Li Co B; Sp. 
P 
KSIĘGOWYCH - KONTYSTOW JEST: 
Zgłoszenia do Wydziału Personalne= w dołaly jr ZE 


go godz. 9—15, 


Dopuszczalna ZPAwki 


wysokość zysku 


PAŃSTW, FABRYKA OBRABIAREK Ueit 
rutto 


im. J. Strzelczyka 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 217 
zatrudni: 
SZEFA Kontroli Technicznej 
KIEROWNIKA Wydziału Planowa- 
nia Ogólnego 


o ile są nieruchome, 
lub na kółkach nie- 
toczonych 


W hurcie, loco 
skład hurtownika 


Zgłoszenia od zaraz — przyjmuje Ee opary dot S 


Wydział Personalny. 12121 


hurtowej 
np l — zy e w w a 0 O O e KMN A, 


dziecinne drewniane 
nielakierowane, rzeźbione; 


16 procent ceny fabrycznej 


KIEROWNIKA Wydziału Socjalne- w detalu 28 procent ceny hurtowej 
g0, oraz 

WYKWALIFIKOWANĄ MASZY- 
NISTRĘ 


na ilość klubów milicyjnych, z których wiele 
osiągnęło już poważne sukcesy, 
Główna M. O. R. P. biorąc pod uwagę dobro 
sportu M. O., organizuje w zakresie ogólno- 
krajowym poszczególne mistrzostwa różnych 
gałęzi sporty, np, mistrzostwa piłkarskie klu- 
bów milicyjnych (ostatnie odbyły się w Byd- 
goszczy), mistrzostwa lekkoatletyczne, poza 
tym milicja reprezentowana była poza grani- 
cami państwa polskiego, jak również gośćmi 
były zespoły Służby Bezpieczeństwa państw 
zaprzyjaźnionych. 


A o nen aa m f k at 


Komisji Cenmikowej ma sa.Łódź 


Zatwierdzona została także dotychczas obo- 
wiązująca 25—30-procentowa marża zarobko- 
wa, ustalona przez Społeczną Komisję Kontroli 
Cen, dla detalicznego handlu rybami. 

Poza tym Komisja Cennikowa podaje do 
wiadomości, iż Biuro Cen Ministerstwa Prze- 
mysłu i Handlu z dniem 15. 12. 1947 r. ustala: 
dla drożdży — cenę hurtową loco skład hur- 
townika z opakowaniem — zł 352 za 1 kg, ce- 
nę detaliczną — 5 zł. za 1 dkg. 


Syrop 
i karmel klej i dekstryna 
ZE 2 procent 
wyjściowej ceny wyjściowej 
eh ini 12 procent 
ceny tech 
C. B. Sp. ceny C. B. Sp. 
jak PZA 

A ceny hurtowej 


Wszelkie inne 


Szklane ozdoby 
zabawki dziecięce 


choinkowe 


20 proc. ceny 


25 procent 
fabrycznej 


ceny fabrycznej 


35 proc. ceny 
| hurtowej 


EE eee o z r z m z a e E 


40 procent 
„ceny hurtowej 


Wymienione wyżej zyski brutto obejmują | wszystkie punkty sprzedaży hurtowej i deta- 
obowiazu ją | licznej, 


Z-ca Przewodniczącego: 
1—) IZETE AMBROZIAK 


jakim jest tenis stołowy, poleciła zorganizp=| 


Komenda f wać na terenie Łodzi ogólnopolskie indywidus, 


alne mistrzostwa M. O. tenisa stołowego. 

Udział w powyższych zawodach biorą mis 
strzowie i wicemistrzowie z przeprowadzonych 
w ciągu miesiąca listopada mistrzostw na te- 
renie wszystkich województw Polski, ogółem 
wystąpi więc około 50-ciu zawodników. 

Mistrzostwa rozpoczynają się we wtorek, 
dnia 16 bm, i trwać będą od godzin porannych 
do późnych godzin wieczorowych, finały na- 
stąpią w środę, dnia 17 bm, Miejscem zmagań 
o palmę pierwszeństwa będzie Dom Kultury 
Milicjanta, ul. Nawrot 27, Wejście na powyże 
sze zawody będzie bezpłatne. 

Dla uczestników mistrzostw przeznaczone 
zostały cenne nagrody. 


— — — 

. . nm . 
Dzisiejsze imprezy sportwwe 

Sala KS „Tęcza" (Piotrkowska 295) godzi- 
na 10-ta: Towarzystki mecz bokserski Średnia 
Szkoła Przemysłu Poligraficznego — XVIL Gie 
mnazjum. 
PIŁKA NOŻNA: = 

Boisko Wimy godz. 10-ta: Mecz o mistrzo* 
stwo klasy A Widzew — Concordia (Piotrków) 

Boisko Zjednoczonych godz. 13-ta: Mecz o 
mistrząstwo klasy A Zjednoczoną — Lechia 
(Tomaszów), 
PŁYWANIE: 

Pływalnia YMCA godz. 16-ta: Mistrzostwa 
pływackie hufca harcerzy Łódź-Widzew. 
PIŁKA RĘCZNA: 


Sala YMCA godz. 12-ta: Mecz ligowy w 


koszykówce AZS (Kraków) — YMCA (Łódź) 
— o godz. 10-tej siatkówka żeńska (mistrzo- 
stwo okręgu) DKS — Splot, godz. 10,30 siat- 
kówka męska AZS — HKS, godz. 11-ta siat- 
kówka męska TUR — ŁKS. 


NADMIERNE UŻYCIE ALKOHOLU 
PRZYCZYNĄ ŚMIERCI 


Dnia 13 bm, o godz. 2,20 w nocy przecho: 
dzący patrol M, O. zauważył zwłoki mężczy= 
zny, leżące na ulicy Zgierskiej przy remizia 
tramwajowej. Dzięki natychmiastowemu do- 
chodzeniu udało się ustalić, że jest to niejaki 
Ratajczyk, pracownik Ł.E.K.D, lat 49, zam, 
Zgierz, ul. Długosza 53. Śledztwo  ustaliło, 
że Ratajczyk będąc w stanie nietrzeźwym, do- 
stał się pod koła tramwaju służbowego, po- 
nosząc śmierć na miejscu. Funkcjonariusze 
11 komisariatu M, O. zabezpieczyli zwłoki do 
ńvspozycji prokuratora, 


